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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­

dniu z wyjątkiem dui poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hsl., 

pocztą 16 hel. — Biura Redakeyi i A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyoya miejscowa 
w A gencji dzienników St. Sokołowskiego* Pasaż 
Hausmanna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Eedakcyi nr. 8.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  IS K., k w a r t a l ­
n i e  8 K., m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., pó ł r  o o z n i  e 12 K„ k w a r ­
t a l n i e  6 K., m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  3 K. 
20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przew odnik naukowy i lite rac k i'1, dodatek miesięczny do „Grazety Lwowskiej", otrzymają oało- 
i półroczni'abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipoa do końca grudnia, ewierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przew odnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hel. 
kilkorazowe po 12 hel. od miejsca 1 wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś  tabelaryczne i liczbowe po 
20 hel. od jednego w iersza  m iary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Aeencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie P asaż  Hausmanna I. 9.; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis.

CZJjŚĆ UEZĘBOWA

Sąd krajowy wyższy w Krakowie zamia­
nował auskultantami sądowymi praktykantów 
sądowych: Em iliana L e w i c k i e g o  i Feli­
ksa W a r c h a ł o w s k i e g o .

Lwów, 6 lutego.

Czesko-niemiecka konferen- 
cya pojednawcza.

Wszystkie koła ludności w M onarchii, — 
po obu W ag ach  Eitawy, —  odczuwając do­
kładnie. doniosłość akcyi ugodowej, podjętej 
przez gabinet dr. Koerbera, z wytężoną uwa­
gą śledzą przebieg konferencyi pojednawczej, 
która w dniu wczorajszym zebrała się w W ie­
dniu — O przebiegu pierwszego posiedzenia 
otrzymaliśmy następującą depeszę z W iednia : 

Wczoraj o godzinio 2 1j2 po południu w t 

Prezydyum Bady M inistrów odbyło się pierw­
sze posiedzenie konferencyi pojednawczej, zwo­
łanej przez Eząd, celem w7yrównauia różnic 
narodowościowych pomiędzy Czechami a Niem ­
cami. W  obradach wzięli u d z ia ł: dr. Baern- 
reither, h r. Buąuoy, dr. Jarom ir Czelakov- 
sky, dr. Karol Chiari, bar. Chlumecky, bar. 
d;Elvert, dr. Engel, dr. K. Eppinger, dr. 
Aloizy Funke, dr. Egon Fiirstenberg, dr. 
F u s , dr. Goetz, dr. Gross, dr. Kaizl, dr. 
Kaniak, dr. Kramarz, dr. Koudelka, dr. Ni- 
tsche, ks. Opitz, hr. Palffy, dr. Pacak, dr.

Perek, dr. Pergelt, p. Prade, bar. Prażak, dr. 
Euss, dr. Schreiner, dr. Zdenko Schueeker. P r. 
Schwarz, ks. Schwarzenberg, hr. Selenyi, dr. 
Slama, dr. Stransky, p. Swozil i dr. Żaczek.

Ze strony Eządu przybyli na posiedze­
nie : P . Prezydent M inistrów dr. Koerber, P. 
M inister skarbu dr. Boehin-Bawerk, P. M ini­
ster sprawiedliwości br. Spens-Booden, P. Mi­
nister oświaty dr. Hartel, P. M inister h an ­
dlu bar. Gall, P. M inister rolnictwa baron 
Giovanelli i P. M inister dla Czech dr. Eezek.

Konferencyę zagaił P. Prezydent M ini­
strów dr. K o e rjb e r  przemową, w której wyra­
ził zadowolenie z przybycia członków na kon­
ferencyę. Potem dr. Koerber tak mówił dalej: 
„Już to zjawienie się Panów uważam za wielki 
sukces nie tyle Eządu, ile bardzo ważnej 
sprawy, która nas tu zgromadziła ; albowiem 
myśmy się tu zebrali, aby zaprowadzić spo­
kój w tem  starem, czeigodnem Państwie, któ­
re rozerwane jest nadm ierną walką narodowo­
ściową, wyrządzającą mu doniosłe ekonomi- 
szne szkody. Jeżeli panowie się przyjrzycie 
międzynarodowym stosunkom panującym w 
świecie, to zobaczycie, że te  państwa przy­
wodzą i te państw a innym  rozkazują, których 
obywatele podnoszą siły swe w pracy około 
dobra ekonomicznego i wewnętrznego pokoju. 
I patrzcie, Pauowie, że właśnie w tamtych 
państwach praca wszystkich rąk obraca się 
na pomnożenie bogactw duchowych i mate- 
ryalnyeh narodu. U nas niestety rzecz się ma 
wprost odmiennie. Ciągła narodowościowa 
walka stwarza stan wprost beznadziejny i od' 
biera •golowi zaufanie we własne siły i w 
potęgę Państwa.

To też, jeżeli Pauowie przysłuchacie się 
głosom naszej dzielnej, a takiemi zdolnościa­
mi obdarzonej ludności, to usłyszycie z obo­
zów wszelkich odcieni politycznych jeden 
głos : głos gorącego pragnienia spokoju naro­
dowościowego. Ogólnem jest przekonanie, że 
tru d n o . byłoby o bardziej szczęśliwy obrót 
spraw dla naszego Państw a nad ten , gdyby 
w miejsce ustawicznych waśni politycznych i 
narodowościowych zapanowały jedność i zgo­
da ; wtedy bowiem także i my moglibyśmy skie­

rować wszystkie nasze siły ku popieraniu eko­
nomicznego rozwoju Munarchii.

Klasy pracujące w naszem społeczeń­
stwie, szczególnie zaś warstwy robotnicze, ży­
jące z pracy rąk  swoich, są już ciężko znu­
żone przewlekłą i beznadziejną walką i jak 
zbawienia pragną zakończenia narodowościo­
wych waśni, które absorbują najlepsze siły i 
najszlachetniejsze dążenia.

A  jakżeż przykrem uczuciem dla ka­
żdego Eządu, który chce zaprowadzić w P ań ­
stwie prawidłową administracye, jest widzieć, 
że takie bezpłodne walki stają w drodze do­
datnim reformom! Jak to trudno w takich 
warunkach adm inistracyę postawić na wyż­
szym stopniu rozwoju! Wszelka dodatnia pra­
ca jest uniemożliwioną, dopóki trwa rozterka 
narodowościowa. Jednakże wszystkie te wy­
mienione trudności nie są tego rodzaju, aże­
by przyszło zupełnie wyrzec się nadziei. M i­
mo wszystkich wydarzeń lat ostatnich zdoła 
no już uzyskać zbliżenie w wieln punktach. 
Jeżeli zatem w obradach obecnej konferencyi 
udałoby się dojść do zgodnych rezultatów, to 
w takim razie nastąpi czas wytchnienia, któ­
ry dozwoli zwrócić wszelką energię ku kwe- 
styom ekonomicznym. A  jeśli tutaj pow ie­
dzie się uzyskać jakiś sukces, to już w ąt­
pieniu nie ulega, że dobrobyt Państwa bę­
dzie najsilniejszym  argum entem  za trwało­
ścią tego wewnętrznego pokoju.

Eząd ma szczery zamiar całą siłę pań­
stwową skierować ku potrzebom kulturnym i 
ekonomicznym społeczeństwa. Od panów zaś 
■o vależy, aby stworzyć warunki dla takiej 
portyki. Mogę to powiedzieć, ża całe P a ń ­
stwo życzy sobie dobrego i spokojnego wyniku 
obrad“ .

Drugi z kolei zabrał g łos' prezes klubu 
młodoczeskiego dr. E ngel i powiedział: „Na 
mocy uchwały reprezentantów narodowości 
czeskiej i w imieniu wszystkich tu obecuych 
zastępców Czech i Morawii oświadczam, że 
ponieważ dotychczas nie przedłożono nam 
konkretnego programu obrad, przeto na­
sze współdziałanie w niniejszej konferencyi 
może mieć tylko znaczenie informacyjne. My

chcemy się dowiedzieć, czy i o ile pole na­
rodowościowej walki w Austryi dałoby się 
ograniczyć i w dążeniu do tego celu jesteśmy 
gotowi szczerze współdziałać.

Jako pierwszy krok jednakże ku tym 
ogólnym celom uważamy przywrócenie cze­
skiego języka urzędowego w wewnętrznej 
służbie państwowej w Czechach i na Mo­
rawii.

M usimy tu także wyrazić zapatrywanie, 
że wynik konferencyi ugodowej tylko wtedy 
można będzie uważać za skuteczny, jeżeli 
także i na Szląsku i w innych krajach nie 
przez jeden szczep zamieszkałych, uregulowa­
ne zostaną stosunki w sposób sprowadzający 
spokój i zadowolenie.

Eównież muszę tu jeszcze raz zaznaczyć 
nasze stanowisko prawne, mianowicie, że na­
szem zdaniem uregulowanie stosunków cze­
sko-niemieckich należy do ustawodawstwa 
sejmowego i jesteśm y przekonani, że bez r z- 
strzygnięcia tego konfliktu ustawodawczego 
usunięcie zamętu nie może być trwałem.

W końcu oświadczam, że sam fakt na­
szego udziału w konferencyi nie przesądza 
jeszcze o kwestyi, jakie ewentualnie stanowi­
sko zajmiemy w Izbie posłów."

Następnie na żądanie p. Funkego za­
rządzono krótką przerwę, po której zabrał 
głos p. Funke i powiedział, co n astęp u je : 
„Ja i koledzy moi przyjęliśmy zaproszenie ua 
tę konferencyę pojednawczą, aby dać dowód 
dobrej woli, z jaką przystępujemy do pracy 
około przywrócenia prawidłowych stosunków 
w ojczyźnie naszej. Uważamy za rzecz poży­
teczną, aby ta konfereneya zajęła się wyłą­
cznie kwestyą językową w Czechach i na 
Morawii, ale co do Czech także załatwieniem 
innych kwestyj spornych, gdyż przez osią­
gnięcie dodatnich rezultatów na tem polu, 
walka narodowościowa w A ustryi znacznie 
osłabnie. Jeżeli więc i druga strona podobny 
cel konferencyi nakreśla, to my objaw ten 
witamy z wielką przychylnością. Jednakże 
właśnie z tego powodu nie wydaje nam  się 
rzeczą właściwą przystępować już teraz do 
regulowania spraw językowych także w in-
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(Ciąg dalszy).

W czasie obiadu dowiedział się pan 
Strauchfeld, ku wielkiemu swemu zadowole­
niu, że pani Balińska, właścicielka Jodłowca, 
była z wizytą, razem z siostrzeńcem swym, 
inżynierem.

— Takie stosunki powinieneś, Moryś, 
podtrzymywać: one się przydadzą.

—  W łaśnie dziś mieliśmy jechać, ale 
przyszła depesza ojca, żona nie chciała już 
jechać i posłaliśmy posłańca.

— Po co posłaniec ? — zdziwił się.
— Czekano nas z obiadem — objaśniła 

pani Karolina.
— To i co ? Obiad i tak nie byłby się 

zmarnował u nich, nie zjedliby zaraz, zosta­
łoby im na wieczór, a szkoda konia.

— W ypadało, mój ojcze —  bąknął syn.
— No, to twój interes — mówił, wzru­

szając ramionami i zajadał z chrzęstem kur­
częta, ogryzając ze smakiem kosteczki. — Słu­
chaj, Moryś — odezwał się, wypluwając gło­
śno pestki z kompotu na środek talerza — czy 
ty znasz Biedrońskiego ?

— Znam, on był u nas.

—  To nic nie szkodzi. Ja  tu przyjecha­
łem w dwóch interesach. Jeden jest taki, aby 
przejrzeć twoje książki i rachunki, bo ty słaby 
do interesu, a drugi, ja  ci powiem później — 
kończył, wskazując okiem na lokaja.

— Karolino —  odezwał się mąż —  mój 
ojciec taki ostrożny, jak ty.

—  Bardzo słusznie —  odpowiedziała.
—  Ja  nadzwyczajnie uważam — zachwa­

lał się pan Gotlib Strauchfeld —  bo jedno 
słowo może zepsuć cały interes. Póki się robi 
interes, to cicho, sza ; potem można krzyczeć 
głośno, jak interes skończony i jest w mojej kie­
szeni. Czy nie tak ?  —  zwrócił się do synowej.

— Zapewne.... Nie znam się na wszystkich 
interesach.

—  Ojciec powie nam  przy czarnej ka­
wie ; będziemy sami swoi —  uśm iechnął się 
mąż porozumiewawczo.

Usiedli w zielonym saloniku, a p. Strauch­
feld ojciec, pociągnąwszy głośno łyk kawy, 
obejrzał się, czy nie ma lokaja i zaczął:

—  Jak  Blatter był u mnie, ja  mu ka­
załem poszukać dla mnie lasu w tej okolicy; 
on mi jest potrzebny.

— A ojcu na co las? — zdziwił się syn.
—  Ja tobie zaraz powiem —  uśm iechnął 

się ojciec. — Jedna fabryka, w której radzie 
zarządzającej jestem  członkiem, potrzebuje 
drzewa i ja  chcę fabryce sprzedać to drzew o; 
ale jak ja  drogo kupię, to dla mnie żaden 
interes, i dlatego potrzebuję tanio kupić.

—  Teraz rozumiem — m ruknął syn.
B latter rai pisał, że Biedroński z Ko­

ścielnej ma dobry las i że on ma długi 
wekslowe. Tak ja  zaraz przyjechałem do cie­
bie, bo Biedroński twój sąsiad.

— Cóż ja  pomogę ojcu? —  spytał nie­
pewnym głosem Maurycy.

— Zaraz.... Ty tylko słuchaj. Ty masz 
u siebie żydków ; oni są jedyni do takich in ­
teresów. Ty nie żałuj dla nich fu rm an k i;

niech oni pojadą i dowiedzą się, gdzie, ile
i u kogo są weksle Biedrońskiego. Ty rai na­
piszesz, ile chcą za te weksle, ja  przyślę ci 
pieniądze, wykupisz i odeślesz mi pocztą. Już 
on mi odda las tanio, i jemu będzie z tem 
lepiej, bo za las pozbędzie się długów lich ­
wiarskich. Co, czy rozumiesz ? — spytał dumny 
ze swego pomysłu.

Pani Karolina blada, z ustami zaciśnię- 
(emi patrzał: uporczywie na m ęża, który
spostrzegłszy to, kręcił się niespokojnie na 
krześle, nie wiedząc, eo odpowiedzieć, aby nie 
zrazie żony.

— Czemu ty nic nie gadasz? — n ie ­
cierpliwił się ojciec.

— Co ja  mam gadać?  To interes ojca, 
nie mój — odpowiedział wymijająco.

— Z tobą nie m a eo robić — mówił 
ojciec zniechęcony: — ty  żaden do interesu. 
Zawołaj mi Blattera i M auderera, ja  sam im 
powiem.

— To będzie najlepiej —• odetchnął syn.
— Maurycy, i ty zgadzasz się na ten 

plan ? — spytała żona z powstrzymy wanem o- 
burzeniem.

— To nie mój, to ojca plan — odparł
cicho.

— No, czy on jest zły? —  zaśmiał się
ojciec.

— W edług mego zdania jest.... jest.... 
brzydki. P an  Biedroński jest naszym sąsiadem, 
a chociażby nim nie był, to nie wolno Mau­
rycemu mieszać się w takie.... sprawy. I tego 
nie spodziewałam się nigdy, n igdy  !

—■ To jest zdanie pani —  mówił obra­
żony bank ie r— i pani nie rozumie, co to in ­
teres. Ja  żałuję teraz, że powiedziałem, bo wy 
oboje macie przewrócone głowy. Moja Em cia 
zrozumiałaby mnie zaraz.

— Najlepiej niech ojciec pogoda sam 
z Blatterem  — radził syn, chcąc przerwać 
rozmowę z żoną.

— I ja  tak myślę — rzekł ojciec.
Pani Karolina wstała, była blada, tylko

oczy świeciły niezwykłym blaskiem, spojrzała 
na męża, unikającego jej wzroku, mówiąc 
z wyrzutem i żalem :

— Maurycy !
Wyszła z saloniku. Ojciec, patrząc na 

zmieszanego syna — który, usłyszawszy swe 
imię, wstał z krzesła, spojrzał na żonę, znów 
na ojca i zwolna usiadł, — powiedział drw iąco:

—  Ona, Moryś, wzięła ciebie, ale ty 
weź ją  za głowę, i niech ciebie słucha, bo 
będzie źle z tobą.

— Może ojciec przejdzie do mego po­
koju ; zaraz poślę po Blattera.

—  Dlaczego nie? Ja pójdę i przejrzę 
twoje rachunki, a przyślij mi Blattera.

Pani Karolina, zmęczona i zgnębiona, 
usiadła w swym gabinecie. Owładnęło nią 
uczucie zniechęcenia i odrazy do życia, do 
świata, do stosunków domowych Zdawało się 
jej, że zwolna zagłębia się w jakąś wstrętną 
kałużę cuchnącego błota, i mimo wszystkie 
jej wysiłki, p lan y , narazie zaledwie widoczne, 
rosną, wzinag*lą się i wrzynają coraz głębiej.

Napróżno się broni, wytęża siły woli, 
wysila swój mózg — im dalej w. życie, tem 
głębiej brnie i zapada. Ten mąż, o którego 
uczciwości była przekonana i w nią wierzyła, 
słuchając propozycyi ojca, tak podłej, nikcze­
mnej, dążącej podstępnie do wyzysku i ruiny 
człowieka, nawet nie drgnął, nie oburzył się, 
nie sprzeciwił, tylko z obawy przed nią zna­
lazł zaledwie słowa marnej wymówki. Wśród 
jakich ludzi żyje ona ? Dokąd oni ją  prowa­
dzą? Jakich ludzi staje się przymusową wspól­
niczką?

(Ciąg dalszy nastąpi).



nych krajach. Również za zbyteczne uważa­
my zarzuty ogólne, podniesione co do kompe- 
tencyi ustawodawczej. Go się tyczy sprawy 
wewnętrznego języka urzędowego i rzekome­
go konfliktu ustawodawczego, to w naszem 
przekonaniu ustawodawcze zaprowadzenie ję ­
zyka ogólnie pośredniczącego i utrzymanie 
jednolitego zarządu nietylko da się połączyć 
ze zgodnem pożyciem w Austryi wszystkich 
narodowości, ale jestto  też koniecznym w a­
runkiem  międzynarodowego stanowiska i mo­
carstwowej powagi naszego Państwa. Nawet 
ze stanowiska międzynarodowego te dwie 
kwestye tworzą problem nierozłączny. Jakkol­
wiek gorąco życzymy konferencyi, aby jej cel 
został osiągnięty i zadanie urzeczywistnione, 
to jednak, również jak strona przeciwna, mu­
simy zastrzedz sobie zupełnie wolną rękę“.

Obie powyższe przemowy uchwalono 
włączyć do protokołu i odbyć następne po­
siedzenie dzisiaj, we wtorek o godzinie pół 
do 3 po południu. Przedmiotem dyskusyi 
dzisiejszej będą stosunki morawskie, jutro zaś 
we środę, konferencya obradować będzie nad 
stosunkami czesko-niemieckimi w Czechach.

W  końcu zasadniczo uchwalono ogła­
szać o przebiegu poszczególnych posiedzeń 
konferencyi pojednawczej komunikaty, ukła­
dane przez komitet, w którego skład wcho­
dzić ma po dwóch członków obu partyj oraz 
przedstawiciele Rządu.

Na tern posiedzenie około godz. 4 zam­
knięto.

W edług dzienników, konferencyi ugo­
dowej przedłożonych będzie siedm ustaw, a 
mianowicie: 1. ustawa co do używania obu 
języków krajowych w wewnętrznej i zewnętrz­
nej służbie w Czechach ; 2. taka sama usta­
wa dla M oraw ii; 3. ustawa co do używania 
obu języków przez władze autonomiczne w 
Czechach ; 4. taka sama ustawa dla Morawii; 
5. ustawa o szkołach m niejszości; 6. ustawa, 
tycząca się zmiany regulaminu wyborczego 
w Czechach i 7. ustawa co do założenia no­
wej Izby handlowej we wschodnich Cze­
chach. Ustawa kuryalna, czyli ustawa o ku- 
ryach narodowościowych, nie będzie trakto­
waną, aż dopiero w sejmie czeskim i to 
wtedy, gdy uda się uregulować kwestyę ję ­
zykową.

Popieranie przemysłu ręko­
dzielniczego.

i i i .
W spomnieliśmy już poprzednio, że d ru ­

gim działem omawianych czynności Rządu 
jest popieranie ekonomicznej organizacyi prze­
mysłu rękodzielniczego. Ministerstwo handlu 
wstawiło po dłuższych przygotowaniach na 
rok 1898 kredyt dla udzielania pod pe- 
wnemi warunkami pożyczek oprocentowanych 
rzemieślniczym stowarzyszeniom surowcowym, 
magazynowym i produkcyjnym. Dotychczas 
z kredytu tego korzystało 30 takich spółek, 
którym pożyczono łącznie około 80.000 zł. — 
W  Austryi ciągle jeszcze ruch na polu aso-

cyacyi rękodzielniczej — w przeciwstawieniu 
do rolniczej —  jest bardzo słaby, ostatniemi 
laty dopiero wzmógł się nieco pod wpływem 
życzliwej akcyi rządowej. Powstało w tym 
czasie ogółem 35 nowych Towarzystw suro­
wcowych i produkcyjnych, a wszystkie roz­
wijają się stosunkowo pomyślnie. Dowodzi to 
najlepiej, że przyczyna tak powolnego postępu 
asocyacyi na polu rzemieślniczem nie tkwi w 
systemie, lecz raczej w niedostatecznem je ­
szcze przejęciu się szerokich sfer rękodziel­
niczych doniosłością i korzyściami pracy zbio­
rowej, kooperacyjnej, a niemniej może w bra­
ku niezbędnych do tego środków pieniężnych. 
W M inisterstwie handlu urzęduje osobny re ­
ferent dla spraw stowarzyszeń współdziel- 
czych, do którego należy opiniowanie podań 
o pożyczki, tudzież kontrola nad spółkami, 
zaopatrzonemi przez M inisterstwo w narzędzia 
produkcyi. N akładem  Rządu wydany został 
również podręcznik praktyczny ze wskazówka­
mi o zakładaniu Towarzystw zarobkowych i 
gospodarczych, wzorami podań, ksiąg i t. p. 
Broszurę tę stowarzyszenia rękodzielnicze na 
żądanie otrzymać mogą każdej chwili bez­
płatnie.

W  roku 1898 departam ent M inister­
stwa dla popierania przemysłu drobnego roz­
szerzył działalność swą w nowym, dla przy­
szłości rękodzieł naszych niezmiernie ważnym 
kierunku opieki nad przemysłowem kształceniem 
młodzieży rzemieślniczej, uczniów czyli t. zw. 
terminatorów. O wielkiem zaniedbaniu na 
tern polu świadczą między inneini najwymo­
wniej doroczne sprawozdania inspektorów 
przemysłowych. Chcąc złemu choć w części 
zaradzić, Rząd zwrócił uwagę na doniosłość 
urządzenia wystaw prac uczniów, tworzenie 
przytułków terminatorskich (Lehringsheime), 
udzielania nagród majstrom, którzy z obowią­
zków swych w obce uczniów wywiązują się 
szczególnie dobrze i t. p.

Dotychczas właściwie tylko pierwszy z 
projektów wspomnianych, t. j. wystawy prac 
uczniów, wprowadzono w życie, a podjęte 
starania nietylko nie poszły na m arne, lecz 
przeciwnie uwieńczone zostały wynikiem do­
datnim i zachęcającym. Już w pierwszym ro­
ku odbyło się takich wystaw 22. Inicyatywa 
Rządu znalazła szczególnie silny oddźwięk na 
Morawach, gdzie Związek stowarzyszeń prze­
mysłowych wprost polecił należącym do nie­
go korporaeyom urządzanie miejscowych wy­
staw prac terminatorów podług planu mniej 
więcej jednolitego, a potem zorganizował w 
Bornie wystawę centralną, która obejmowała 
wyłącznie prace, na tamtych wystawach już 
nagrodzone i odszczególnione. Ministerstwo 
handlu udzieliło Związkowi morawskiemu łą- 

. eznej subwencyi 3000 zł. z kredytu n a .p o ­
pieranie przemysłu, drobnego. W ystawy ()bu- 
dziły także u szerszej publiczności pewme zain­
teresowanie, gdzie niegdzie nawet nadspodzie­
wanie wielkie.

Podobno Izba rękodzielnicza lwowska, 
przekształciwszy się również w Związek sto­
warzyszeń przemysłowych, ma zamiar w nie­
długim czasie taką wystawę prac term inator- 
skich zorganizować, nie od rzeczy więc bę­
dzie zwrócić uwagę ua to, że wystawy tego 
rodzaju powinny w pierwszym rzędzie samym

terminatorom i majstrom dawać możność za­
znajamiania się z pracami, na widok publi­
czny wystawionemu i oceniania ich wartości. 
Dlatego to właśnie zaleca się urządzanie naj­
pierw wystaw mniejszych, lokalnych, dla 
każdego przystępnych. Co prawda, trudniej 
w takich razach o równomierność sądu i oce­
ny przedmiotów wystawowych. Klasyfikacya 
i premiowanie prac świadczą tylko wtenczas 
o rzeczywistem uzdolnieniu nagrodzonych u- 
czniów, jeśli odbywają się przy wszystkich 
wystawach podług tych samych zasad i z je ­
dnakową ścisłością. Ponieważ tedy sędziowie 
wystaw lokalnych w rozmaitych miejscowo­
ściach nie zawsze na jedno się zgodzą, przeto 
jest rzeczą ze wszech m iar pożądaną, dajmy 
na to, przy końcu roku urządzać dla większe­
go okręgu wystawę centralną, złożoną wyłą­
cznie już z premiowanych poprzednio prac 
terminatorskich, mianowicie prac tych uczniów, 
którzy na wystawach lokalnych odznaczeni 
zostali pierwszą nagrodą. M inisterstwo han­
dlu subwencyonuje wystawy mniejsze, m iej­
scowe zasiłkami do 100 zł., centralnym  zaś 
udziela do 200 zł. subwencyi. W  r. 1809 od­
było się znowu 30 wystaw lokalnych i jedna 
centralna w Czechach.

Rząd postanowił również wspierać,: w ’ 
razie potrzeby m aterya ln ie ,. istniejące już 
przytułki czyli azyle dla młodzieży rękodziel­
niczej i ułatwiać powstawanie nowych tego 
rodzaju schronisk term inatorskich. Niebawem 
ukaże się broszura, podająca w tej mierze 
wszelkie wskazówki, co do organizacyi, sta­
tutów i t. p., i rozesłana zostanie w s js tk im  
Izbom handlowo przemysłowym oraz korpora- 
cyoin rękodzielniczym do praktycznego uży­
tku i rozpowszechnienia. Nakoniec zamierza 
Ministerstwo handlu w roku bieżącym przy­
stąpić także do subwencyonowania nauki maj- 
sterskiej, t. j. nagradzania majstrów, spełnia­
jących chlubnie swe obowiązki w obec po­
wierzonej ich pieczy młodzieży rękodzielni­
czej.

Akcya rządowa, którą w ogólnych ry­
sach przedstawiliśmy, wzmoże się niew ątpli­
wie jeszcze bardziejj w niedługiej przyszłości 
w obec kwesty i drobnego kredytu rzem ieślni­
czego, która gwałtownie domaga się uregulo­
wania. Badania przedwstępne w tym prze­
dmiocie zarządone, stw ierdziły dowodnie, że 
i tu wyłącznie samopomoc jest za słaba, bez 
odpowiedniego współdziałania czynników pu­
blicznych, choćby w granicach możliwie naj­
skromniejszych i oczywiście jak najściślej za­
kreślonych. Kasy pożyczkowe systemu Reif- 
feisena, jako organizacya osobistego kredytu 
włościańskiego, tak słusznie patronizowane 
przez W ydziały krajowe n. p. dolno austrya- 
cki i galicyjski, powinnyby do pewnego sto­
pnia służyć jako wzór dla podobnych insty- 
tucyj kredytowych, w których analogicznie stan 
rękedzielniczy mógłby potrzeby swoje zaspo­
kajać.

Nie zawadzi też przypomnieć w końcu, 
że Ministerstwo handlu  w ubiegłym roku 
objęło częściowo pośrednictwo dostaw wojsko­
wych, starając się i na tern polu popierać in- 
teresa przemysłu drobnego. N a rok bieżący 
uzyskano w ten sposób dla rzemieślników 
25 prc. łącznej cyfry dostaw dla armii, mia-

2
s

nowicie wyrobów ze skóry. Mieści się w tem 
okrągło 60.000 par butów, wartości ogólnej
300.000 zł,, oraz wyroby siodlarskie i rym ar­
skie wartości okóło 100.000 zł. Z ogłoszonych 
niedawno komunikatów Izb handlowych i 
przemysłowych wiadomo już, jaki udział w 
tych dostawach przypada rękodzielnikom ga­
licyjskim.

Z Królestwa Polskiego.

(Sprawy włościańskie. —■ Połączenie kolei dę­
blińskiej z drogami nadwiślańskiemu — Archi- 

dyeeezya warszawska.)

Program  prac komisyi specyalnej, wy­
delegowanej dla zbadania położenia włościan 
w guberniach Królestwa, obejmuje, m iędly 
innemi, projekt zmiany lub zniesienia §" 91 
ustawy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
w Królestwie Polskiem, który to artykuł nor­
muje warunki zastawu gruntów  włościańskich 
w tem Towarzystwie, a to — jak donosi 
Dniewnilc W arszaw ski — ze względu na 
potrzebę zabezpieczenia tych gruntów, przed 
przechodzeniem ich w ręce osób pochodzenia 
niewłościańskiego, przy sprzedaży przez licyta- 
cye za zaległe raty. W  tym celu zażądano 
w tych dniach od instytucyj włościańskich 
wiadomości o wszystkich posiadłościach wło­
ściańskich, zastawionych w Towarzystwie.

Do dróg żelaznych nadwiślańskich przy­
łączono w ostatnim czasie jeszcze kolej dę­
blińską, tak, że wszystkie te linie mają ra ­
zem 1500 wiorst a dyrektorem tej całej ol­
brzymiej stosunkowo sieci został Iwanow, 
znany russyfikator.

W edług wydanej na rok bieżący rubry- 
celi, w 14 dekanatach archidyecezyi w ar­
szawskiej jest parafii pierwszej klasy 12, 
drugiej 18, trzeciej 253; księży ogółem 666. 
Alumnów w seminaryum metropolitalnem 97, 
w Akademii duchownej alumnów 8. W kla­
sztorach warszawskich Panien Wizytek 17. 
Panien Sakramentek 18, Sióstr Miłosierdzia 
255.

W iernych w W arszawie jest 320.266, 
na prowincyi 1,203.433, ogółem archidyeje- 
zya warszawska liczy wiernych 1,523.699. — 
W roku 1898 było ogółem wiernych w a r­
chidyecezyi warszawskiej 1,486.888.

Warszawa podzieloną jest na 12 para- 
fij. Najliczniejszą jest parafia W szystkich 
Świętych (48.523 dusz) i ua Lesznie (43.750 
dusz).

Kapitułę metropolitalną warszawską skła­
dają : ks. Kazimierz Ruszkiewicz, biskup su- 
fragan warszawski; prałaci: ks. Jau  Leski, 
W awrzyniec Gaworski, Leon Jungowski, oraz 
ośmiu kanoników.

Ksiądz W incenty Chościak-Popiel jest 
ósmym z rzędu arcybiskupem warszawskim.
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Z LITERATURY U D U .
(L a  femme nouvelle p a r  P au l et Yictor 

M argueńtte).

VIII.
(Ciąg dalszy).

W  gabinecie pana domu, w pokoju pu­
stym, niezamieszkałym, w którym popiersie 
nieboszczyka stało na honorowem miejscu na 
kominku — ciotka Portier rzucona na fotel, 
w kapeluszu z kwiatami nałożonym na bakier, 
stękała, wachlując się chusteczką do nosa, o 
tyle czerwona o ile pani Dugast była bladą. 
Gdy zobaczyła Heienę, na nowo narzekać za­
częła :

—  Ach, moje dziecko, to coś straszne­
go. Co się z nami stanie? Twój brat może 
się pochwalić, że ładnie nas u b ra ł! Czy o- 
szalał?

Pani Dugast, chociaż w głębi serca po­
tępiała syna, nie mogła znosić, aby ktoś źle 
o nim  mówił i jak każda matka, starała się 
go usprawiedliwić.

—  Tak jakby on sam tylko był w i­
nien!.... — zawołała. — Czy myślisz, że Ger- 
inana nic sobie nie ma do wyrzucenia ? Gdy­
by ta nieszczęsna....

Zrzucała całą winę na siostrzenicę; gdy­
by nie ona, nie jej zalotność i lekkomyśl­
ność.... Do żalu jej dołączała się mimowolna 
zazdrość, że serce Andrzeja stało się w łasno­
ścią innej, ale przedewszystkiem oburzała się 
jej uczciwość, wstręt budził się przed występ­
kiem i mieszczańska prawdziwie obawa przed 
opinią świata.

Ciotka Portier, dotknięta do żywego jako 
opiekunka siostrzenic i zbuntowana niespra­
wiedliwością pani Dugast, protestowała.

—  P anienka tak dobrze wychowana! — 
wołała —  Mów sobie co chcesz, być może, 
iż pomimo maich starań zdarzyło jej się cza­
sami być płochą z pozoru, inoże coś powie­
działa niestosownego, ale w gruncie rzeczy, 
co za dobra natura, jaka szczerość! Moje do­
bre racly nie poszły na marne — dodała z 
dumą —  Andrzej sam tylko w in ien !

H elena, chcąc zakończyć sprzeczkę 
dwóch pań, zauważyła, że co miało nastąpić 
stało się już, a teraz trzeba wiedzieć, jak 
rzeczy stoją?

W tedy, całe oburzenie ciotki Portier 
z Andrzeja przeniosło się na Du Marty. Osta­
tecznie on wszystkiemu był winien, on, który 
zaniedbywał Gerrminę, dając jej za wiele wol­
ności, uważając ią za towarzysza, którym się 
chwalił, za przedmiot zbytkowny, który go 
bawił. On tylko ma na myśli konie, wyścigi, 
zakłady! A  przy tona fałszywy, bo oszukał ich 
wszystkich.

— To bydlę — mówiła —  prawdziwy 
stajenny. Biedna mała ciągle płacze i łez jej 
■wkrótce nie stanie. Zostawiłam ją  z Edytą. 
Miałam swoją m yśl: chciałam przemówić do 
rozumu temu człowiekowi, rozczulić go. Był 
zawsze bardzo grzeczny i uprzejmy dla mnie. 
Idę więc; z początku nie chce mnie przyjąć, 
nalegam, i wprowadzają mnie do salonu. 
Serce mi się ścisnęło.... każda rzecz stała na 
swojem miejscu, miniatura Germany na ma­
łym  stoliczku, kwiaty ustawione przez nią — 
jeszcze całkiem świeże! Drzwi otwierają się, 
pan wchodzi w kapeluszu na głowie i pyta 
mnie ze złością: „Co pani mnie tutaj na- 
łaz i?  Proszę mi nie wspominać o tem stwo­
rzen iu !“ I  wtedy, słowami, jakich nigdy w ży­
ciu nie słyszałam, zaczyna grozić.... N igdy nie 
przypuszczałam, żeby można tak kląć!

— Chce się pojedynkować? — spytała 
Helena.

— Pojedynkować się? —  A h a , za­
pewne ! — nie życzy sobie wcale ober­
wać! W ystarcza mu kom prom itacja Germany. 
Chciała skandalu , krzyczał, to będzie go 
miała! I  ua tem dosyć! Ja  mam prawo za 
so b ą! Najprzód więzienie, potem rozwód!

Więzienie ? zaw ołała Helena prze­
rażona, podczas gdy pani Dugast, uspokojona, 
że nie będzie pojedynku i że tylko Germana 
ma być odpowiedzialną, protestowała, że to 
być nie może.

Osłupienie jednak ogarnęło je wszystkie. 
Czy podobna, żeby mogło być więzienie, kie­
dy przecież prawo o rozwodach je  obaliło. 
Czy na prawdę może istnieć taka ustawa bar­
barzyńska? Czy na prawdę, obrażony mąż ma 
prawo zemścić się w ten sposób? Ciotka P o r­
tier utarła nos z hałasom i przyłożyła chu­
stkę do oczu, a potem utrzymywała, że Du 
Marty wydawał się całkiem pewny swego i 
wołał: „Do więzienia!" bijąc kułakiem w 
stół....

Ozwało się ostre stuknięcie w drzwi 
i uroalysty, w długim, zapiętym surducie, 
w wysokim kołnierzu i białym krawacie, uka­
zał się pan Piermn. Bezbarwna jego twarz 
okolona białymi faworytami, wyglądała, suro 

j wa. Pani. Dugast, na widok ojca, zdawała się 
jeszcze bardziej pognębiona, ciotka Portier 

, przeciwnie, odetchnęła z u lgą: wyrocznia się 
! ukazała.i

—  Ach! mój ojcze — zaszlochała pani 
Dugast —  prawda, że to niemożebne! Ten 
szkaradny człowiek chce zaciągnąć biedną 
Germanę do więzienia! Czy podobna podłość 
jest dozwolona?

— To byłoby potworne! — wtrąciła 
Helena.

Pan Pierron zwolna usiadł na fotela i 
spojrzał na nią z litośną ironią.

— Tak sądzisz — rzekł. — A więc 
moja mała, muszę ci powiedzieć, że ma on 
do tego najzupełniejsze prawo.

- Prawo! — zawołała H elena zbunto­
wana.

—  Wolno mu tak postąpić legalnie!
I  w obec trzech zrozpaczonych kobiet, 

krokiem majestatycznym przeszedł przez po­
kój i wziął z biblioteki grubą księgę, którą 
otworzył, poszukał ustępu i głosem bezbar­
wnym czytał paragraf, skazujący w inną 
żonę na trzy miesiące do dwóch lat wie­
zienia.

Wszystkie trzy panie milczały zgnębio - 
ne. A pan Pierron, chociaż godność jego oso­
bista i lfczciwość nieskalana cierpiały z wi­
ny wnuka, po chwili milczenia odczytał pa­
ragraf drugi, odnoszący się do wspólnika wi­
ny, który miał otrzymać taką samą karę, jak 
kobieta, a oprócz tego wyznajfeaną mu bywa 
kara pieniężna od stu do dwóch tysięcy 
franków

—  A nd rze j! — krzyknęła pani Dugast. •
— Tak! — odrzekł pan Pierron — we­

dług ścisłego zastosowania prawa, Du Marty, 
może wpakować do więzienia Germanę. tak 
samo jak Andrzeja. Zazwyczaj jednak wspól­
nik bywa skazywany tylko na karę pienię­
żną.

Helena nie mogła już wytrzymać, do­
tknięta w najglębszein poczuciu sprawiedli­
wości, przeciw czemu rozum jej i serce pro­
testowało.

— To jeszcze jedna więcej niesprawie­
dliwość! W  czemże mężczyzna jest mniej wi­
nien od kobiety ?

Pan Pierron wzruszył zlekka ram io­
nami. Nie miał pod tym względem żadnych 
zapatrywań; prawo jest p raw em !

(Ciąg dalszy nastąpi),
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K E O I I K A

Lwów, 6 lutego.

—  J E . P a n  M a rsz a le k  k ra jo w y  i
Cecylia hr. Badeniowa wydają dnia 18 lutego 
w pałacu sejmowym wielki wieczór, na który 
rozesłano liczne zaproszenia.

—  A w ans n o w o ro c z n y  na c. k. kole­
jach. (Ciąg dalszy). W etacie IV, dla ruchu, 
służby telegraficznej i komercyalnej:

Do IX klasy awansowali, adjunktami mia­
nowani asystenci: Stanisław G&lotzy we Lwowie, 
Karol Habraszewski w Przemyślu, Jan Paszkow­
ski w Nowym Sączu, Władysław Srodoń w Łań­
cucie, Kazimierz Mączyński w Dębicy, Walenty 
Piekarczyk w Zwardoniu, Wacław Krzyszkowski 
w Woli Łużańskiej, Stefan Ciosłowski w Krako­
wie, Adam Korczewski w Kasinio Wielkiej, Wa­
lenty Padowicz w Nisku, Kazimierz Szefer w 
Kołomyi, Stanisław Kaim w Ozudcu. Jan Role- 
cki w Jaśle, Władysław Kroll w Rzeszowie, Ta 
deusz Paszkowski we Lwowie, Wincenty Byrski 
w Żywcu, Wilhelm Wejwoaa w Krakowie. Aloizy 
Hanika w Stanisławowie, Józef Janka w Nowym 
Sączu, Bronisław Jabłoński w Żegiestowie, W ła­
dysław Kostka w Podgórzu-Płaszowio, Kazimierz 
Stelczyk w Dobrej, Mieczysław Minnicki w Czud- 
cu, Stanisław Wachulski w Radziszowie, August 
Krogulski w Jaśle, Franciszek Koziorowski w 
Pisarzowej, Eugeniusz Rudnicki w Szczercu, K a­
rol Possinger w Sanoku, Karol Spalek w Pod- 
górzu-Bonaroe, ła n  Tesarz w Trzebini, Józef 
Zauderor w Zwardoniu, Edward Gerhard w Mu­
szynie - Krynicy, Karol Schmid w Przeworsku. 
Michał Ungeheuer w Stryju, Herman Gelb we 
Lwowie,, Emil Hilier w Tarnopolu, Kazimierz 
Kasztelewicz w Wasylkowcach. .Jerzy Minko w 
Tarnopolu, Antoni Hergesell w Węgierskiej Górce, 
Maksymilian Knopf we Lwowie, Tsacher Eckhaus 
w Podwołoczyskach, Karol Brosch w Skolern, 
Emil Maraszewski w Rzeszowie, Karol Wiskocil 
we Warnie, Jan Różyczka w Stanisławowie, Her­
man Widner w Czudzynie, Jan Boohdalek w 
Stanisławowie i koncypient dr. Zygmunt Taszy- 
eki mianowany koncepistą w Skawcach.

W etacie V. dla kontroli dochodów, służby 
finansowej i materyałowej, awansował do V klasy 
tytularny starszy inspektor Józef Schneider, na­
czelnik oddziału rachunkowego w dyrekcyi kra­
kowskiej, mianowany starszym inspektorem.

Do klasy VI awansował tytularny inspe­
ktor Rudolf Mikłasiewicz-Matkowski, zastępca na­
czelnika oddziału rachunkowego w dyrekcyi lwow­
skiej, mianowany inspektorem.

W klasie VII posunięty o stopień, starszy 
rewident Jarosław Grottger, zastępca naczelnika 
oddziału rachunkowego w dyrekcyi krakowskiej.

Do klasy VII awansował mianowany star­
szym rewidentem Źiwa Lekic, rewident w Sta­
nisławowie.

Do klasy VIII awansowali aćljunkci: F ry­
deryk Haich we Lwowie, Roman Gutkowski i 
Stanisław Rutkowski w Krakowie, oraz Adolf 
Chulawski w Wiedniu.

Do klasy IX awansowali asystenci miano­
wani adjunktami: Aron Vogelfanger we Lwowie, 
Zefiryn Rucker w Stanisławowie, Włodzimierz 
Hand w Podwołoczyskach, Bernard Reiss we 
Lwowie, oraz Roman Krogulski i Wacław' So­
lin w Stanisławowie.

W IX klasie posunięci o stopień : Jędrzej 
Skulski i Julian Krajewski, obaj w Wiedniu.

—  Z U n iw e rs y te tu .  P. Józef Mantel, 
rodem z Przemyśla, otrzymał na Uniwersytecie 
lwowskim ztopień doktora praw.

—■ Z P o l i te c h n ik i .  P. Kazimierz Gór­
ski, rodem z Czermny w Galicyi, złożył lig i 
egzamin państwowy na wydziale inżynieryi z 
odznaczeniem.

— Z T o w a rz y s tw a  p o l i te c h n ic z n e g o .
Zwyczajne walne zgromadzenie Towarzystwa po­
litechnicznego odbędzie się we Lwowie dnia 7
b. m. w lokalu Towarzystwa, pra'| ulicy Cho- 
rążczyzna 17, I piętro, o godzinie 7 wieczorem 
z porządkiem dziennym, który ogłoszony został 
w Czasopiśmie techniczncm.

— P o w sz e c h n e  w y k ła d y  u n iw e r s y ­
te c k ie .  We środę, dnia 8 b. m., wykładać będą 
następujący prelegenci:

w Instytucie fizyologicznym, ul. Piekarska 
5’2, ocl godziny pół do 8 do pół do 9 dr. A. 
Beck „Krążenie krwi i oddychanie11 (z demon­
stracjami);

w Instytucie chemicznym, ul. Długosza, od 
godziny pół do 8 do pół do 9 dr. S. Niemczy­
cki „Chemia nieorganiczna część 1“ (z demon­
stracjami).

We czwartek, dnia  8 b. m.: 
w Instytucie chemicznym^ uh Długosza 6, 

od godziny 5 do 6 dr. E. Porębowicz „O poezyi 
ludowej polskiej i obcej11;

w Szkole realnej, nl. Kamienna 3, od go­
dziny 6 do 7 dr. B. Gubrynowicz „Poezya pol­
ska w dobie odrodzenia (wiek XVI)“;

W piątek, dnia 9 b. m.: 
w szkole im. Staszica, ul. Skarbkowska 45, 

od godziny pół do 8 do pół do 9 dr. Z. Próch­
nieli i „O austryackiej Radzie państwa11;

w Instytucie fizycznym, ul. Długosza 8, 
od godziny pół do 8 do pół do 9 dr. J. Siemi­
radzki „Geologia historyczna" (z demonstracjami). ’

„Gazeta Lwowska" z dnia 7

j — Z I z b y  h a n d lo w e j i  p rzem y sł© - j czył. Podejrzenie pada na straż leśną. Zarzą-
| w e j. Wczoraj wieczorem odbyło się w obecności ! dzone śledztwo sądowo-karne dostarczy zapewne 
j komrisaza rządowego, radcy Namiestnictwa p. 111 •• 1
; Piwockiego, niezwykle liczne zgromadzenie człon­

ków Izby, z powodu zapowiedzianych wyborów 
prezydenta i wiceprezydenta. Po wstępnych for­
malnościach zabrał głos p. Piepes - Poratyński i 
odczytał telegram, otrzymany od dotychczasowego 
prezydenta Izby dr. Marchwickiego z Drezna, w 
którym ten stanowczo rezygnuje z piastowanej 
przez sio godności i oświadcza, iż ze względu 
na stan zdrowia, ponownego wyboru nie mógłby 
przyjąć.

Po przemówieniach pp. Piepesa-Poratyń- 
skiego i Długoszewskiego, uchwalono na wniosek 
p. Michalskiego odroczyć na kilka dni posiedze­
nie, celem zastanowienia się nad osobami przy­
szłych kandydatów.

— F u n d a c j a  im . A. M ick iew iczu .
Stan fundacji wynosił do dnia 23 stycznia b. r.
9257 zł. 3 ct., czyli w walucie koronowej 18.514 
K. 6 h.

-— L w o w sk ie  o c h o tn ic z o  T o w a rz y ­
stw o  ra tu n k o w e  udzieliło w miesiącu styczniu 

| pomocy w nagłych wypadkach 280 razy, mla- 
| nowtcie 1.90 razy w dzień, a 90 razy' w nocy. 
j Od założenia Towarzystwa (w styczniu r.

1893) udziel ono ogółem pomocy w 19.067 -wy­
padkach.

Służbę pełniło 12 lekarzy i 3 służących 
sanitarnych.

Towarzystwo liczy 735 członków wspie­
rających.

— I .  K lu b  m iło ś n ik ó w  c y t r y  we
Lwowie urządza w dniu 11 lutego b. r. koncert 
z nader urozmaiconym programem w lokalu 
klubu przy ulicy Jagiellońskiej 1. 2 o godz. 6 
wieczorem.

— W C z y te ln i k a to l ic k ie j  odbędzie 
się we środę, dnia 7 b. m. pogadanka na te­
mat „Sen jego objawy i rodzaje1’, którą zagai 
prof. Artur Passendorfer. — Początek o godzi 
nie 7 wieczorem. — Wstęp wolny dla człon 
ków, jakoteż dla pań i gości wprowadzonych.

— S p ro s to w a n ie  w ia d o m o śc i. W osta­
tnich czasach doniosły dzienniki tutejsze, że rot­
mistrz żandarmeryi Antoni Brykowicz, zakończył 
życie samobójstwem.

Na podstawie wiadomości, zaczerpniętej z 
autentycznego źródła, stwierdzamy, że rotmistrz 
Antoni Brykowicz umarł śmiercią naturalną na 
raka języka w szpitalu Braci Miłosierdzia w 
Krakowie.

—■ K o m ite t  b u d o w y  pomnika Tadeu­
sza Kościuszki dla Krakowa zebrał sig dziś, 6
b. m. przed południem w pracowni artysty-rze 
źbiarza p. Antoniego Popiela we Lwowie, celem 
ostatecznej oceny i odbioru pomnika w gipsie, 
przed odlewem go w bronzie.

— S ta ty s ty k a  te le g ra f ic z n a . W gru­
dniu r. z. nadano we Lwowie 16.692 telegramów 
i pobrano za nie opłatę w kwocie 10.616 zł. w. a., 
nadeszło 18.258 depesz dla adresatów w miej­
scu, a 125.538 telegramów do przetelegrafowa- 
nia (transito;.

— R u c h  te le fo n ic z n y .  W giudniu 
r. z. nadano we Lwowie telegramów 1.925. 
Nadeszło 1.8-57 telegramów Sieć miastowa. 
Ilość abonentów 659 Ilość rozmów telefoni­
cznych 67.613. Dochód 1.066 zł. Sieć mię­
dzymiastowa : Ilość abonentów 52 ; rozmów 
telefonicznych 1.134 Dochód 978 złr. Razem 
2.044 złr.

— Ś lu b  p. Zdzisława Gubrynowicza, asy- 
st9nta Politechniki, z panną Cecylią Neumann, 
córką radcy Dyrekcyi skarbu, odbył się dzisiaj 
rano w kościele 00. Bernardynów.

— U to n ię c ie . Mikołaj Koropecki, sługa 
dworski z Horyhlad, powiatłu tłumackiego, 
chcąc się przeprawió w dniu Igo b. m. przez 
Dniestr, szedł po zamarzniętej rzece, mimo, 
że obecni nad brzegiem ludzie, przestrzegali go 
przed niebezpieczeństwem. Zaledwie uszedł kilka 
kroków, lód się pod nim załamał, a Koropecki 
zniknął pod wodą, znajdując śmierć w nurtach 
rzeki.

— N iesz c z ę ś liw e  w y p a d k i. W dniu 
30 z. m. wybrali się dwaj parobcy 19 letni 
Teodor Łazoryszczak i 27-letni Fedor Cap z 
Woli mieehowej, powiatu liskiego, do lasu po 
drzewo, gdzie zabrali się zaraz do pracy. Pod­
cięty jednak przez Lazoryszczaka buk upadł na 
Fedora Capa i przygniótł go swym ciężarem 
tak nieszczęśliwie, że w pół godziny wyzionął 
ducha.

W dniu 29 z. m. znaleziono na torze ko­
lejowym w gminie Bratkowiea między stacjami 
Rodatycze i Gródek leżące zwłoki zastępcy stra­
żnika kolejowego, Antoniego Romanowicza, prze­
jechanego przez pociąg ciężarowy nr. 164.

Dnia 21 z. m. zatrudniona przy młoearni 
konnej u dzierżawcy folwarku w Zborowie Ema­
nuela Hawranka, robotnica Paśka Hanys-., li­
cząca lat 33, potknąwszy się o wał kieratu, u- 
padła tak nieszczęśliwie, że w godzinę później 
zakończyła życie.

— M o rd e rs tw o . Iwan Szymków, rolnik 
z Czarnokouiec Wielkich, powiatu husiatyńskie- 
go, został podczas zbierania gałęzi w lesie tam­
tejszym w dnin 21 z. m. przez niewyśledzonego 
dotąd sprawcę postrzelonym, a w 5 dni po wy­
padku wskutek otrzymanych ran życie zakoń-

lutego 1900.

bliższych -wyjaśnień.

—  M o rd e rc a  s c h w y ta n y  p o  15 l a ­
ta c h . Sądowi w Kocmaniu dostawiono zbro­
dniarza, który popełniwszy morderstwo, zdołał 
przez 15 lat unikać kary. Rzecz miała się tak : 
W roku 1884 został niejaki Seno Dumański, 
wyrobnik z Galicyi we wsi Augustdorf koło 
Śniatyna obrabowany i zamordowany przez zajęte­
go tam w służbie, jak go poprzednio podejrzywano, 
niejakiego Halickiego z Oroszen. Trupa zakopał 
zbrodniarz w kanale w stajni. Lecz z powodu bra­
ku dowodów, wypuszczono Halickiego na wol­
ność. Po 10 latach, to jest w roku 1894, gdy 
właściciel stajni czyścił kanał, znalazł tamże 
trzewiki, które naprowadziły na ślad zamordo­
wanego i przypomniały całą sprawę karygodne­
go czynu. Tymczasem Halicki włóczył się po 
Galicyi i Bukowinie, lecz gdy dowiedział" się, 
że wykryto zwłoki i że nikogo już innego, jak 
jego tylko uważają za mordercę, z obawy przed 
sądem, uciSrł do Rossyi. Ztamtąd jednak przy 
był w d. 22 z. m, incognito do Oroszen, ażeby 
sprzedać pole, które posiadał jako dziedzictwo j 
po swoich rodzicach. Ale incognito nic nie po­
mogło, schwytany bowiem odstawiony został do 
wyżej wspomnianego sądu. Halicki przyznał 
się do czynu i wyznał to także, że znalazł 
przy Dumańskim 30 zł., które był sobie przy­
właszczył.

— S k a n d a l ic z n y  p ro c e s , przypomina 
jacy w głównych zarysach sprawę galicyjskiej 
Kasy oszczędności, rozpocznie się w tych dniach 
w Szczecinie. Przyczyną procesu jest upadek 
tamtejszego banku „National-Hypotheken-Gredit- 
Gesellsciialt". Oskarżonymi są członkowie da­
wniejszej Rady nadzorczej: właściciele dóbr ry­
cerskich Juliusz Hempel i hr. Hennig-Arnim, 
w łaścicłl browaru Rober Meyer, właścicie l dru­
karni August Sohultze i dyrektorowie banku: 
Jan Tłiym, Karol UhsodeL i Artur Blumen- 
thal. Akt oskarżenia zarzuca im, że, chociaż 
Bank hipoteczny, założony w r. 1871, znalazł 
się w r. 1890 w krytycznem położeniu, oni 
chcąc to zataić i dalej pobierać wysokie pen- 
sye, mieli fałszować bilanse od r. 1893— 1896, 
lub też pozwalać na fałszowanie bilansów i 
przedstawiać komisarzowi rządowemi stan banku 
w świetle fałszywem. Wszyscy oskarżeni z wy­
jątkiem hr. Henniga-Arnima, syna b. ambasa­
dora niemieckiego w Paryżu, którego wypu­
szczono na wolność po złożeniu kacyi w kwocie
200.000 marek, znajdują się w więzieniu ślcd- 
czem.

— P o la c y  z a  g r a n ic ą .  W Monachium 
otrzymali tytuł doktora rerum  politicarum  na 
Uniwersytecie tamtejszym następujący Polacy: 
Stan. Pernaczyński za temat „Die Getreide u. 
Mehltarife der Eisenbahnen u. Binnenwasscr- 
strasse der Prowinz Pozen11 i Piotr Weryho za 
rozprawę „Die Getreide u. Mehleisenbahntarife 
Rnsslands im letzten Decenium(1889 —1899).11

—  B ib u ła  go z d r a d z i ła .  Filia mo­
skiewskiego międzynarodowego Banku handlo­
wego w Konigsbergu w Prusach wysłała przed 
kilku dniami list pieniężny, zawierający 10.000 
marek, do domu bankowego w Aleksandrowie. 
Natychmiast po nadejściu listu zawiadomił rze 
czony dom bankowy filię bankową, że wpraw­
dzie list pieniężny nadszedł, jednak wewnątrz 
znaleziono tylko kawałek bibuły. Zarządzono 
natychmiast dochodzenia, które wykazały, że 
kradzieży pieniędzy dopuścił się pewien rossyj- 
ski urzędnik pocztowy, który otworzywszy list, 
wyjął banknoty, dając w zamian do wnętrza 
listu kawałek bibuły. Na bibule jednak znaj­
dowało się przypadkowo nazwisko owego urzę­
dnika, który w ten sposób się zdradził. Bezzwło­
cznie zarządzono jego uwięzienie i znaleziono 
przy nim całą skradzioną kwotę tak, że Bank 
nie poniósł żadnej szkody.

— F r e k w e n c ja  w  b e r l iń s k ic h  w y ż­
sz y c h  z a k ła d a c h  n a u k o w y c h . Na Uniwer­
sytet uczęszcza w obecnem zimowem półroczu 
6.478 imatrykuiowanych studentów i 4.843 osób, 
uprawnionyoh do słuchania wykładów. Liczba 
świeżo imatrykuiowanych wynosi 2,988. Do słu­
chania wykładów dopuszczono 406 kobiet. Z in 
nych wyższych zakładów naukowych liczy Po­
litechnika 2.568 studentów, Akademia wetery­
naryjna 378. Akademia rolnicza 349, Akademia 
sztuk pięknysh 309, Akademia wojskowa 300, 
wreszcie Akademia górnicza 57 studentów.

—  N a jc ię ż sz y  c z ło w ie k . W Hamburgu 
zmarł nagle 'na scenie podczas jazdy na rowerze 
komik Emil Nauoke, który ważył nie mniej jak 
4 i pół centnary.

— N ie z w y k ły  p ie c h u r .  W tych dniach 
przybył do Krasnegostawu w drodze do Lublina 
i Warszawy redaktor wychodzącego w Paryżu 
pisma Le soir, p. Ammeloot Arsen, odbywający 
piechotą podróż naokoło świata. Niezwykły ten 
sport jest rezultatem zakładu w wysokości
100.000 franków. P. Arsen już piąty raz znaj­
duje się w podróży. Fenomenalny ten podróżnik 
liczy lat 32, mówi kilkoma językami, a w po­
dróży nauczył się po tureeku. Wygląd Arsena 
nie okazuje żadnego zmęczenia.

—  R ona P o ro s łe g o , przerobiony z d a ­
wnego kościoła Santa Maria della Pace, pod 
Medyolanem, kosztem 150.000 franków dla wy­
stawiania dzieł głośnego autora, jest już bliskim

wykończenia. Na uroczystość otwarcia nowej sali 
koncertowo - oratoryjnej przygotowuje ks. Perosi 
szóstą z rzędu swoją partycypyę p. t. „Rzeź 
niewiniątek11, która dzieli się na trzy części: 
„Przybycie królów", „Ucieczka do Egiptu11 i 
„Rzeź".

—  M o n a rc h in i  h o le n d e rs k a  m o- 
d n ia r k ą .  Królowa Wilhelmina jest wielce uta­
lentowaną modniarką i ma w pałacu jeden po­
kój, przeznaczony specyalnie na pracownię stro­
jów, gdzie w wolnych chwilach robi nie tylko 
kapelusze dla siebie, lecz także dla matki kró­
lowej Emmy. Kapelusze królowej Emmy kopio­
wane są wyłącznie prawie z modeli sporządza­
nych przez ukoronowaną córkę.

„ B ie s ia d a  l i t e r a c k a "  w ostatnim nu­
merze zamieściła sylwetkę wraz z portretem p. 
Michaliny Chłędowskiej, matki b. Ministra, skre­
śloną przez p. Zygmunta Przybylskiego. Jest to 
wspomnienie z ubiegłej przeszłości rozwoju umy­
słowego i towarzyskiego życia w Galicyi, w któ- 
rem to życiu p. Chłędowska brała udział. Pani 
Ckłędowska — jak wiadomo — mieszka obecnie 
w Krakowie.

„L e m o n d e  m u s ic a l11, paryski dwuty­
godnik artystyczny, poświęcony sprawom muzyki, 
zamieszcza w ostatnim numerze portret naszego 
artysty-skrzypka Roberta Poselta, wraz z krótkim 
szkicem biograficznym. P. Poselt osiadł obecnie, 
jak wiadomo, w Paryżu.

S ły n n y  ś p ie w a k  koncertowy Antoni 
Sistermans, Holandczyk, uchodzący zdaniem 
kiytyków niemieckich i francuskich za pierw­
szego obecnie wykonawcę, pieśni, wystąpi w 
przejeździe przez Lwów w niedzielę 11 b. m. 
w sali Domu narodnego. W tym koncercie we­
źmie współudział panna Lina Mayer, pianistka 
z Frankfurtu, towarzysząca Sistermansowi w 
wędrówce artystycznej. Bilety są od dziś do 
nabycia w księgarni pp. Gubrynowicza i Schmidta.

N ow y  d z ie n n ik  w języku tatarskim za­
cznie w przyszłym miesiącu wychodzić w Pe­
tersburgu.

R e p e r tu a r  t e a t r u  h r .  S k a rh k a  pod
dyrekcją Ludwika Hellera.

Dziś we wtorek po raz drugi i ostatni w tym 
sezonie „Aida", wielka opera w 5 aktach Ver- 
diego. Występ p. Teresy Arklowej, p. Myszugi, 
p. Jeromina i J. Szymańskiego.

We środę po raz trzeci „Jarmark mał­
żeński", krotochwila w 3 aktach Jerzego Okon- 
kowskiego, tłómaczył Jarosław Pieniążek.

We czwartek po raz pierwszy w tym sezonie 
„Mignon", wielka opera w 4 aktach A. Tho­
masa z pną Bohuss w partyi tytułowej, występ 
pani Jadwigi Camilowej (Filina), Aleksandra 
Myszugi i Juliana Jeromina.

W piątek po raz pierwszy „Potęga cie­
mnoty", sztuka w 5 aktach hr. Lwa Tołstoja. 
Sztuka ta ua scenach zagranicznych wielką 
w swoim czasie wywołała sensacyę.

W sobotę o godzinie 3 po południu dla mło­
dzieży szkolnej po raz ostatni w tym sezonie 
„Sybir", sztuka narodowa w 4 aktach Józefa 
Maskoffa.

Z Literatury.
W acław Sieroszewski i jego powieść „ R isztau".)

Krytyk i powieściopisarz, p. Jeske-Cho- 
(mski, charakteryzując twórczość literacką Sie­
roszewskiego, wyraził życzenie, by autor z e ­
szedł na grunt lepiej nam  znany i napisał 
powieść współczesną, na naszych stosunkach 
opartą, a dopiero wtedy będziemy w stanie 
odpowiednio talent jego ocenić i wyznaczyć 
należne mu miejsce w szrankach bellatrystów 
polskich.

Nie są to wiernie powtórzone słowa p. 
Choińskiego, jeno wrażenie, jakie one w mej 
pamięci zostawiły. Zaznaczę też otwarcie, że 
w danym wypadku śmiem być zdania wprost 
przeciwnego: i owszem, niechaj Sirko nie 
schodzi na grunt nasz, niech zostania na te­
renie tajemniczego W schodu z jego czarami 
i grozą; z jego dziką, dziewiczą przyrodą,, 
ludźmi i warunkami życia tak odmiennymi 
od tego wszystkiego, co nas dokoła otacza. 
Ów Wschód, jakby zaczarowany, widziany w 
dalekiej pauoramie z po za mgieł i oparów, 
zna Sieroszewski tak dobrze, maluje tak świe- 
tn8mi barwami, że radbym jak najwięcej spo­
tykać jego utworów tego właśnie rodzaju.

Nie wątpię, że pisarz wysoce utalento­
wany, a za takiego wszyscy przecie uważa­
my Sirke, potrafi z równą umiejętnością przed­
stawić i nasze życie codzienne, ale z drugiej
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strony dodać należy, że nie braknie nam na 
szczęście powieściopisarzy, malująeych niemal 
wyłącznie świat nasz, dlaczegóż więc i S ie­
roszewskiego gwałtownie ciągnąć mamy ze 
W schodu na Zachód? Niechaj on na głębo­
kim Wschodzie zostanie i te nieznane hory­
zonty odkrywa przed oczyma oczarowanego 
czytelnika.

Słowa powyższe wystarczą chyba na 
wyrobienie sobie opinii o charakterystyce i 
wartości twórczości literackiej Sieroszewskie­
go. Pisarz to młody, zaledwie od la t paru 
pracujący piórem (o wiek Sirki w danej 
chwili mi nie chodzi), który odrazu podbił 
względy czytelników i krytyki, stale utrzy­
mując je w równie wysokiem napięciu. Już 
sam fakt ostatni przemawiałby za niepośle­
dnim talentem  Sieroszewskiego, i tak też jest 
w istocie: talent to niecodzienny, umysł wra­
żliwy na piękno otaczającej go przyrody; to 
też obrazy wschodnich stepów lub dziewiczej 
puszczy, tętniącej gwarem i życiem m iliar­
dów stworzeń, od czworonogiego olbrzyma 
poczynając, a kończąc na niewidzialnej go- 
łem okiem muszee, odznaczają się u niego 
przedziwną prawdą i harmonią zarazem ; cza­
rują i rozmarzają; zda się, że owiewa nas 
wprost jakieś tchnienie, przepełnione aroma­
tem nieznanych w naszym klimacie okazów 
flory, tak bujnie rozrodzonej w opisywanych 
przez Sirkę krainach.

Takiego doznałem wrażenia, czytając w 
ostatniej powieści Sieroszewskiego opisy przy­
rody kaukazkiej. Tworzą one przepyszne tło 
dla rozgrywającej się tragedyi w łonie pol­
skiej rodziny, rzuconej zrządzeniem losu w 
owe dziewicze lasy, by tam nieść pochodnię 
cywilizacyi i postępu.

Strasiewicz, skromny urzędnik banku, 
musiał wraz z wielu innymi opuścić W arsza­
wę i wędrować na Sybir, gdzie zdała od cen­
trum wielkomiejskiego życia oddał się pracy 
nad rolą, pokochał ten nowy zawód sercem 
całem, poświęcił mu wszystkie swoje siły. 
Z czasem pozwolono mu wraz z żoną, dwo­
ma synami i przygarniętą sierotą, Helą, prze­
siedlić się na Kaukaz, gdzie spotykamy też 
całą rodzinę wygnańców z wyjątkiem Stra- 
siewicza, który już w zimnym spoczął grobie. 
Ciężka praca wypełnia polskiej gromadce dni 
całe: synowie Szymon i Jurek  korczują las, 
orzą, sieją i polują: Strasiewiczowa i Hela 
kręcą się od rana do wieczora około domo­
wego gospodarstwa. Hela z dziecka przekształ­
ca się w przepiękne dziewczę; Szymon i J u ­
rek marzą może o niej skrycie i nie mo­
gło być inaczej, wszak jest to właściwie je ­
dyna reprezentantka płci pięknej w samotnym 
dworku. W tem zjawia się tutaj gość nowy: 
młody przyrodnik, Stanisław W ichlicki, na­
leży do wyprawy naukowej, dążącej na 
wierzchołek niezbadanego dotąd szczytu Ri- 
sztau. Zbłąkanego w lesie turystę postrzelił 
przypadkowo Jurek Strasiewicz, wypadło więc 
rannego wziąć pod dach i troskliwą otoczyć 
go opieką. Tak się też s ta ło ; w domku Stra- 
siewiczów powraca W ichlicki zwolna do zdro­
wia, a równocześnie zakochuje się prawdziwie 
i szczerze w Halce, pozyskując wzajemność 
uroczego dziewczęcia.

Odsłonił on przed nią nowe światy, mó­
wił o dalekiej ojczyźnie, płaskiej i szarej, po­
zbawionej czarów Kaukazu, ale mimo to sto­
kroć droższej każdemu Polakowi. „Nasz kraj — 
tłómaczył dziewczynie — jest piękny zupeł­
nie inną pięknością.... Krajobraz bywa nie­
kiedy smętny, rzewny, to znowu łagodnie 
uśmiechnięty.... A nad tem wszystkiem niebo 
niskie, chm ur pełne, swojskie i miłe.... Wie 
pani: widziałem dużo, ale oddałbym morza, 
zwrotniki i inne cuda za te nasze piaski, ja ­
łowce i sosny.... Takie to dla nas nieskoń­
czenie wszystko miłe i drogie. .. Wszędzie 
widać ślady pracy skrzętnej, wiekowej.... A 
jak tam ludno!... Wszędzie wioski, miasteczka. 
Drogi, biegnące w rożne strony, krzyże na 
rozstaju.... Są okolice nieporównanej pięk­
ności !“.

Dziewczę, zasłuchane w słowa młodego 
uczonego, coraz silniej kochało ten kraj nie­
znany, do którego jednak całem sercem lgnę­
ło; coraz bardziej pragnęła rzucić ten odcię­
ty od świata zakątek, gdzie po nich ślad 
wszelki zaginie i pójść pracować tam, gdzie 
widać „ślady pracy skrzętnej, wiekowej“, któ­
ra w istocie ogółowi pożytek pewien przy­
nieść może. Rzecz zresztą zupełnie naturalna, 
iż wraz z sympatyą dla malowanego barwnie 
kraju, zwiększało się w młodocianem serdu­
szku Heli uczucie dla człowieka sym paty­
cznego, pełnego ognia i zapału, tak bardzo 
różnego od towarzyszów jej dzieciństwa i mło­
dości.

Oto i początek tragedyi: Wichlicki wy­
rusza na wyprawę, skąd wkrótce nadchodzą 
hiobowe wieści o ogromnej katastrofie w gó­
rach; ofiarą jej paść musiała i naukowa wy­
prawa, na której czele stał młody Polak. 
Hela błaga Jurka, zakochanego w niej skry­
cie, by wraz z nią spieszył na pomoc W ichli- 
ckiemu. Chłopak zgodził się na wszystko, 
mała więc gromadka wyrusza w karkołomne 
góry, a wycieczka ta nastręcza p. Sieroszew­
skiemu sposobności do skreślenia nowych 
przepięknych i potężnych opisów kaukaskiej 
przyrody.

Hela przybywa na miejsce w chwili 
stanowczej; parę m inut opóźnienia, a Stani­
sław wraz z wiernym przewodnikiem Seli­
mem nie należeliby już do żyjących. W ichli­
cki zabierze z sobą prawdopodobnie Helę do 
Warszawy; Szymon Strasiewicz rozpija się z 
rozpaczy; matka-staruszka niejedną noc prze- 
płacze, a szlachetny Jurek, jeśli nie zapomni 
Heli i według życzenia matki nie przywiezie 
sobie żony z dalekiej płaskiej i szarej krainy, 
powędruje przez świat zupełnie samotny i o- 
puszezony....

W dworku polskim, rzuconym w łasy 
Kaukazu, coraz będzie puściej; ludzie kolejno 
legną w grobie, ściany dornku rozsypią się, 
ogród zdziczeje, a po długoletniej ciężkiej 
pracy wygnańców nie zostanie śladu....

Los to nietylko jednej rodziny Strasie- 
wiczów. M iclial Rolle.

I Komitetu i l a  j u r a w  clow n Koni.
Komitet doradczy dla spraw chowu ko­

ni w Galicyi odbył dni* 22 stycznia b. r. 
82 posiedzenie, na którem byli obecni: JE . 
Pan Namiestnik kr. P iniński, jako przewo 
dniczący; pp.: Witold ks. Czartoryski, Jan  
hr. Tarnowski, Stanisław hr. Siemieński, Zy­
gm unt Augustynowicz, Witold Postruski i 
c. i k. major Beutler v. Heldenstern, jako 
głosujący; c. k. radca Nam iestnictwa Szeli- 
gowski, jako referent; protokół prowadził ko­
misarz powiatowy Lassota.

I. Odczytano i przyjęto do wiadomości 
protokół z ostatniego posiedzenia Komitetu 
z dnia 3 października 1899.

II. Referent przedstawia Komitetowi na­
stępujące sprawy:

1. W ynik premiowania koni huculskich 
w Żabiu według sprawozdania delegata c. k. 
Towarzystwa rolniczego krakowskiego wysła­
nego do tej czynności.

Do premiowania przyprowadzono ogó­
łem 360 koni huculskich, nagród rozdano 42 
w łącznej kwocie 615 zł. i cztery medale 
państwowe.

Przy premiowaniu zauważono małą licz­
bę ogierów w stosunku do klaczy, co ma po­
chodzić stąd, że huculi nie chcąc się nara­
żać na skutki karne, wynikające z paszenia 
ogierów wspólnie z klaczami, czyszczą swoje 
ogiery już w drugim roku.

Przyjęto do wiadomości, przyczem je ­
dnak zauważa członek Komitetu ks. Czarto­
ryski, że należałoby w interesie utrzymania 
czystej rasy huculskiej wyjątkowo nieco łago­
dniej stosować do koni huculskich istniejący 
zakaz paszenia ogierów wspólnie z klaczami. 
Członek Komitetu p. Postruski porusza myśl 
ustanowienia w tej mierze wyjątku dla koni 
huculskich w drodze rozporządzenia.

2. W sprawie powiększenia liczby ogie­
rów rządowych w Wielowsi, względnie utwo­
rzenia drugiej stacyi rozpłodowej w Radomy­
ślu, o co prosi kilka gmin powiatu tarnobrze­
skiego, Komenda zakładu ogierów w Droho- 
wyżu oświadczyła, że nie zachodzi potrzeba 
żądanego podwyższenia stanu ogierów w po­
wiecie tarnobrzeskim, a to ze względu na 
zbyt małą liczbę klaczy, jakie tamże w osta­
tnich czasach doprowadzano do stanowienia.

3. Ministerstwo rolnictwa przesyła do 
zaopiniowania prośbę c. k. Towarzystwa go­
spodarskiego we Lwowie, o udzielenie subwen­
c ji, wypadającej na rok 1900 w kwocie 3.333 
złr. 33 ct. na podniesienie chowu koni robo­
czych w Galicyi.

C. i k. major Beutler v. Heldenstern 
oświadcza, że w edług jego zdania należałoby 
subwencyę tego rodzaju zużytkować jedynie 
na subweneyonowanie już licencyonowanych 
ogierów i na premiowanie klaczy i kobyłek, 
a nie na zakupno źrebiąt ogierów, gdyż co 
do tych ostatnich nie daje się prawie nigdy 
przewidzieć, czy urosną na ogiery bez za­
rzutu.

Członek ks. Czartoryski popierając prośbę 
Towarzystwa o subwencyę zauważa, że nale­
żałoby przedstawić Towarzystwu przy subwen­
cjonowaniu i premiowaniu koni roboczych 
wolną rękę co do subweneyonowania tak 
ogierów jak  i klaczy.

Komitet uchwala poprzeć prośbę Towa­
rzystwa u c. k. M inisterstwa rolnictwa, 
uwzględniając przy tem wniosek c. i k. ma­
jora Beutlera v. Heldenstern.

4. W ynik premiowania koni w Jaśle 
w edług nadesłanego sprawozdanie Towarzy­
stwa rolniczego krakowskiego. Do prem iow a­
nia przyprowadzono 57 koni, premie otrzy­
mało 16 koni, okolica posiada konie dosko 
nałej jakości, przyczyną słabego udziału w 
premiowaniu była niepogoda.

Przyjęto do wiadomości:
5. Doniesienie Komendy zakładu ogie­

rów rządowych w Drohowyżu, że M inister­
stwo rolnictwa zgodziło się ns przejście ogiera 
„Antoniusa“ n r. 498 na nieograniczoną wła­
sność Jakóba bar. Rotnaszkana w Horodence 
i na zgładzenie chorego ogiera „Przem yśl11 
nr. 329.

6. Sprawozdanie członków komitetu Au­
gusta Jordan Stojowskiego i M aryana Ję- 
drzejowicza o spostrzeżeniach poczynionych 
w Drohowyżu i Ulchowcach przy oglądaniu 
ogierów świeżo przydzielonych d li Galicyi na 
lok 1900. Z 22 ogierów uznano tylko 9 za 
odpowiednie, natom iast 7 jako średniej ja ­
kości, a 6 zupełnie nieodpowiednich, które 
należałoby usunąć.

7. 0. k. Ministerstwo rolnictwa na wnio­
sek komitetu doradczego dla spraw chowu 
koni udzieliło zakładowi ogierów rządowych 
w Drohowyżu kredytu rocznego w kwoci* 
500 złr. celem corocznego zakupowania źre­
biąt huculskich dobrze zbudowanych i typo­
wych. Zakupno odbywać się ma przy okazyi 
premiowania koni huculskich, zakupione źre­
bięta mają być odsyłane koleją do Radowiec 
i wychowywane w Łuczynie na ogiery roz­
płodowe huculskie. W  tej akcyi współdziałać 
ma komitet doradczy dla spraw chowu koni.

(Dokończenie nastąpi).

Glosy publiczne.

K o śc ió ł p o lsk i w  W ie d n iu .
Sprawozdanie komitetu wykonawczego lo- 

teryi fantowej, przeznaczonej na pokrycie kosztów 
restauracji kościoła polskiego w Wiedniu, III. 
Itennweg 5 a.

Uzyskawszy w roku zeazłym pozwolenie
na urządzenie loteryi fantowej, podpisany komitet
przeprowadził to przedsięwięcie w ciągu roku
1899 z następującym wynikiem:

D o c h ó d : zł. ct.
Za losy wpłynęło w ogólności 15.718 597,
Z tej sumy odliczając jako o-

fiary na kośció ł................... 250 —
Suma dochodu . . 15.468 59 V*

W y d a t k i : zł. ct.
Koszta administracji . . . . 939 —
Taksa loteryjna........................ 156 25
D r u k i ...................................... 1.125 05
Założenie k s ią g ........................ 92 48
Portoryum pocztowe . . . . 462 947,

Suma wydatków . . 2.775 72 1/,
Pozostaje czysty dochód 12.692 zł. 87 ct.
Jakkolwiek więc- wyniku loleryi tej o 100.000 

losach po 1 koronie nie można nazwać bardzo 
świetnym, to jednak w obec mnogośoi tego ro­
dzaju usiłowań apelowania do ofiarności publi­
cznej, możemy być z niego zadowoleni.

A w pierwszej linii podziękować musimy 
Przewiel. Duchowieństwu, pp. starostom i pp. 
marszałkom powiatowym, jak niemniej wszystkim 
rodakom, którzy nasze usiłowania wspierać ra­
czyli —  za ich łaskawie nam udzieloną pomoc 
w rozsprzedaży losów.

Zamykając niniejszem sprawozdaniem do­
tychczasową naszą działalność w celu zebrania 
tunduszów na pokrycie kosztów restauracyi ko­
ścioła polskiego podjętą, winni jesteśmy zwrócić 
uwagę polskiej publiczności na następujące oko­
liczności :

Koszt restauracyi wykonanej na kredyt, 
zaciągnięty u obcych, wynosił w okrągłej cyfrze
58.000 zł., do czego dotychczasowe procenta 
około 3000 zł. wynoszą, razem tedy 61.000 zł.

Udało się z jednej strony nam, z drugiej 
zapobiegliwości 00 . Zmartwychwstańców, zapła­
cić dotąd przeszło 30.000 zł., niestety jednak 
jeszcze 30.000 zł, do pokrycia pozostaje, które 
w krótkim przeciągu czasu zapłacone być muszą, 
jeżeli się nie mamy narazić na przykre następ­
stwa.

Jakkolwiek z naszej strony nie ustaniemy 
w staraniach, by różnemi drogami uzyskać jak 
najwięcej funduszów na pokrycie tego długu; to 
sądzimy jednak, że z obowiązku wypada nam 
już na tem miejsca odezwać się do rodaków, >y 
z ofiarami swemi spieszyli na pomoc kościołowi 
polskiemu w Wiedniu; a wszelkie datki na ten 
cel adresowane być winny na ręce 0. Włady­
sława Jeżewicza, przełożonego zgromadzenia 00. 
Zmartwychwstańców przy kościele polskim w 
Wiedniu, III. Rennweg 5 a.

Wiedeń, dnia 1 lutego 1900.
Prezes:

K aro l hr. Lanckoroński.
Skarbnik: W ładysław  Jezewics, C. R. 

D yrektor: W ładysłaio  Struszkiew icz. Sekreta­
rze : B ron isław  S zum lakow ski, Teofil K oty- 
kiewicz.

Z  I z f b y  s ą d o w e j .

L w ó w , 6 lutego.
Przed tutejszym Trybunałem sędziów przy­

sięgłych rozpatrywaną była wczoraj przez cały 
dzień sprawa karna przeciw Marceli Ludwice, 
Pelagii i Natalii Jaroszyńskim, oskarżonym o 
zbrodnię oszustwa, a przeciw Pelagii Jaroszyń­
skiej nadto o sprzeniewierzenie.

Akt oskarżenia przedstawia całą sprawę 
w sposób następujący: Pelagia Jaroszyńska bę­
dąc w Krakowie, odbierała często listy poste 
restante i raz przypadkowo dostał się do jej

rąk recepis wystawiony na imię niejakiej Jani 
ny Jaroszyńskiej, której adwokat przysięgły z 
Żytomierza, Chłędowski, przysłał poste restante 
300 rubli. Ze sposobności tej postanowiła ona 
skorzystać i kwotę odebrać, a ponieważ nie mo­
gła się w tamtejszym urzędzie wylegitymować, 
przeto kazała list ów odesłać do Lwowa na ul. 
Lindego 1. 9, gdzie mieszkała jej matka razem 
z siostrą Natalią.

Listonosz Hipolit Lang, wierząc w zape­
wnienia matki i Natalii Jaroszyńskiej, że Pela­
gia jest właśnie Janiną Jaroszyńską, wydał jej 
ów list z 300 rublami, a gdy właściwa Jani­
na Jaroszyńska zgłosiła się po odbiór pienię­
dzy, cała sprawa wyszła na jaw, a matce i 
córkom wytoczono śledztwo o zbrodnię oszustwa, 
do którego co do Pelagii, przyczyniło się 
jeszcze i to, że ona jako nauczycielka prywa­
tna pobrała od p. Ostrożyńskiej 33 zł. jako za­
liczkę za objęcie obowiązków nauczycielki, a 
równocześnie przyjęła inne miejsce, nie poczu­
wając się wcale do obowiązku zwrócenia powyż­
szej zaliczki.

Po przeprowadzonej rozprawie, postawiono 
sędziom przysięgłym siedm pytań w kierunku 
zbrodni oszustwa i sprzeniewierzenia. Po prze­
mówieniach prokuratora i obrońcy udali się sę­
dziowie przysięgli na naradę.

O godzinie 11 ‘ 15 w nocy odczytał zwierzch­
nik ławy przysięgłych werdykt. Sędziowie przy­
sięgli zaprzeczyli pytania w kierunku zbrodni 
oszustwa co do wszystkich oskarżonych, potwier­
dzili tylko pytanie co do sprzeniewierzenia przez 
Pelagię Jaroszyńską kwoty 33 zł. na szkodę p. 
Ostrożyńskiej.

Na podstawie tego werdyktu przysięgłych 
skazał Trybunał Pelagię Jaroszyńską na 2 
miesiące aresztu, dwie inne zaś oskarżone u- 
wolnił od oskarżenia.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Wiedeń, 6 lutego. Spirytus 39 80 

do — '— .
Nafta galicyjska niezmieniona.
Cukier surowy (spokojnie) 25-50.
Tendencya : silniejsza.
W ie d e ń , 6 lutego. Targ zbożowy.

(K ursa  w  koronach i  po 50 klg.)
Pszenica na wiosnę 7-85 do 7'86, na 

maj-czerwiec • 795 do 7 ’96, na jesień 8- — 
do 8-02.

Żyto na wiosnę 6 7 4  do 6-75, na 
maj-czerwiec — ■— do — •— , na jesień 6 80 
do 6-82.

Kukurudza na maj-czerwiec 5-23 do 
do 52 4 ,  na czerwiec lipiec — ■—  do — ■— , 
na lipiec-sierpień — ■— do —-•— .

Owies na wiosnę 5 33 do 5 34, na 
maj-czerwiec 5-45 do 5 47, na jesień — 1— 
do — •— .

Rzepak na styczeń-luty — • — do -— 
na sierpień wrzesień 1L20 do 1L30.

Olej rzepakowa na kwiecioń-inaj 32 50 
do 33-50.

Tendencya: spokojna.
Pogoda: pochmurno.

B u d a p e sz t, 6 lutego. Targ zbożowy.
(K ursa w koronach i po 50 klg.)
Pszenica na kwiecień 7-66 do 7-67; - 

na październik 7'80 do 7*81.
Żyto na kwiecień 6-38 do 6 39.
Owies na kwiecień 5 02 do 5 03.
Kukurudza na maj 4 92 do 4 93.
Rzepak na sierpień 11-90 do 1 2 —.
Oferty na pszenicę: mierne.
Chęć kupna; ograniczona.
Tendencya: słaba.
Pogoda: deszcz.

B e r l in ,  6 lutego Banknoty austrya- 
«ki« (podług obliczenia procentowego) 8470 , 
Spirytus 47-— .

Frankfurt, 6 lutega. Austryackie 
Kredyty 238-20, Koleje państwowe 138 10, 
Alpiuy — •—, Disconto 196*70, Laura 273 70.

P a r y ż ,  6 lutego. (Giełda wieczorna). 
Trzy procentowa renta 10090 . Mąka 2 5 7 5 .

G ie łd a  to w a ro w a . Cukier surow y: 
inco A ussig 25-50 do 25‘60, loco Ołomu­
niec 24*15 do 24 35, loco Berno-W iedeń 
24-60 do 24-80, za marzec loco Aussig 25 65 
do 25-75. Cukier w kostkach: p rim a  86 75 
do 87-— , secunda 86 -25 do 86-50- Spirytus 
kontyngentow any: loco W iedeń 39*60 do 
40’— . — Nafta kaukaska: tra w iło  Tryest 
15-50 do 16 — , galicyjska przeźroczysta 
41-50 do 42-50. Ceny w koronach.

W ie d e ń , 6go lutego. (Telegram G a­
zety Lwowskiej z urzędowego sprawozdania 
magistratu wiedeńskiego)

N a wczorajszy targ  spędzono bydła 
rogatego, przeznaczonego na rzeź, ogółem 4981 
sztuk.



W  tem było z G alicji 742 sztuk, z Bu­
kowiny zaś 100 sztuk.

Przebieg targu dość ożywiony.
Ceny niezmienione.
Niesprzedanych pozostało 22 sztuk.
W o ł ó w 7 z Galieyi i Bukowiny sprze­

dano : 103 sztuk po 54 do 61 K., 352 sztuk 
po 62 do 69 K., 211 sztuk po 70 do 74 K., 
26 sztuk po 75 do 76 K.

B u h a j e  podtuczone bez różnicy po­
chodzenia kupowano po 52 do 66 K.;

k r o w y  podtuczone po 52 do 65 K.
bydło c h u d e  po 36 do 52 K.; wszystko 

za centnar metryczny ż y w e j  wagi.

OSTATIIA POCZTA

W W iedniu bawił w dniach ostatnich 
węg. minister honwedów br. Fejervary i węg. 
m inister rolnictwa Daranyi.

Na innem  miejscu, według depesz zda­
jemy sprawę z wczorajszego pierwszego po­
siedzenia konferencyi pojednawczej czesko- 
niemieckiej ; za dziennikami wypada jeszcze 
dodać, że wczoraj przed konferencją o godz. 
10 przed południem zeszli się na posiedzenie 
czescy delegaci oraz szlachta konserwatywna 
i P. M inister Rezek. Na tej konferencyi uchwa­
lono podobno żądać, aby mimo, iż sprawy 
czeskie i morawskie będą odrębnie traktowane, 
ostateczne uchwały zapadły na wspólnem po­
siedzeniu. Agraryusże czescy delegowali de 
konferencyi posła na sejm Praśeka. Zamiast 
p. Brzorada, który przyjechać miał w miejsce 
Baxy, a w ostatniej chwili zatelegrafował, że 
przybyć nie może, przyjechał p. Kram arz; 
zamiast p. Gregra przybył p. Szwarc. Niemieccy 
delegaci odbyli przed południem konferencyę 
u p. Pergelta.

W edług ostatnich doniesień strejk w 
zagłębiu ostrawsko-karwińskiem trw a dalej w 
sile dotychczasowej. Dzisiaj zbierze się w C ie­
szynie urząd pojednawczy. Kom itet strejko- 
wy wybrał z czterech członków złożony sub- 
komitet, który na wypadek rozbicia się obrad 
urzędu pojednawczego, wyjedzie do W iednia 
pod* przewodnictwem posłów do parlam entu. 
W bogumińskiej walcowni ru r z powodu 
braku węgla ruch częściowo wstrzymany. 
Spokoju dotąd nigdzie nie zakłócono.

W  Petersburgu bawią w tej chwili, 
oprócz księcia Imeretyriskiego, dyrektor kan- 
celaryi warszawskiego generał-gubernatora  
E. W. Mienkin, b. rektor warszawskiego U ni­
wersytetu prof. Zenger i dyrektor warszaw­
skiej Politechniki, Lagorio.

O nowomianowanym dyrektorze głó­
wnego wydziału prasy ks. Mikołaju Szadkow­
skim zamieszczają dzienniki następujące szcze­
góły :

Otrzymał on wykształcenie w Moskwie, 
najprzód w gim nazjum , a następnie na fa­
kultecie historyczno -filologicznym Uniwersy­
tetu miejscowego. Karyerę służbową rozpoczął 
w Rewlu, w kancelaryi gubernatora, potem 
był cenzorem w Moskwie, od r. 1894 prezy- 
dował w petersburskim  komitecie cenzury 
i ostatnim i czasy został mianowany człon­
kiem głównego zarządu do spraw prasowych. 
A rtykuły w sprawach literackichi i polity­
cznych i ekonomicznych ogłaszał w wielu cza­
sopismach.

Pomiędzy rządami tureckim a rum uń­
skim zawarto umowę w sprawie einigacyi ży­
dów rumuńskich do Turcyi. Rząd turecki ze­
zwolił pewnej cręści żydów, którzy z Rumunii 
chcą wyemigrować, na osiedlenie się w Tur­
cyi. Emigracya żydów z Rumunii bardzo silnie 
się objawia mniej więcej od dwóch miesięcy. 
Powodem jej gorąca akcya antisemicka, jaką 
rozwinięto w ostatnich czasach w Rumunii 
i w ogóle państwach bałkańskich.

W Paryżu rozeszła się pogłoska, że an­
gielski ambasador Monson ustępuje, ponieważ 
mimo jego protestu, nadano wysoką dekora- 
®y§ rysownikowi Leandroni, który we francu­
skich pismach humorystycznych rysował k a ­
rykatu ry  królowej W iktoryi. y

Z powodu ogłoszonej we F ra n c ji księ­
gi żółtej, mieszczącej dokum enta do spraw 
chińskich, utrzymują niektóre dzienniki, że 
Anglicy usiłowali krzyżować zabiegi francu­
skie, zwłaszcza w sprawie rozszerzenia kon­
cesji francuskiej w Skanghai. Jednakże dy­
plom acja francuska odniosła zwycięstwo na 
dalekim Wschodzie.

Z Ladysmith telegrafują dnia 4 b. m.: 
Słyszeliśmy przed południem wystrzały z Oo- 
lenso. Nasze patrole nocne wym ieniły kilka 
strzałów z pikietami Boerów. Nieprzyjaciel 
jest w ciągłym ruchu. Załoga jest zrezygno­
wana, ale pełna odwagi.

Silna kanonada korpusu Bullera dodała 
nam  tu w wysokim stopniu otuchy. Nie wie­
my, jaki jest plan, ale nieprzyjaciel zbiera się 
znowu pod Ladysm ith i wprowadza ciężkie 
arm aty. Jesteśmy zupełnie przygotowani na 
nowy atak Boerów.

Podług korespondencji pryw atnych zu­
pełny brak karności panuje pośród oddziałów 
lorda M ethuena nad Modderriver (na zacho­
dnim terenie wojny). Generał ten tak dalece 
stracił mir w wojsku, że nie ma odwagi obe­
cnie naw et pokazywać się przed żołnierzami, 
nie przedsięwziąwszy poprzednio środków bez­
pieczeństwa. Obwiniają go o to, że żołnierzy 
irlandzkich, schwytanych z bronią w ręku 
w szeregach wroga, skazywał na rozstrzelanie. 
Irlandczycy ci zamieszkiwali od dawna Trans- 
vaal i zmienili narodowość. Lord M ethuen 
nie traktował ich jak jeńców wojennych, lecz 
jak zbiegów z pod chorągwi.

Pewien angielski wojskowy deputowa­
ny zapewnia, że wojna nie zakończy się przed 
początkiem września, a nawet może przecią­
gnąć się aż do końca roku 1901. Inn i utrzy­
mują, że jeśli wojska angielskie odniosą ja ­
kieś większe zwycięstwo, Boerowie niezawo­
dnie będą się starali zakończjć wojnę.

Ze wszystkich stron rząd angielski o- 
trzymuje wezwania, ażeby wysłać do Afryki 
nowych 100 000 żołnierzy. W estminster Ga- 
zette zaznacza przy tej sposobności, że 100.000 
wojska z karabinami zgromadzić można, lecz, 
aby wystawić odpowiednią dla stutysięcznej 
armii liczbę kawaleryi i armat, na to potrze­
ba conajmniej dwunastu miesięcy czasu.

Lord Roberts kazał uwolnić wziętego 
do niewoli wybitnego wodza Boerów komen­
danta Pretoriusa, a to po wymianie depesz 
z Krugerem i Joubertem, którzy zagrozili re- 
presaliami z powodu złego obchodzenia się 
Anglików z jeńcam i boerskimi.

Jeden z dzienników angielskich donosi, 
jakoby dowódcy orańscy wdali się z angiel­
ską główną kwaterą w rokowania, aby do­
wiedzieć się, jakie korzyści otrzymaliby Orań- 
czycy za opuszczenie Boerów transvaalskich. 
Z poważnego źródła nie ma potwierdzenia tej 
pogłoski. ___________■

Daily Telegraph donosi z Kapsztadtu, 
że Boerowie mieli zamiar wysłać prezydenta 
Krugera do Europy, gdyby Ladysm ith pod­
dało się, jak  sądzili 28 ubiegłego miesiąca. 
Calem jego podróży miało być wezwanie mo­
carstw europejskich, aby podjęły się inter- 
wencyi na rzecz pokoju. Zamiar ten jednak 
spełzł na niczem w obec tego, że Ladysm ith 
stawia jeszcze opór.

Wczorajszym depeszom o nowych usiło­
waniach gen. Bullera, aby przynieść odsiecz 
oblężonemu miastu, dzisiaj; zaprzeczają urzę- 
downie. Zaprzeczenie to jednak nie znajduje 
wiary, zwłaszcza, że doniesienia z samego L a­
dysmith potwierdzają depesze o nowych ru­
chach Bullera; prawdopodobnie jeduak rząd 
angielski tym razem, pragnąc uniknąć przed­
wczesnych kombinacyj o losach akcyi Bullera, 
usiłuje zachować je  w tajemnicy aż do chwili, 
gdy rezultat będzie już stanowczo osiągnięty.

Londyński dziennik Central News do­
niósł z Durbanu onegdaj wieczorem: Miejsce, 
w którem generał Buller przeszedł Tugelę, 
nie jest jeszcze znane i zachowane jest w t a ­
jemnicy. Tyle jest pewnem, że przekroczenie 
Tugeli odbyło się w piątek w nocy i to pra­
wdopodobnie powyżej Trichardsdrift. Generał 
Buller maszeruje, pozostawiając* nieprzyjaciela 
na prawo -— wprost na Aktonhomes, zkąd 
dość otwarty teren prowadzi do Ladysmith. 
Niejaki W alton, właściciel farmy na Spious- 
kop, który bawi w Durbanie, był przez ge­
nerała Bullera rozpytywany i powiedział mu, 
gdzie leżą dwa oddawna nieużywane brody. 
Prawdopodobnie generał Buller przez jeden 
z tych brodów przeszedł.
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TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W ie d e ń , 6 lutego. W iener Ztg. dono­

si : Najj. Pan zamianewał radcę Dworu w 
stanie spoczynku dr. B o n n o t - S c h u s t o r a
i starszego radcę skarbowego gal. Prokurato- 
ryi skarbu we Lwowie dr. A leksandra B a l ­
kę  radcami Trybunału administracyjnego.

Ministerstwo rolnictwa wydało rozpo­
rządzenie, w którem ogłasza nowy mający o- 
bowiązywać od dnia 1 marca b. r. statut dla 
zarządu bukowińskiego grecko - o i/entalnego 
funduszu religijnego.

W ie d e ń , 6 lutego. N. Freie Presse do­
nosi, że P. Prezydent M inistrów dr. Koerber, 
stosownie do powszechnie objawionych ży­
czeń, sprawować będzie przewodnictwo zaró­
wno w czeskiej, jak  i morawskiej konferen­
cyi pojednawczej, w razie zaś, gdyby obradv 
w obu konferencjach toczyły się równocze­
śnie, zastąpi go w morawskiej P. M inister 
sprawiedliwości br. Spens-Booden.

Dzienniki, omawiając pierwsze posie­
dzenie konferencyi pojednawczej, zaznaczają 
że mimo objawionej na niem różnicy zdań, już 
sam fakt zgromadzenia się przedstawicieli obu

stron jest pocieszającym symptomem i po­
zwala spodziewać się pewnego pomyślnego 
wyniku; —  zdaniem dzienników tymczasowe 
zawieszenie broni nie jest wykluczone.

O przemówieniu dr. Koerbera wyrażają 
się pisma z wielkiemi pochwałami, twierdząc, 
że co do swej treści mowa ta stoi znacznie 
wyżej niż mowy wygłaszane dawniej w podo­
bnych okazyach.

W ie d e ń , 6 lutego. P. M inister skarbu 
dr. Boehm-Bawerk otworzył wczoraj obrady 
komisyi dla kontyngentu podatku zarobko­
wego. Pan Minister wskazał jako zadanie 
komisyi sprawiedliwy rozdział ciężarów po­
datkowych. Ogólna suma podatku zarobkowego 
na rok 1900 -  1901 wynosi 17,759.416 złr. 
czyli więc do rozporządzenia pozostaje fundusz 
dyspozycyjny w kwocie 178.771 złr. na zniżki, 
które przypaść mają przedewszystkiem najni­
żej opodatkowanym. Komisya wybrała subko- 
m itet z 12 członków celem obrad wstępnych 
co do wniosków referenta w sprawie rozdziału 
owego funduszu dyspozycyjnego.

W ie d e ń . 6 lutego. Wedle doniesienia 
dzienników szereg funkeyonaryuszy Banku 
austro - węgierskiego otrzymał odznaczenia. 
Między innym i radcy generalni Ausspitz i 
Gold zostali wyniesieni do stanu szlacheckie­
go, dr. Suess otrzymał krzyż komandorski or­
deru Franciszka Józefa a Śchreiber order Że­
laznej Korony III . klasy.

W ie d e ń , 6 lutego. (Tel. p r .)  Jak  dzien­
niki donoszą z Gablonz (Jablonec) w Cze­
chach, uczeń szkoły fachowej Heidrich, syn 
tamtejszej rodziny mieszczańskiej, w drodze 
do domu został napadnięty przez 4 Czechów 
i ciężko poraniony pchnięciami noża.

W ie d e ń , 6 lutego. Generalne zgroma­
dzenie Banku austro-węgierskiego przyjęło 
bilans tego Banku za rok 1899 z wymiarem 
dywidendy rocznej 51 złr. od akcyi, przy- 
czem na drugie półrocze r. 1899 przypada 
jako reszta 36 złr. od akcyi. Zgromadzenie 
przyjęło sprawozdanie z działalności za rok 
1899 jak również sprawozdanie o zawarciu 
ugody pomiędzy Rządami obu połów M onar­
chii co do przedłużenia przywileju bankowego 
aż do 31 grudnia 1910.

Następnie przewodniczący, zaitępca gu­
bernatora Banku M iller zawiadomił imieniem 
chorego gubernatora Kauza, że ten wskutek 
podeszłego wieku i nadwątlonego zdrowia 
wniósł prośbę o dyinisyę. Mówca wyraził ubo­
lewanie z powodu usunięcia się tyle zasłużo­
nego gubernatora a następnie oświadczył, że 
generalni radcy Miller, Wodianer, Asspitz 
i H utterstrasser z takich samych powodów 
ponownego wyboru nie przyjmą.

Następnie w myśl nowych statutów 
Banku wybrano 6 austryackich i 6 węgier­
skich generalnych radców. Austryackimi ge­
neralnym i radcami w ybrani: Hellman, Sehlum- 
berger, Sehoeller, Suess, W iesenberg i W ol­
fram, węgierskimi: Deutsch, Gold, Jossipo- 
wich, M adwart, Pfeifer i Schreiber.

W ie d e ń , 6 lutego. (Tel. pryw .). Jak 
dzienniki donoszą, w rewirze ostrawsko kar- 
wińskiin z powodu daleko idących przyrze­
czeń właścicieli kopalń zanosi się na zgodę. 
Przypuszczają, że do porozumienia przyjdzie 
dziś jeszcze albo jutro. W najbliższym czasie 
zbierze się urząd pojednawczy, którego p o ­
średnictwo w obec tego prawdopodobnie od­
niesie skutek dodatni.

P r a g a ,  6 lutego. Po kilkukrotnych bez­
owocnych głosowaniach dziś wreszcie wybrano 
burmistrzem miasta (względną większością gło­
sów) dotychczasowego wiceburmistrza Srba 
43 głosami przeciw dotychczasowemu burmi­
strzowi Podlipnemu, który otrzymał 41 głosów. 
Po wyborze na galeryach jak również przed 
ratuszem odbyły się demonstracye zarówno 
na cześć Podlipnego jak Srba. Policja de­
monstrantów rozproszyła.

P r a g a ,  6 lutego. (Tel. pryw .). Podług 
doniesień z rewirów strajkowych położenie 
dotychczas żadnej nie uległo zmianie.

Praga, 6 iutego. W  północno-czeskim 
okręgu strejkowym sy tuacja  niezmieniona.

O paw a, 6 lutego. Sytuacya w okręgu 
strejkowym jest niezmieniona. —  Dodatkowo 
■skonstatowano, że również w szybie E uge­
niusza w Peterswaidzie, o którym dotychczas 
donoszono, że pracuje w nim  pełna ilość ro ­
botników — miał wybuchnąć strejk od 22 
stycznia. Wczoraj stanęło do robót w tym 
szybie tylko 70 prc. robotników.

K a p s ta d t ,  6 lutego. Depesze z Neuw- 
port donoszą: że tam, jak również w Rens- 
burgu i Hannoverroat panuje gorączkowa dzia­
łalność, z powodu, że silny oddział piechoty 
został wysłany celem objęcia Norwalspontu. 
Ponadto do Kapstadtu przybyła wiadomość, 
iż Boerowie istotnie zamknęli Colesberg.

P a r y ż ,  6 iutego. Znany ze sprawy 
Dreyfusa pułkownik Piccjuart wystosował do 
ministra sprawiedliwości pismo z protestem 
przeciw odroczeniu procesu swego z dzienni­
kiem L e Jour  i przeciw ewentualnej swojej 
amnestyi.

Dziennik M a tin  donosi, że ostatnie wia­
domości z Kairu w wysokim stopniu zainte­
resowały urząd spraw zagranicznych. Pismo 
to powiada, że Niemcy w swoim własnym 
interesie powinny współdziałać w tej sprawie 
z F raneyą i Rossyą.

Jeden z członków redakcyi dziennika 
Gaulois miał iu tem ew  z pewnym dyplomatą 
z tutejszej ambasady angielskiej, który wy­
raził nadzieję, że nieporozumienie pomiędzy 
ambasadorem angielskim a francuskim urzę­
dem spraw zagranicznych zoslsnie usunięte.

P a ry ż ,  6 lutego. Prezydentem  senatu 
został wczoraj wybrany ponownie senator 
Fallióres.

L o n d y n , 6 lutego. Na wezorajszem 
posiedzeniu Izby gmin, w dalszym ciągu dy- 
skusyi adresowej zabrał głos przywódca opo- 
zycyi Harcourt i powiedział, że wojna jest 
skutkiem napadu Jamesona, który wywołał 
zbrojenie się Boerów. Mówca wyraził przeko­
nanie, że przez nowe śledztwo należałoby roz­
proszyć pogłoskę, jakoby rząd na napad J a ­
mesona przyzwolił. Oo do samej wojny to 
musi być ona prowadzona aż do zakończenia, 
chociażby ono miało być przykrem.

Sekretarz dla kolonij Chamberlain o- 
świadczył, że dopiero wtenczas wyjaśni spra­
wę napadu Jamesona, jeżeli wniosek Thom a­
sa zostanie wzięty pod obrady. Położenie jest 
poważne, ale nie groźne, a zachowanie się 
zarówno A nglii jak kolonu zasługuje wprost 
na podziw. Wojna była nieuniknioną i po 
stronie A nglii jest sprawiedliwą — przewa­
żna większość kraju życzy sobie, ażeby woj­
nę prowadzono aż do pomyślnego zakończe­
nia i gotową jest w tym celu do wszelkich 
ofiar. Na przyszłość Boerowie nie będą mo­
gli w południowej Afryce tworzyć cytadeli 
nietolerancyi, z której by się szerzyła n iena­
wiść jednej rasy przeciw drugiej.

L o n d y n , 6 lutego. W  dalszym ciągu 
dyskusyi w Izbie gm in wywodził dep. Bilion, 
że irlandzcy nacjonaliści nie mogą głosować 
za wnioskiem Fitz-M aurice’a, gdyż wniosek 
ten domaga się również dalszych przygotowań 
do prowadzenia tej niesprawiedliwej wojny.

L o n d y n , 6 lutego. B iuro  Reutera  otrzy­
mało upoważnienie do oświadczenia, że am­
basador angielski w Paryżu Monson udał się 
za urlopem na Riwierę.

W a sz y n g to n , 6 lutego. Pomiędzy A n­
glią a Stanami Zjednoczonymi Am eryki pół­
nocnej przyszło do porozumienia w sprawie 
kanału Nicaragua. Anglia zrzekła się wszel­
kiej ingerencyi co do kontroli nad admini- 
stracyą kanału.

W a sz y n g to n , 6 lutego. Senat ra ty ­
fikował uchwały konferencyi pokojowej w 
Hadze.

Anglia i TransvaaL

L o n d y n , 6 lutego. B iu ro  Reutera do­
nosi z Kapsztadu, że przybyła tam wiado­
mość o zupełnem zamknięciu Boerów pod Co- 
lesberg.

L o n d y n ,  6 lutego. Urząd wojenny nie 
otrzymał żadnego potwierdzenia pogłoski ja ­
koby generał Buller ponownie przekroczył 
Tugelę i maszerował ku Ladysm ith, owszem 
wszystko wskazuje na to, że na froncie wojsk 
angielskich panuje spokój i nie należy ocze­
kiwać żadnych natychmiastowych ruchów 
wojsk angielskich. Oo do doniesienia jakoby 
huk dział Bullera słyszano z Ladysm ith, to 
urząd w7ojenny przypuszcza, że może to od­
nosi się do ćwiczeń próbnych z nowemi ba- 
teryami, które na linię bojową przybyły.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , 6 lutego 1900. Zamknięcie 

giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 237*30, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 189*50, 
Akeye Anglobanku 124*25, Akcye Unionban- 
ku 156*75, Akcye Landerbanku 118*25, Akcye 
Bankvereinu 137*—, Akcye Bodencredit244*— , 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego — *— , 
Akcye Kolei państwowych 136*40, Akcye Ko­
lei Południowej 24 8C, Akcye Tramway A )  
143*— . Akcye Tram way B )  136*75, Akcye 
Akcye Kolei E lbethal 125*2-5, Akcye Kolei 
Północnej 295*— , Akcye Kolei Czerni owi e- 
ckiej 242* — , Akeye Alpiny 272*25, Akeye 
Ritna M uranyi 326*50, Akcye Pragskiego To­
warzystwa żel. 602*— , Akcye Fabryki broni 
186*— , Akcye Tureckie tytoniowe 139*50, 
O bligacje węgierskiej indemnizacyi 93*70, 
Renta majowa 99*70, Austryacka Renta koro­
nowa 99*20, W ęgierska Renta koron. 94*25, 
56 1. Listy Tow7. kredytowego ziem. 94*25, 
4 prc. Listy Banku krajowego 96*— , 4 ’/s prc.
1. Listy Banku krajowego 99*80, 4 prc. L i­
sty Banku hipotecznego 91*50, 4 1/* prc. Listy 
Banku hipotecznego 98*— , 5 prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 109* — , 4 prc. Galie. Obli- 
gacye propinacyjne 97*— , 4 prc. Gal. poży­
czka kraj. z r. 1893 94*— , 4 prc. Pożyczka 
miasta Lwowa 91*40, Losy tureckie 124*— , 
Marki 118*10, Ruble 256*— .

Odpowiedzialny redaktor A d am  Krechowlecki.



.Nadesłane,

Wszech nauk lekarskich

Dr. Władysław Borzęcki
ordynuje od godziny 3 do 5 po poł. 

ul. Grodzickich 6, I. schody.

Co to jest QuKker Oats i  Quaker Oats zy­
skuje się przez zupełne obieranie najlepszego ame­
rykańskiego owsa. Młyny Quaker Oats mielą tylko 
osobliwy gatunek plantacyjnego owsa. Jeśli więc 
owies obrany jest jak Quaker Oats, wteuezas prod.uk, 
ten oddaje większe korzyści dla zdrowia i kuchni 
w ogólności jak  inne produkta, n. p. pszenica, ryżt 
ęezmień i t. p. Quaker Oats ma 16 pro. ciałka biał­
kowego i nad 6  pre. zawartości tłuszczu.

Nauczyciel w średnim wieku poszukuje po­
sady ze skromne wynagrodzenie. Udziela 
wszelkich przedmiotów szkolnyeh, do klas 
norm alnych; na żądanie konwensaeya n ie ­
miecka. Łaskawe zgłoszenia pod literam i 0.

K. u Pani Kosiarskiej, ul. Słodowa 1. 7.

P r z y je c h a l i  d o  L w o w a  
dnia 6  lutego ItOO 

H O T E L  I M P E R I A L

PP. Hr. Józef Myeielski z Przewrska, A. 
Wiesiołowski z Prolipiec, B. Bogucki z Krakowa, 
S Gradowski z Podoi* ro>s., W. Kotarski z W ar­
szawy, F. Żeńczak z Warszawy, J. Małoń z Kołomyi, 
K. Korn z Białej, S. Silbsrman z W iednia, W. Kraus 
z Budapesztu.

Wystawy i Muzea.
M u zeu m  p rz e m y s ło w e  m ie js k ie  

otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków)

od godziny 9 rano do godziny 3 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codzienni® od godziny 11 przed po­
łudniem  do godziny 3 po południu (w niedzielę 
i święta od godziny JO do godziny 1). — 
W stęp w dnie powszednie 20 et., w niedzielę 
wolny.

N ie u s ta ją c a  W y s ta w a  zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha i. Jo, pierw­
sze piętro, je s t o tw ada codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
W stęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct. 
w dnie powszednie 30 et. — Dla członków 
wstęp wolny.

N ie u s ta ją c a  w ys*aw a w y ro b ó w  prze­
m ysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie 10 et. — W szystkie przed­
mioty na sprzedaż.

M u zeu m  lm . D z ie d u s z y c k ic h  przy 
ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte w święta i n ie­
dzielę od godziny 10 rano do godziny 1 w po­
łudnie — we środę i piątki od godziny 11 
przed południem do 2 po południu. Wstęp 
wolny. Przewodnik kosztuje 30 ct.

Z a k ła d  n a ro d o w y  im . O s s o liń s k ic h .
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. —  Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a nadto we wtorki i piątki także od godziny 
3 do 5 po południu.

M u zeu m  im ie n ia  L u b o m ii-sk ic h .
W  dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i p ątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1.

C E N N I K
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 6 . lutego 1900.

I. A k o y e  z a  1 0 0  K oron

Banku hip. gal. po 200 zł.(400 k.)
Banku gal. dla nandlu i przem. 

po zł. 200 (400 k.).....................
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 

(400 koron) ................................
Kol. Lwów -Czerń. -Jassy  po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) .
Garb. w Rzeszowie po 2 0 0  zł.(400k.)
Fabryki wagonow w Sanok u przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. w. a.
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- 

eznych wod. po 2u0*zł.(400 k.)

11. L is ty  z a s ta w n e  za 100 K. °
Banku h. g. 5°(0 wa. w.yl. z Io°/0 pr. 61 

„ „ „4 V / 0 „ los. w 50 1.
„ 4°/„ „ „ bO 1. p.» 2u0 K. ° 

„ kraj. 4‘ij0 0 w. a. los w 51 1.
„ „ 4° / 0 w. a. los. w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem .4%  (pierwsza ® 
e m is y a ) ................................

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4 ° / 0 

los w 41‘,a la t . . . .  3  

4 % los w 56 lat . . .  3

111. O b llg i za 100 K. 3 ,
Gal. funduszu propinac. 4° / 0 w. a. c 
Buków, funduszu propin. 5° 0 wa. 
Komunalne Banku kr 5° / 0 (2em.) N 

» n n41/2°/o(3em.) ® 
Komunalne banku kr. (4em.) 40°/o .o 
Kolej, lokalne dtto 4°.0 po 200 kr. 
Pożyczki kraj. 6 ° / 0  wa. z r. 1873 

„ „ 4% po 200 koron
z roku 1893 .....................

Pożycz, m. Lwowa 4° / 0 po 200 kor.
IV . L o sy .

M iasta Krakowa po zł. 2 0  (40 k.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V . IS onety .
Dukat cesarski ..........................
2 0  f r a n k ó w k a ..........................
1 0 0  rubli rosyjskich srebrnych 
1 0 0  rubli rosyjskich papierowych" 
1 0 0  marek niemieckich . . •

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 4. lutego 1900.

A . O g ó ln y  d łu g  p a ń stw a . płacą żądają

płacą żądają 
walutą koron. 
K. h. K. h.

175 — 185 —

97 — 98 —

1 0 0 2 0 1 0 1 50

139 _ 142 _
— — 85 —

95 — 1 0 0 —

1 0 0 — 105 —

109 109 70
98 — ! ) 8 70
91 70 92 40
99 60 1 0 0 30
96 — 96 70

95 50 96 2 0

95 50 96 2 0

94 50 95 2 0

97 97 70
1 0 2 50 — _
1 0 0 30 1 0 1 —
1 0 0 — 1 0 0 70
96 — 96 70
65 50 96 2 0

103 — — —

94 50 95 2 0

91 30 92 —

55 25 57 35
116 — — —

11 35 1 1 45
19 1 0 19 25

z52 — 260 -
254 80 256 80j
117 70 118 30j

Jednolity  dług państwa w banknot.
m a j- l is to p a d .....................................
lu ty -s ie rp ie ń .....................................

Jednolity dług państwa w srebrze

99.75
99.80

99.95
100 . -

płacą żądająl
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 p r. 160.— 164.— §

„ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 139.— 140.— |
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . ! 58. — 159.—

„ 1864 po 100 zł. . . .  200.50 201.50
„ 1864 po 50 zł. . . .  200.— 201.—

Listy zast. domen, państ. 120 
zł. 5 pre.................................................  103.75 104.75

B . D łu g  p a ń stw a  (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentow anych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r..........................  99.20 99.35

Austr. reuta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 99.15 99 35

O. O b ligaoye  k o le jo w e .
Kol. Arcyk*. A lbrechta za 100 zł. 4 pr. 98.20 98.80 
Kol. Cesarz. E lżbiety w zlocie wolne

od poćb.tku za 100 zł. 4 pr. —.— —.—
„ za 2 0 o zł. mk. 5SU pr. (ostem p.
a k c \ e ) ....................................... 97.25 87.15

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł 5 p r.......................  123.80 124.50

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal koi 
wolne od podatku za 200 nor. 4 pr. 97.80 98.30

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostemp. akoye) 5 pr. . . .  100.70 101.30

O b ligaoye  p ie r w sz e ń stw a  (kolejowe).

Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 112.50 113.50 |
w złocie za 200 zł. 5 pr. . —.— —.— I

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i |
5000 zł. 4 p r.............................. 98.20 99.—

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r ..............................  . 98.— 98.80

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400
kor. 4 p r ...................................... 96.40 97.—

Kol. gal. Karola Ludwika za 200
100 zł. 4 p r................................. 97.80 98.50

Kol. lwowsko-czeru.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. p r.......................  96.70 97.40

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . .

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 
„ „ „ „ 1893 za 200 kr. 4 pr.
„ obi. p rop .zr. 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za
1Ó0 zł. 4 p r.........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
* pr....................

Pożycz, sebr. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za *00 frank.

płacą żądają

9 4 . -
97.—

94.80
97.50

91.40 91.90

71.75
125.75

72.75
126.75

97.80 

96.70

9 9 . -  - . -
D . D łu g  p a ń stw a  (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 98.85 99.—
‘ „ „ w wal. kor za 2 0 0

„ kor. 4 p r.....................  94.25 94.45
„ obi. prop. za 1 0 0  zł. 4 1/, pr. 99 40 lOu.10
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°’o 140.75 141.75
„ poż. prem. za 100 zł. (200 k.) 162.75 162.75
„ „ „ za 50 zł. (100 k.) . 161.75 162.7-5

E . O b ligaoye indenmizaeyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 1 0 0  zł. 4 pr. 94.50
W ęgier za 100 zł. 4 p r..............................93.80

F . In n e p u b lic zn e  p o ż y c z k i.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za i00 

zł. 5 p r.................................................
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los 

za 200 kor. 4 pro..............................

& . L is ty  z a sta w n e . Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo. Austr. banku los. w301.41/i pr.
Aust. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los -5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. akc. ban. hip. 1 0  pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los. 50 lat 4 l/j pr.
„ „ o „ „ O0  lat za 2 0 0

koron 4 pr...........................................
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.

„ „ « „ 4  pr- i' s. 41 lat.
„ „ „ „ 4 pr. stare . .
„ „ „ ,  4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4Vs pr. 51l/s lat zwrotne . ■ •

Bi nku krajowego oblig. komun. 2

Emisya 5 p r........................................
Banku krajowego oblig. komun. 3 

Emisya 42 la t za 200 kor. 41/* pr.
Banku kraj. losy 57l/*Lza2 'Okr. 4 pr.

„ „ obi. kol. Ios.za200kr. 4 pr.
Austro-węg. banku 40 s lat los. 4 pr.i 

„ „ 50 lat los 4 pr. f
H. O b lig a o y e  z prawem pierwszeństwa zalOOzł.nom-

96.10 97.10
2 3 8 .- 240.
235.— 236.50
103.20 103.70

95.— 95.40
1 0 9 .- l lo .—

0 8 .— 98.50

91.50 92.—
95 25 95.75
95.50 96.15
95.-50 9 6 . -
94.70 94.75

9 9 . - 99.90

100.50 100.85

1 0 0 .— ___
9 6 . - 9 7 ! -
95.50 96.50
99.25 100.25

95.50
94.50

2 5 7 .-
107.50

2 5 9 ,-
108.50

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.— —.—
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6  pr.................................................  1 0 4 .-  105.—
Tow. żegl. par. po Dun. Em. zl.896 4pr. 92.25 —.—
Kolei półn. ces. Ferd. em. z r 188ó 4 pr. 99 50 100.20

„ „ „ „ „ 1887 4pr. 1 0 0 .-  1O0.50
’ „ „ „ 1888 4pr. 99.40 100.—

” ., ’’ „ „ „ 18914pr. 99.50 100.10
Kol. L’’ w Czer.-Jassy z r,1 8 8 iza  300

łz. p r . .............................................. 88.60 89.40
Kol. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr. . . . , ....................... 96.70 97.50
Gal. Kol. lok. wsehodn. za 100 zł. 4 pr. —
Weg. gal. kolei em. 1870za200zł 5 pr. 106.20 106.70

* „ „ 1878 za 200 zł. 5pr. 105.70 106.30
„ „ „ „ 1887 za 200 zł 4 pr. 97.20 98.—

J . L o s y  (za sztukę).
Budapeszteńskie (.Basilica) 5 zł. . 1-3.50 14.30
Z akład kred. dla h. i p. 100 z ł.. . 395.50 396 50
Clary 40 zł. mk.....................................  129.50 131 —
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . . 65.— 67.—
Losy m. Krakowa 20 zł..........................  55.50 56.50
Pożyczka ni Lubiany 20 zł. . . . 4 9 .— 51.—

płacą
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 22.40
Losy fund. arc. Sudolfa 10 zł. . . 5 9 .—
8 alma 40 zł. mk. . . .  . . .  173.—
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 60.—
St. Genois 40 zł. mk............................ —.—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 120.— 

„ „ TryestulOO złm k4l/spr. 370.—
„ * „ 50 zł. 4 pr. 160. -

Waldstein 20 zł. mk. ■ . . . . 178.—
K . A k o y e  banków (za sztukę). 

Banku Anglo-austr. 240 korou . . 124. —
Peszt, banku handl 500 zł. . . . 285.—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 23-5 45 
Węg banku kredyt 2 0 0  zł. . . . 138.50
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 144.__
la l. banku hipot. 2 0 0  zł. . . .  177.—

„ „ dla handlu i przem. 2 0 0  zł. —.—
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 118 20 

Austro-węg. 600 zł . . .  132.— 
„ Związków. (Unionbank) 2 0 0  zł. 155.— 

Czesk bauku zwią-.k. 100 zł. . . 132.25 
Zivnostenska banka 1 0 0  zł. . . .  132 25

zadają
23.40
61.—

1 7 4 .-
62.—

1 7 1 .-
1 8 4 .-

124.40 
287.— 
235 75 
139.— 
145 — 
1 77 50

U8A0 
132.60 
155.50 
133 25 
1 3 3 .-

L . A k o y e  Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. koi. lok. akc. pierw. 200 zł. . 103.— 1J6.—

„ „ „ akoye zakład 200 zł 76.— —.—
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000zł.m k. 288.50 289 —
Kołomyj, kol. lok. (akc, pierw.) 2 0 0 zł. —.— —._
Koi. Lwów-Bołzec (*kc. pierw. 200 zł. —.— —._

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 139.50 141.—
„ wschodn.-galic.-lokaln. 2 0 0  zł. . 98.— 1 0 0 .—
„ państwowych 2 0 0  zł. . . .  . —.— —._
„ południowej 2 0 0  zł.......................—. — __._
„ węg. galic I. 200 zł....................  105.75 106.25

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500zł.mk. 71.50 72.—
BI. A k o y e  Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tureek. zarz. tytoniów. 500 frank. 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . i

N. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.
P a n ż  za 100 fran ............................
Petersburg za 100 rubli 51/, pr. 
Niemieckie b a n k i ...........................

Francuskie banki

O. W A L U T * .
Dukat c e sa rsk i.....................................
Austr. węg. 8  guld. złota moneta .
2 0 - f r a n k ó w k a .....................................
2 ,0 - m a r k ó w k a .....................................
Rosyjski p ó ł i m p e r i a ł .....................
Niemieckie banknoty za 1 0 0  marek

391.— 393.—
207.50 209 50
272.95 273.45
6 0 3 .- 607.—
379.— 380 -
139.25 139.75
3 0 4 .- 308.—

118.10 118.25
242 25 242.50

96.20 96.35

89.70 89.90

95.55 95.70

11.43 11.47

19.24 19.28
23.62 23.70

118.05 118620
89.70 89.90

2.55, 6 2.505,kw iecień-pazazierm k . . . .  99.60 99.8U

—  M onety saf
kupuje i sprzeda

za !u j  zi. 0  pre ................................. j s

graniczne =  ||n
ie najkorzystniej lalu i  L

U l  Si

Klses
v ni.uo g iiuuic ................................................  Ał.OfJfg \

Bom bankowy i kantor wywiany
1  Z le c o m *  s  p r o w i n e y i  z a ł a t w i a m y  o d w r o t n ą  
®  ooey.śft b e t  d o l i c z e n i a  p r o w i s y i .

mm m  jl  m 2 -m  a r  w . k  w  »  m  j ę  m® w  'w  *

Rozmaite obwieszczenia
L. ez. A. 188/9» i 248)99 2 (702 3 - 3 )

Dnia 3. kwietnia 1897 zmarł w Bełzie 
Gersehon Lebenthal, zaś 25. września 1898 
Srul W illner w Toporowie.

Gdy niewiadomo czy i komu przysługu­
ją  prawa do odnośnych spadków, wzywa się 
wszystkich, którzyby z jakiegobądź tytułu do 
takowych prawa sobie rościli, by te swe pra­
wa w przeciągu roku od ogłoszenia tego edy- 
ktu w sądzie zgłosili i wykazali, gdyż inaczej 
spadek ze zgłaszającymi się spadkobiercami 
pertraktowanym, w miarę ich praw przyzna­
ny, zaś częśd spadku nie przyjęta lub gdyby 
się nikt nie oświadczył, cały spadek fiskuso­
wi wydanym będzie.

Kuratorem powyższych spadków jest p. 
Leon Holzer c. k. notaryusz w Łopatynie.

O. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Łopatyn, dnia 16. listopada 1899.

L. cz. A. 505/59 3 (591 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Mielnicy po­

daje do wiadomości, że Wasyl Owsianyk 
zmarł dnia 17. stycznia l v 99 w Wołkowcach 
z pozostawieniem rozporządzenia ostatniej woli 
w którein nie ustanowił dziedzica.

Gdy miejsce pobytu Petra Owsianyka

nie jest znanem, wzywa się go, aby w prze- j 
ciągu roku licząc od daty tego edyktu zgło- i 
sił się w sądzie i wniósł oświadczenie do j 
spadku, gdyż w przeciwnym razie zostanie j 
przewód spadkowy przeprowadzonym ze zgła- j 
szającymi się spadkobiercami i z ustanowio- j 
nym dlań kuratorem  W asylem Halukiem 
w Wołkowcach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mielnica, 35. września 1899.

L. cz. P: ez. 312 99 02 3 (697 3— 3)
C. k Sąd powiatowy w W adowicach 

ogłasza, że w c. k. głównym  urzędzie poda­
tkowym jako depozytowym w W adowicach, 
przechowane są od przeszło 30 la t niepodnie- 
s io n e :

1) w masie Franciszka, Tekli i Maryi 
Ziętarskich, Nr. masy 4, gotówką 5 et., w ko­
sztownościach 3 zł. 15 ct.

2) w masie Kazimierza Przybylskiego, 
Nr. masy 10, prywatny zapis długu na 411 zł. 
75 ct. a. w.

3) w masie Franciszki Stylińskiej, N r. 
masy 11, pryw atny zapis długu na 101 zł

4) w masie A nny z Wołczaków Szar- 
kowej, N r. 35, książeczka kasy oszczędności 
na 254 zł. 35 7* et. j

5) w masie Mozesa Klauznera. Nr. 55, l

książeczka kasy oszczędności na 10 zł. i
6) w masie Karola i W aleryi GórsVich, 

Nr. masy 58, książeczka kasy oszczędności 
na 32 złr. 91 ct., i wzywra się wszystkich, 
którzyby do powyższych depozytów rościli so- 
hie pre ensye, aby w przeciągu jednego roku 
sześciu tygodni i trzech drii w tutejszym są­
dzie się zgłosili i swe prawa wykazali, ile że 
po upływie powyżej określonego term inu go­
tówka, kosztowności i książeczki kasy oszczę­
dności za przepadłe uznane i funduszowi prze- 
padłośei wydane zostaną, zaś prywatne zapisy 
długu w registraturze przechowanę zostaną.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wadowice, 24. grudnia 1899.

L. ez. E. 334/99 5 (668 3— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Bursztynie wzy­

wa Jaśka Błaszków niewiadomego z miejsca 
pobytu ustawowego spadkobiercę śp. Hanuśki 
Kotkowskiej ur. Błaszków, zmarłej 5. stycznia 
1892 by w ciągu roku od daty edyktu zgło­
sił się w sądzie i wniósł oświadczenie do 
spadku, gdyż w przeciwnym razie zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzony ze zgła­
szającymi się spadkobiercami i z ustanowio­
nym  dlań kuratorem  Ołeksą Kościów.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bursztyn, dm a 12 grudnia 1899.

L. cz. Ob. 1208(99 1 (826 3 - 3 )
Przeciw nieobecnemu Mendlowi F iseh- 

weicherowi kupcowi, przedtem w Tyśmienicy 
zamieszkałemu, wniósł Nykoła Prociów, go­
spodarz z Chomiakówki pozew o uznanie pre- 
tensyi 11 zł. 71 ct. za umorzoną.

Pierwsza audyencya odbędzie 27. lutego 
1900 o godz. 10 przed południem, w biurze 
L Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwane­
go kurator Azriel Lieblein kupiec w Tyśmie­
nicy będzie go zastępywał, dopokąd się w są­
dzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyśmienica, dnia 25. stycznia 1900.

L. cz. A. 280(98 12 (667 3— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Bursztynie wzy­

wa niniejszem Tackę Hetm an nieznaną z miej­
sca pobytu by w przeciągu roku licząc od da­
ty tego edyktu zgłosiła się w tut. sądzie i 
wniosła oświadczenie do spadku po śp. Onu­
frym Hetm nie zmarłym w Bouszowie 4. 
kwietnia 1898 bez pozostawienia rozporządze­
nia ostatniej woli, gdyż w przeciwnym razie 
zostanie przewód spadkowy przeprowadzonym 
ze zgłaszającymi się spadkobiercami i z usta­
nowionym dla niej kuratorem  Janem  Koro- 
śeielem.

Bursztyn, 7. grudnia 1899.
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L. cz. E, 144/98 (31) (866 3 —3)
Na żądanie c. k. uprz. galie. akc. Ban­

ku hipotecznego we Lwowie, zastąpionego 
przez adw. p. dr. Boińskiego we Lwowie, 
odbędzie się dnia 5. marca 1900 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 3, licytacya realności zwanej 
„Maryówka“, objętej lwh. 604 i 605 ks. gr. 
gm. kat. W inniki, stanowiącej zakład wodo­
leczniczy a będącej własnością dłużnika pan- 
Em ila Bertem iljana Breiera, wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi się wedle protokołu 
opisania i ocenienia z dnia 24. sierpnia 1*99 
i następnych, z urządzenia zakładu wodo­
leczniczego.

; Obie nieruchomości, wystawione na li- 
cytacyę, a jako jednostka gospodarcza razem 
i równocześnie sprzedać się mające, ocenione 
są na 52.896 zł., przynależności zaś na 9.225 
zł. 10 ct.

Najniższa cena wynosi 81.653 zł. 5 1 V* 
ct., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze N r. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
W inniki, dnia 14. grudnia 1899.

L. cz. E. 465j99 (8), (350 3 - 3 )
N a żądanie firmy Alojzy Hubner we 

we Lwowie, zastąpionej przez adw. dr. Leona 
Zioną we Lwowie, odbędzie się dnia 5 marca 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 12, licyta­
cya 1/3 części realności lwh. 24 ks. gr. gm. 
Pruchnik objętej Piotra Peresza własnej.

Jedna trzecia część nieruchomości tej 
wystawiona na licytaeyę j< st oceniona na 3051 
zł. 28%  ct.

Najniższa cena wynosi 1525 zł. 65 ct,, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w tusądowej kancelaryi.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej 1/3 części nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Równocześnie ustanawia się eelein obro­
ny praw wi--rzyeieli, którymby mniejsza lub 
też inne w lem postępowaniu licytacyjnera 
dopiero zapaść mające uchwały doręczone być 
nie mogły, kuratora w osobie e. k. notaryusza 
tutejszego pana Stanisława Hołuba, który ma 
kurandów swych tak długo zastępywać, aż ci 
sami stawią się w sądzie, lub sądowi innego 
pełnomocnika wymienią lub też ich interes 
zastępcy nie będzie więcej wymagał.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Pruchnik, dnia 25. listopada 1899.

L. cz. E. 18(99 (5) (852 3 - 3 )
Dnia 28. lutego 1900 o godzinie 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 2 sądu 
tutejszego licytacya gospodarstwa wiejskiego 
w Zawadowie wyk. hip. 395 z przynaleźyto- 
śeiarni, ocenionego na 424 zł.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 28 > zł. 67 ct.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kum enta przejrzeć można w biurze N r. Z są­
du tutejszego.

Takie prawa, w obec których niniejsza
Gazeta Lwowska Nr. 29 z dnia 7 lutego 1900.

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nie jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jaworów, dnia 9. października 1899.

L»icz. E. II. 207/98 (23) (92 3— 3)
Dnia 5. m arca 19 00 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sali Nr. I. sądu 
tutejszego, licytacya realności pod 1. kons. 
5123|4 lwh. 410)III, z przynaleźytościami.

Dom z przynaleźytościami oceniono na 
33.974 zł. 46 ct.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 16.987 zł, 23 ct.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze N r. XX.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX.
Lwów, dnia 12. grudnia 1899.

L. cz. E. 875 99 (10) (566 3 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa wzajemnego 

kredytu we Lwowie, zastąpionego przez dr. 
Krygowskiego, odbędzie dnia 5. marca 1900
0 godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r. 12, licytacya a) 
realności lwh. 24 ks. gr. gm. Pruchnik obję­
tej, Karola, P iotra i małolet. Pauliny Fere- 
szów własnej, tudzież b) realności lwh. 60 
tej samej ks. gr. i gm. objętej, Maryi z Gli­
niaków Feresz własnej.

Nieruchomości te, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione ad a) na 9153 zł. 85 ct.
1 ad b) na 908 zł. czyli na łączną kwotę 
10.061 zł. 85 ct.

Najniższa cena wynosi 5030 zł. 92%  ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych n eruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w tusądowej kancelaryi,

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Pruchnik, dnia 5. grudnia i 899.

L. cz. E. ID . 2661/98 (9) (10235 2— 8)
Duia 6. marca 1900 o godz. 10 przea 

południem odbędzie się w sali N r. I. {pier­
wsze piętro) sądu tutejszego licytacya 1) 1(8 
części realności pod 1. kons. 889*/* wyk hip.
1. 344 Dz. II. we Lwowie, ocenionej na 964 
zł. 06 et. i 2) 1/6 części realności pod 1. 
kons. 1303%  wyk. hip. 1 1576 Dz. II. we 
Lwowie, ocenionej na 1058 zł. 28 ct.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi: ad 1) 604 zł. 36 ct., ad 2) 
649 zł. 92 ct

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze N r. 17.

Takie rraw a, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego

rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Nadto dla osób, którym nie da się wy­
gotowanie edyktu doręczyć w czasie właści­
wym lub którym usiłowane doręczenie będzie 
bezskuteczne, ustanawia się kuratorem  pana 
adw. dr. Stef ma Fedaka we Lwowie.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXL 
Lwów, dnia 26. listopada 1899.

L, cz. E. 9 0 0 199 (5) (898 3 - 3 )
Dnia 20. lutego 1900 o godz. 11 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu 
tutejszego licytacya połowy realności w Ba- 
denicach Nr. 172 wyk. hip. 191.

Dom i rolę ocemono na  389 zł. ct.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 259 zł. 38 ct.
W arunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze N r. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m o­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź wT toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na  tabiicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w  siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, dnia 29. grudnia 1891.

L. cz. E. 876,99 (4) (897 3 - 3 )
Dnia 20. lutego 1900 o godz. 9 rano, 

odbędzie się w biurze N r. 9, sądu tutejszego 
lieytacyi realności a t o : 1/4 części lwh. 43. 
połowy lwh. 4 9 ,  1/4 część lwh. 34, 1/3 część 
lwh. 37 i 2/12 części lwh. 74 ks. gr. gm. 
Rustweczko z przynależnościami.

1/4 część nieruchomości lwh. 43 z przy- 
należytościami wystawiona na licytaeyę, jest 
oceniona na 45 zł., 1/2 lwh. 49 na 1161 zł. 
79 et., 1/4 część lwh. 34, na 20 zł., 1/3 lwh. 
37 na 433 zł 43 ct., 2/12 części lw h. 74 na 
218 zł. 52 ct. aw.

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi a to co do 1/4 części lwh. 43 
30 zł., co do połowy lwh. 49, 774 zł. 52 ct.
co do 1/4 części lw7h. 34, ;3  zł. 84 ct., co
do 1/3 części lwh. 87, 288 zł. 94 ct., co do 
?/12 części lwh. 74, 145 zł. 68 ct.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieru homości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska. 29 grudnia 1899.

L. cz. E. 1222,98 (13) (397 2 - 3 )
W arunki licytacyjne- zatwierdza się. 
h a  żądanie popierającego wierzyciela 

powiatowego Towarzystwa zaliczkowego w Sa­
noku, przeciw Feiwiowi Neben-ahlowi i Mau- 
ryera Nebenzahl, właścicielom realności w Sa­
noku, o 500 zł. zpn., odbędzie się dnia 6. 
m arca 1900 o g o d \  10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 26 
w Smoku, licytacya reain. całej pod F e . 33 
w Sanoku pnłożoaej, obi. wyk. hip. 283 ks. 
gr. gm. m. Sanoka, dłużników Feiw la i Ma- 
ryem Nebenzahl własnej, składającej się z do­
mu piątrowego i budynku drewnianego z par­
celą bud. 30 i parcelą ogrodową 320 wraz z 
przynaleźytościami, sklada;ącemi się z dwóch 
parkanów, narzędzi do gaszenia ognia i trze­
ma jasionami.

Nieruchomość ta z przynależnościami,

w7ystawioną na licytaeyę, jest oceniona na
11.480 zł. 80 ct., a to f dom z parcelą bu­
dowlaną z przynależnościami na 11.455 zł. 
30 ct., a ogrodowa parcela z przynależnością 
na 25 zł. 50 et.

Najniższa cena wynosi 5.744 zł. 65 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg ka ;stralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może k dv, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podeza ■ odzin urzędowych w sądzie 
niżej wyraienioa-m . w biurze 26.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, nab-ży zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Sanok, dnia 29. grudnia 1899.

L. cz. E. 694,99 (4) (893 2 - 3 )
Dnia 28. lutego 1900 o godz. 11 przed 

południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. II, licytacya realności lw h. 136 
ks. grunt. gm. Tuczapy, wraz z przynależyto- 
ściami, składającemi się z studni, pary koni, 
wozu, pługu, dwóch bron i bezrogi.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest oceniona na 2220 zł., przynależytości zaś 
na 205 zł.

Najniższa cena poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1616 zł. 67 ct.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta można przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
N r. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia, jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu n i­
żej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jaworów, dnia 22. grudnia 1899.

L. cz. E. 650(98 (7) (746)
Na żądanie upadłego Towarzystwa kre­

dytowego miejskiego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 1. marca 1900 o godzinie 10 przed połu­
dniem, jjjw sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 7, licytacya posiadłości wiejskiej %  
whl. 88 ks. gr. gm. Olchówka wraz z przy­
należnościami, składającemi się z chaty ko­
mory, stajni, wychodka, stadni drzew owo­
cowych i płotu w połowie dłużnika własnych.

Połowa nieruchomości tej, wystawiona 
na licytaeyę, jest oceniona na 23 zł. 25 ct., 
przynależności zaś na 18 zł. 50 ct.

Najniższa cena wynosi 28 złr. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Zatwierdzone niniejszem warunki licyta­
cyjne i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d). może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze N r. 3.

Takie prawa, wr obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
j-dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i ni o wskażą temuż sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, wr siedzibie rądu zamie­
szkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rożniatów, 2 ;.  g ru d n i. 1899.
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L. ez. E. 79/39 (9) (894 2 - 3 )  ,

N a zaspokojenie pretensyi F irm y hau- i 
dlowej Kohane & Braun w Rzeszowie, odbę- | 
dzie się w sądzie tut. w biurze Nr. 2, dnia 
23. lutego 1900 o godz. 9 rauo, licytaeya re­
alności 1/4 części i 2/4 części lwh. 1109 gm. 
Kopyczyńce.

Kurator p. M aryan Glazarewicz w Ko- 
pyczyniec.

Najniższa oterta 3375 koron.
Akta prze rzec można w godzinach urzę­

dowych B. N r. 2.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńce 1 stycznia 1900.

L. cz. E. 1301 99 (5) (931 1— 3)
D nia 6. marca 1900 o godz. 10 rano, 

odbędzie się w biurze Nr, 9 sądu tutejszego, 
licytaeya 2/6 części z połowy realności w Mo­
ściskach Nr. 113 wyk. hip. 185 z przynale- 
żnościami.

Dwie szóste części z połowy domu i 
ogródka z przynależytościami oceniono na 97 
zł. 32 ct.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 48 zł. 66 ct.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, dnia 4. stycznia 1900.

L. ez. E. 1585 99 (5) _ (955)
N a żądanie kasy oszczędności miasta 

Białej, działającej przez adw. Dr. Rosnera w 
Białej, odbędzie się dnia 3 marca 1900 o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym , w biurze Nr. 19, licytaeya realności 
lwh. 20 gm. Bestwinka objętej, w m  z przy- 
należnościami, składającemi się z żywego in­
wentarza narzędzi rolniczych i m łynarskich.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 7000 zł. =  14000 k., przy­
należności zaś na 305 zł. ■= 610 k.

Najniższa cena wynosi 9740 k., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia itd.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie nńej wymienionym, 
w biurze N r. 18.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
m inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Biała, dnia 22. stycznia 1900.

L. cz. E. 903,99 (4) (896 1 - 3 )
Dnia 6. marca 1900 o godz. 9 rano, 

odbędzie się w biurze N r. 9 sądu tutejszego, 
licytaeya 7/16 części lwh. 216 i eałego lwh. 
633 ks. gr. gm. Mościska i realności lwh. 
225 gminy Rudniki z przynależytościami

7/16 części nieruchomości W h. 226 ks. 
g r. gm. Mościska z przynależytościami wysta­
wione na licytacyę są ocenione na 494 zł. 
7 6 1/, ct., cały lwh. 633 gminy Mościska na 
315 zł. 44 ct. lwh. 22 gminy Rudniki na 740 
zł. 35 ct.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi a t o : co do 7/16 części 
lwh. 226 ks. gr. gm. Mościska 330 zł. 56 
ct., lwh. 633 gminy Mościska 210 zł. 30 ct. 
lwh. 225 gminy Rudniki 493 z ł ,  56 ct.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postę-

■ wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
j będą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
i jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
me mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio­
nego i nie wskażą temuż sądowi pełnomocni­
ka do doręczeń, w siedzibie sądu zamieszka­
łego.

O. k. sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, dnia 4. stycznia 1900.

L. cz. E. 37-56/99 (3) _ (994)
Zobowiązana Masa spadkowa śp. Em ilii 

Leskowicz.
Dnia 27. lutego 1900 o godz. 11 rano, 

odbędzie się w biurze N r. 7, sądu tutejszego 
licytaeya 7» realności lwh. 1988 gm iny Ka­
łusz objętej wraz z przynależnościamł, skła­
dającemi się z wychodków, studni, parkanu i 
drzew owocowych.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 485 zł., przynależności 
zaś na 115 zł.

Najniższa cena wynosi 400 zł., peniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 5.

Takie praw -, w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
śić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 24. stycznia 1899.

L. cz. E. 839/99 (9) (985 1 - 3 )
Dnia 28. lutego 1900 o godzinie 0 przed 

południem w sądzie tutej-zym w sali rozpraw 
N r. I. będzie przeprowadź ną licytaeya real­
ności lwh. 159 gm. Stanin, Jana Zwatschki 
własnej.

Nieruchomość z przynależnościami wy­
stawiona. na licytacyę, jest oceniono na 3598 
koron 40 hel.

Najniższa cena wynosi 276 ' koron 80 
hel. poniżej której sprzedaż nie nastąpi,

W arunki licytacyjn- i inn^ odnośne do­
kumenta może każdy przojr/.eć w sądz ę tutej­
szym, w biurze N r. 11.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi, 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radziechowy dnia 80. grudnia 1899.

L. cz. E  1244/99 (3) (784 1 - 3 )
Na żądanie Komercyalnego ń»kładu kre­

dytowego w Śniatynie, odbędzie się dnia 6 
marca 1900 o godzinie 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze N r. 3 
licytaeya realności objętej lwh. 2 8 L4/4 ks. gr. 
gm. kat. Śniatyn, składającej się z parc bud. 
lk. 708 i gr. 6326/3.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną aa 307 zł. 90 ct.

Najniższa cena wynosi 153 zł. 85 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości, dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, nr toko-ly ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze. N r. 1.

( I  k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Saiatyn, dnia 13. grudnia 1899.

L. cz. E. 1547|99 (4) (99?)
Na żądanie Meni Bucbbergowej w Bu- 

czaczu, odbędzie się dnia 28. lmego 1900 
o godzinie 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IW. w Buczaczu 
licytaeya realności lwh. 174 ks. gr. gm. Bu- 
ezacz, ato celem zniesienia współwłasności 
tejże.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jest oceniona na 954 kor.

Najniższa cena wynosi 954 koron,

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny ,^wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
itd.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. IW.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, naieży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiana bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Buczacz, dnia 24. stycznia 1900.

L. cz. E. 1430 99 (4) (995)
N a żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Lisku, zastąpionego przez dyrektora, adw. 
dr. S tru tyńsk ieg) odbędzie się dnia 5 m arca 
1900 o godzinie 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 w Lisku 
licytaeya realności wykazem hip. 267 gminy 
Stańkowa objętej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 150 zł.

Najniższa cena wynosi 100 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze N r. 8.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do s du najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co rfo samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnięją, b d ź  w toku postępowa- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sa­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pe nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkał no.

O. k. Sąd p ow iatow y  Oddział IV.
Lisko, dnia 25 stycznia lb00 .

L. cz. E  1277/99 (6) (993)
y* yznaczona na 4. lut°go licytaeya re­

alności lwh. 73 gm iny Podedwórze z domem 
mieszkalnym i stodołą lk. 884 się odwołuje.

Licytaeya ta, odbędzie się w Sali 8, 2. 
marca 1900 godz. 8.

Ocenienie koron 2736 
Najniższa oferta koron 1824.
W arunki licytacyjne i inne dokumenta 

do przejrzenia biuro 12.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IW. 
Bochnia, 20 stycznia 1900.

L. ez. E. 939/99 (5), E. 1082/99 (4),
E. 1163/99 (4), I I I  2404/ 5 ( i 2) »844)

W  sądzie tutejszym odbędzie się licyta- 
cya następujących nieruchom ości:

I- 1/4 części realności objętej lwh. 99 
ks. gr. gm. kat. Borszezów i połowy realno­
ści objętej lwh. 1051 tej samej gm. dłużnika 
Janka Oebryja syna Daniela w łasnych ocenio­
nych razem na 175 zł., dnia 6. m arca 1900 
o godz.’ 9 przed południem w biurze N r. 6.

II. realności lwh. 106 i 107 ks. grunt, 
gminy Korolówka objętej, dłużnika Józefa Do- 
busza syna Dominika własnych i realności 
lwh. 158 tej samej gminy objętej, dłużnika 
Iwana Gulaka własnej wraz z przynależnościa­
mi ocenionych łącznie na 290 złr. dnia 6. 
marca 1.900 godz. 10 przed południem w biu­
rze N r. 6.

III. niewydzielosej połowy realności lwh. 
58 ks. gr. gm. Korolówka obję/ej. dłnżniczki 
Celestyny Bożyjcwskiej także Patlewicz w ła­
snej. ocenionej na 100 zł. dnia 6 marca 1900 
godz. 11 przed południem w biurze Nr. 6.

IV. realności lwh. 19 i 163 ks. gr. gm. 
Wysuezka objętej, względnie 10/14 części z 
lwh. ltt i 10/28 części z lwh. 163 tejże gm. 
dłużników Ilka, Stefana, H ryóka i Tymofija 
Świętych, niemniej Hańki zam. Melnyczuk 
własnych wraz z przynależnościami, ocenio­
nych na 655 zł. 10 ct., dnia 6. marca 1900 
godz. 1? przed południem, w biurze N r. 6.

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie
nastąpi wynosi ad I. 116 zł. 67 ct., ad II.,
193 zł. 35 ct., ad III)  66 zł. 67 ct., ad IV.
489 zł. 50 ct. a. w.

Realności ad I, II, IV, mogą być każda 
z n ich  osobno licytowane.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszona.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Borszezów, dnia 16. listopada 1899.

M f M u r m
L. 233. (878 1 - 3 )

KONKURS.
Na podstawie uchw ały Rady miej­

skiej z 24. bm. rozpisuje się niniejszem 
konkurs na posadę lekarza miejskiego, 
w gmiuie tutejszej pod następującymi 
w aru n k am i:

Płacę ustanawia się rocznie 1000 
koron.

Posada ta nadaną będzie za kon­
traktem , którego warunki ubiegający 
się o tę posadę przejrzeć mogą w biu­
rze M agistratu tutejszego, prowizory­
cznie na rok jeden, poczem nastąpi 
stabilizacya.

Podania zaopatrzone w ustawą 
wym agane dokumenta, jak o to : dyplonp 
m etrykę, świadectwa praktyki lekar­
skiej najmiej dwuletniej, oraz dowody o- 
bywatelstwa austryackiego, należy wno­
sić do M agistratu tutejszego do końca 
lutego 1900.

M agistrat miasta.
Dolina, dnia 31. stycznia 1900.

L. 960. (968 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

M agistrat miasta Przem yśla roz­
pisuje k -nkurs na posadę kierownika 
biura technicznego miejskiego z płacą 
roczną L 0<> zł. czyli 3<i0> K i p ra­
wem do trzech do iatków pięci letnich 
po 200 zł. czyli 400 K. oraz prawem 
do em erytury w razie stabilizacyi.

Kandydaci do tej posady winni 
wykazać s ię :

1) świadectwem zdrowia zatwier- 
dzonem przez fizyka rządowego, lub 
miejskiego urzędujących w ich miejscu 
zamieszkania, a nadto winni posiadać 
następujący w aru n k i:

2) ukończone studya politechni­
czne z dwoma egzaminami państwo­
wymi i co najmniej pięcioletnią p ra ­
ktyką w dziale m żyniery i;

3) prawo obywatelstwa austrya­
ckiego ;

4) nieskazitelny charakter;
5) dokładną znajomość języków 

krajowych, oraz niemieckiego, w  słowie 
i p iśm ie;

6) nieprzekroczony 40 rok życia.
Nadto obowiązywać będzie kandy­

data do powyższej posady postawione 
wszystkim tutejszym miejskim urzę­
dnikom technicznym zastrzeżenie, że 
praktyka pryw atna, oraz wypracowanie 
planów na roboty w obrębie gminy 
m iasta Przem yśla tylko za pisemnem 
pozwoleniem burm istrza w każdym po- 
jedyńezym w y p a d k u  są dopuszczalne, 
zaś przedsiębiorstwa bezwarunkowo 
wzbronione.

Posada powyższa nadaną zostanie 
prowizorycznie na rok jeden, po upły­
wie którego i po przekonaniu się o 
uzdolnieniu kandydata nastąpić będzie 
mogła stabilizacya.

Podania należycie udokumentowane 
i ostemplowane wnosić należy do Pre- 
zydyum M agistratu w Przemyślu do 
dnia 15. marca 1900.

M agistrat kr. wolnego miasta.
Przemyśl, dnia 1. lutego 1900.



L.* 127/00 1001 1 — 3)
KONKURS.

Z fundacyi posagowej im. małżon­
ków Simchego i Sary Menkes-Reisehe- 
rów  utworzonej przez p. Reginę Zimel- 
sową ur. Menkes-Reischer, a przez wy­
sokie c. k. Namiestnictwo reskryptem 
z 4 m aja 1899 1. 44290 zatwierdzonej, 
nadanem  zostanie dnia 23 m arca 1900 
jako w rocznicę śmierci bł. p. Róży 
Menkes-Reisoherowej stypendyum posa­
gowe w kwocie 816 koron.

Ubiegające się o to stypendyum  
dziewczęta izrael. mają wykazać ukoń­
czony 18 rok życia, swoją przynale­
żność, moralne prowadzenie się, nieza- 
możność, oraz w razie pokrewieństwa 
z rodzicami fundatorki, t. j. ze Simchem 
Menkes-Reischerem lub ze Sarą Men- 
kes Reischerową ur. Rochm es, stopień 
tegoż pokrewieństwa.

Podania zaopatrzone w dowody 
wyżej określone należy wnieść do kan- 
celarył tutejszego Zboru izraelickiego 
najpóźniej do 15 m arca 1900.

PrzeZożeństwo Zboru izrael. 
Lwów, dnia 1 lutego 1900.

L. 1424. (977 1 - 3 )
OGŁOSZENIE.

Przy tutejszym M agistracie wakuje 
posada komisarza pohcyi miejskiej z 
roczną płacą 2400 K., dodatkiem akty- 
walnym 480 K. i z prawem  do B pię­
cioleci po 240 K,

Posada ta nadaną będzie prowizo­
rycznie na rok jeden, a po upływie 
tego czasu, nastąpi w razie nienagan­
nej służby, stabilizacja.

Ubiegający się o tę posadę winni 
w ykazać;

1) że nie przekroczyli 40 roku 
życia;

2) fizyczną zdolność do spraw o­
wania urzędu;

3) świadectwo moralności;
4) znajomość języków krajowych 

i niemieckie gę, w słowie i piśmie;
6) świadectwo ukończonej szkoły 

śred n ie j;
6) obywatelstwo austryackie;
7) świadectwo z egzaminu kwali­

fikacyjnego w myśl rozporządzeń w dz. 
ust. kraj. Nr. 24 z 1893 r  zawartego.

Podania należycie udokumento­
wane należy wnieść najdalej do 20. 
lutego 1900 roku do tutejszego Magi­
stratu.

M agistrat miasta.
Tarnopol, dnia 27. stycznia 1900.

L. ca. Prez. 65 |00 (6) <984 1 - 3 )
OBW IESZCZENIE.

Sąd powiatowy potrzebuje zaraz rutyno­
wanego pisarza za wynagrodzeniem miesię­
cznie 50 Koron.

Dąbrowa, dnia 2. lutego 1900.

L. pr. 276 (967)
K o n k u r s  

celem obsadzenia posady sekretarza skarbu 
w T l i ł .  klasie rangi dla spraw salinarnych 
z prawem poboru ustawą przepisanych naie- 
żytości służbowych tej kla-y rangi.

Ubiegający się tę posadę mają prócz 
przepisanych wymogów ogólnych w szczegól­
ności udowodnić, że ukończyli akademickie 
studya górnicze zupełnie z dobrym postępem 
w jednej z austryaciiich akademii górniczych, 
że nabyli praktyesnych wiadomości w kopal­
nictwie i warzelnictwie soli, że posiadają zna­
jomość przepisów adm inistracyjnych, tudzież 
języka niemieckiego i języków krajowych i 
bisgłości w koncepcie.

Nareszcie mają kompetenci podać, czy 
a w danym razie, w jakim  stopniu są spo­
krewnieni lub spowinowaceni z galicyjskimi 
urzędnikami skarbowymi.

Podania należy wnieść w przepisanej 
drodze służbowej w terminie czterech tygodni 
do Prfzydyum  c. k. galicyjskiej krajowej Dy- 
rekcyi skarbu.

Lwów, dnia 26. stycznia 1900.

S8 V

j jach, w których obowiązuje ustawa konkursowa 
I z dnia 25. grudnia 1888 Nr. 1 D. p. p., poło- 
' żonego majątku Leona SPborstoma, nieproic- 

kołowanego kup.-a we Lwowie
Kierownictwo tego konkursu porucza się 

Panu c. k. radcy sądu krajowego Garfeinowi 
jako komisarzowi konkursowemu, zaś tym ­
czasowym zawiadowcą masy ustanawia się 
pana ad w. dr. Karola Kamieńskiego, wzy­
wając zarazem wierzycieli, aby po przedło­
żeniu dokumentów, służących do wykazania ich 
pretensji, poczynili swe wnioski co do za­
twierdzenia tegoż, lub ustanowienia innego 
zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli wybór 
wydziału wierzycieli, w którym  to celu wy­
znacza się term in na dzień 14. lutego 1900 
godzinę 11 przed południem w sali Nr. 20.

Ktokolwiek chce wystąpić z jaką pre­
te n s ją  do wspólnej masy rozbiorowej, w i­
nien ją  zgłosić w tym sądzie krajowym, wedle 
przepisu ustawy konkursowej pod rygorem 
zagrożonych tamże szkodliwych skutków pra­
wnych przed upływem 15. m arca 1900 i 
podać ją na term inie na dzień 4. kw ietnia 
i9 u 0  godzinę 11 przed południem, wyzna­
czonym do uznania płynności i oznaczenia 
prawa pierwszeństwa, chociażby nawet o nią 
spór już był wytoczony,

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze swe- 
mi pretensjam i, przysłużą prawo wybrać na 
tym term inie w miejsce dotychczasowego za­
wiadowcy masy, zastępcę onego i członków 
wydziału wierzycieli - -  inne osoby, posiada­
jące ich zaufanie.

Na term inie, wyznaczonym do wykaza 
uia płynności zgłoszonych wierzytelności, bę­
dzie tent'»waną ugoda w myśl §. 68 ust. konk.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon­
kursowej umieszczane będą w „Gazecie Lwo­
wskiej11.

Lwów, dnia 1. lustego 1900

L. cz. 2|(,0 _ (923 2 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Tarnopolu zezwól ił na otwarcie konkursu 
ua majątek : eiby Kwasmaua nieprotokołowa- 
nego handlarza mąką w Podwołoczyskach, a 
mianowicie na majątek ruchomy, gdziekol- 
wLkby się takowy znajdywał, a na majątek 
nieruchomy o tyle o ile takowy położonym jest 
w tych krajach, w których ordynacja kon­
kursowa z dnia 25. grudnia 1868 obowiązuje

Komisarzem konkursowym ustanawia się 
Pana c. k. sędziego powiatowego Horitzę a 
tymczasowym zarządcą masy p. adw. Dra 
Budoifa M antla w Podwołoczyskach.

Wierzycieli wzywa się nini-jszem, aby 
na terminie dnia 15. lutego 1900 o godz.
J zrana przed komisarzem konkursowym wy­

znaczonym za prządł żeni-m dokm nentow , 
kiór-by ich pretensje wykazywany, oświadczyli 
się co do potwierdzenia tymczasowego zarząd­
cy masy lub co do ustanowienia innego, tu­
dzież aby wybrali wydział wierzycieli.

O. k. -s ąd obwodowy wzywa tych wie­
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta­
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdywał do dnia 14. marca 
! 900 bądź to bezpośrednio w sądzie obwo­
dowym, lub też u komisarza konkursowe­
go, podług przepisu ordynacyi konkursowej 
dla szkodliwych skutków uniknięcia prawa 
zgłosili, a na term inie na dzień 12. kwietnia 
1900 o godz. 9 z rana w biurze komisa­
rza konkursowego oznaczonym uwierzytelnili 
i swoje wnioski co do oznaczenia pierwszeń­
stwa swych pretensyj poczynili. Wierzycie­
lom, którzy pretensye swoje zgłoszą, a na 
owym term inie będą obecni, przysłużą prawo 
na miejsce tymczasowego zarządcy masy i 
wydziału wierzycieli, którzy dotąd obowiązki 
te sprawowali, powołać ostatecznie inne oso­
by, w których zaufanie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Podwołoczyskach 
nie mieszkają lub w pobliżu, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Podwoło­
czyskach zamieszkałego w celu doręczenia u- 
chwał sądowych, w przeciwnym bowiem razie 
na wniosek komisarza konkursowego wierzycie­
lom rzeczonym na ich niebezpieezeń»two i 
koszt kurator ustanowionymby został. Dalsze 
ogłoszenia w toku postępowania konkurso­
wego umieszczone będą w urzędowej Gazecie 
lwowskiej.

Term in do likwidacyi oznaczonej jest 
zarazem term inem  do układów z wierzycie­
lami.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział 1Y.
Tarnopol, dnia 31. stycznia 1900.

L. cz. S. 2/00 (1) . (914 2 - 3 )
O. k. Sąd krajowy Oddział V II. we 

Lwowie otwiera niniejszem konkurs do całego 
ruchomego, jakoteż nieruchomego, a w k ra­
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S h tj bat ufit hem Uttamittiffe bom 13. gifoitet 
1900, jjSr. 2/2, Me SBeitetbrirbrńtung bet 
durniu er 2 ber Seitfdjrift: „Singer SKontagć 
poft" bom 8 Sanner 1900 tuegen beS Slrti* 
fetć: „Sług ber 2Borf)e“ irt ben ©tettett Oon 
„©te ©age b tć“ bt$ „uitb ber ©tfejjećoetfe* 
jjung", bon „mir glauben eć“ bis „9Dtf)e nad) 
jiidjteU nad) §. 300. unb 65 a @t. @. ber» 
boten.

©a§ !. f. DberfanbeSgeridjt tn fjkag 
(jat mtt bent ©rłennintffe bom 5. Sdnner 
1900, D 393/1 bte ©efdjlagnaljme unb bać 
Serbot ber SPjeiteroerbreitung ber -Jiummer 51 
ber geiifdjrtft : „Labske Proudy“ bom 22. 
©ecember 1899, fiber Sefdjtoerbe ber ©taat8= 
anttialtfdjaft nur bejiigltcf) beS 2lbfajjeS im Sr* 
ttfef II. „K zastayem prenesene puzobnosti 
obciu bon „Neohlasili jsm e“ bić „a ub iji“ 
nad) §• 65 a @t. beftftttgt, bagegen be» 
gSglid) ber Slrtiłel I. unb III. unb begttgltd) 
beS 2lrłtłef8 I I  m it §lu»naljnte ber obigen 
©telle non „Neohlasili jsm e“ biśS „a ubiji“ 
bte Sluf^ebung ber Sefdjlagnaljme nnb be$ 9Ser- 
boteS ber SBeiternerbreitung aufredjt erfjalten.

© as 1 1  $retć* afć ąjrepgerid)± in 3ung= 
bunglau Ijat mit bem ©rłenrttmjje bom 14. San* 
ner 1900, jpr. 1|2, bte SBeiternerbmtung ber 
Seifagt ber Sftummer 3 bet geitjdjrift: „Ji- 
zeran* nom 13. Sannes 1900 toegen ber ©telle 
bon „Poskyiujeme dale“ bił! „radikalne potla- 
covati“ betS SlrttfelS: „Z okresu Mniehoyo- 
hradistskeho“ nad) §. 302 ©t, <8. berboten.

© ać f. f. iłretć* afć jprefigeri<f)t in 
fiihtigrdfc fiat mit bem ©rfenntniffe nom 15. 
Sćinner 1900, ipr. IV. 1/1, bie SŚeiterberbrei* 
tung ber Stummer 2 ber $eitfd)rtft: „Obno- 
vau nom 12 Sanner 1900 toegen beć ganjeć 
2lrttfelS : „Surovosti“ nad) §. 302 @t ©. ner^ 
boten. _______ _

©og f. f. ais iprejjgeridjt in 
fen fiat mit bem ©rfenntniffe bom 14. Sanner 
1900, jflr. 1, hif ajMieroerbreitung ber 9łum« 
mer 695 ber gcitfdjrift: „Tydenni N aród11 nom 
19. ©eceu ber 1899 megen beS Slrtirelg : „Zaka­
zane ovoce“ nac^ §§. 65 a, 802, 491,
©t. ©. unb SIrtitef V beS ©efe^cS oom 17 
©ecember 1862, 31. © 331. 9łr. 8 ex 1863 , 
nerboten.

f. f SfreiS* aIS ^3re§geric^t in 
ijfifef ^at mii bem ffirtenntniffe nom 14. San* 
ner i 9* 0, jjjr. i , bie iffieiteroerbrettnng ber 
tn IBobnan gur 33erbreitnng gelangten ©or* 
rcfponbengfarle, barftellenb ein'U neben emer 
©ajfe unb an einem mit ©elbfadfen nnb ©elb 
brbtcftert ©ifclie fi^fnben, ein ©ejdjaftSbuĄ etn* 
fe^en en SDtann mtt femitifĄen ©eft^tegugcn, 
baneben in ber ftnfen ©de ber ®arte etne ein 
Slłeffer gitdenbe § anb  nebft ©ejt ben „Od 
lichwy“ btS „vżdy zdobici“ o^ne żlngabe beś 
LrucferS, ©rndoiteśś uno §erau£geber0 nod) § 
302 ©i. © neiboren.

©a§ f. f. &rtiś5» alS ifirefegericbt v> 
Ung Tticfpfprdbiid) ąur mtt bem ©rlenutniffe nom 
15. g d u n . r  00. t|gr 3/2 dir Żheiter 'fcbrei^ 
tnnu ber błummer 2 brr ^ ń tf c p r i f t : „Hlasy z 
Pobecyi-1 num 1̂ - Sannei 1^00 tuegen DeS 
'l ln ih lg  : „ „ > ijavice“ in ber ©telle tiou „3. 
Pi.iayjce h  b re j -k e“ bić „prisyedci" nad) § 
498 ©t. ifl 0 .  nerboten.

©aS f. f. SanbeS- afS jprehgertcht tn 
flara ^at mtt bem ©rfenntniffe nom 12 Sanner 
1800, ipr. 2, bie SBetternerbreitung ber 3tum 
mer 52 ber ^ń fiĄ rift: „Srpski G a s '  bom 11. 
gdnnet 1800 megen beS SIrttfelS. „Becinio 
i mi n asu J in ber ©telle bon „bilo kako mu 
d r a g b i s  „a i je  tako“ nac^ §. 300 ©t. ®. 
oerboten-

L. cz. L. 12 99 5 (823 3 - 3 )
A.safata Lipkę z Eożysk uznano marno­

trawcą, kuratorem jego ustanowiono Semka 
Lipkę z Eożysk.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Skałat, dnia 2. grudnia 1899.

L. cz. V II. 159-97 (710 8 - 3 )
Iw an Senedcak, syn Iwana, z Galówki 

uznany marnotrawcą, kuratorem Jurko Sened­
cak, syn Jacka, z Galówki.

0 . k. Sąd powiatowy.
Staremiasto, dnia 25. lipca 1898.

L. cz. P. 7 00 7 (775 3— 3)
Zofia Kiczuła z Pirlejow a została uznaną 

umysłowo chorą, a kuratorem jej ustanowiony 
Stach Kiczuła z Pirlejowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bohatyn, dnia 15. stycznia 1900.

L. cz. P. 319 98 5 (765 3 - 3 )
Seńko Krawców z Baranczyc został u- 

znany marnotrawcą, a kuratorem jego usta­
nowiono A ndrucha Ilezyszyna, syna Mikołaja 
z Baranczyc.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Saatbor, 7. października 1899.

L r cz. P. 32/98 13 (800 2 - 3 )
Nad nieletnim  Antonim  Andryszezak, 

synem Józefa, urodzonym dnia 12. kwietnia 
1875 przedłużono władzę opiekuńczą na c^as 
nieograniczony. Opiekunem ustanowiono To­
masza Kordowisko z Sambora dzielnica Pow- 
tórnia.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sambor, dnia 22. listopada 1899.

L. cz. L. 4/99 16 (865 3— 3)
Kuratorem umysłowo chorego ks. Anto­

niego Sokalskiego, ekspozyta z Beremian, w 
miejsce dotychczasowego kuratora J. W. P. 
Barona Franciszka Heydla, ustanawia się p. 
Jana Sokalskiego, przedsiębiorcę w Leż jsku. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tłuste, dnia 30. października 1899.

L. cz. IV. 506 97 121 (696 3 - 3 )
Uchwałą tut. Sądu z dnia 11 stycznia 

1900 IV. 506/97 (118) zatwierdzoną uchwałą
c. k. sądu obwodowego w Tarnowie z dnia 
13. stycznia 1900 1. cz. Nc. IV. 17/00 (1) 
uznano Stanisława Niedzielskiego umysłowo 
chorym i Bolesława Niedzielskiego jego kura­
torem ustanowiono.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 20. stycznia 1900.

L. cz. P. 6/00 12 (776 3— 3)
Aleksander Barduszewski z Obelnicy zo­

stał uznany umysłowo chorym, a kuratorem  
jego ustanowiono Pawła Piernaka z Obelnicy. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Eohatyn, dnia 15. stycznia 1900.

L. cz. P . 362/99 5 (754 3 - 3 )
W asyl Decyk Kruczków z Brzegów zo­

stał uznany marnotrawcą, a kuratorem jego 
ustanowiono Hrycia Sozańskiego z Brzegów. 

. k. Sąd powiatowy, Odd iał IV. 
Sambor, dnia 20. listopada 1899.

L. cz. P. 240,89 2 (869 3 - 3 )
Hańka Buła z Wołosówki uznana obłą­

kaną, kuratorem  Mikołaj Buła.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zborów, dnia 31. grudnia 1899.

nk& 'iU h .i %.£

L. cz. 0. II. 348199 (1) ( c89 2 - 3 )
Hrz^ciw nieznanym z życia i miejsca 

pobyto Maryi, Zofii, Fedkowi i Jakimowi 
Hodrucznym a względnie nieznanym z imie­
nia życia i m ejsca pobytu ewentualnym 
sp dkobiercom tychże wniesionym został do
c. k. sądu powiato»ego w Czortkowie przez 
Ludwika Nossa syna Ludwika, Maryę Gron- 
ziewicz z domu Noss, Emilię %css córkę Lu­
dwika, Marka SzulskUgpo, M ałankę Szulsk-t, 
Michała Dzione^a, Maryę Dzi< nek, Fedia 
Opackiego, Józefa Der^ń i Petronelę z My- 
szolwajów Opacką, pozew o uznanie prawa 
zastawu dla sum 37 złr. 55 ct., 37 zł. 55ct. 
37 zł. 55 ct. 37 zł. 55 ct. mon.konw. na rzecz po­
zwanych w stanie biernym ciał hipotecznych 
wyk. hip. L. 252, 448, ‘449, 459, 462, 475, 
500 i 501  ks. gr. gm. kat. Stary Czortków 
objętych za zga łe.

Na podstawie pozwu wyznaczono w tut. 
Sądzie audyencyę do ustnej rozprawy na 
dzi^ń 26 lutego 1900 godz. 9 rano w sali 
rozpraw Nr. II.

Celem strzeżenia praw  M aryi, Zofii, 
Fedka i Jakim a Podrucznych, a względnie 
nieznanych z imienia życia i miejsca pobytu 
ewentualnych spadkobierców tychże ustana­
wia się Pana Dra Izaka Moslera adwokata 
w Czortkowie. kuratorem.

Tenże kurator zastępy wać będzie ich aż do 
oświadczenia się spadkobierców w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełno­
mocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I I .
Czortków, dnia 4. grudaia 1^99.

L. cz. Og. II. -8  00 (1) (1000 1 -  3)
Przeciw nieznanym z życia i miejsca 

pobytu spadkobiercom ś. p. A lfreda Budnie- 
kiego wniósł Tadeusz Kopystyński c. k. pro­
fesor semiaaryum nauczycielskiego żeńskiego 
we Lwowie pozew o uznanie prawa własno­
ści powoda do realności pod 1. 211 w Jano­
wie objętej wyk. hip. 1. 1-7 .

Pierwsza audyeneya odbędzie się dnia 
2 !. lutego 1900 o godz. 9. przed południem 
w sali Nr. 12. tutejszego sądu.

Ustanow iony dla strzeżenia praw po­
zwanych niewiadomych z życia i miejsca po­
bytu spadkobierców ś. p. Alfreda Budnickie- 
go kuratorem adw. Dra Tadeusz Górecki we 
Lwowie będzie ich zastępywał, dopokąd się 
w sądzie nie zgłoszą lub pełnomocnika nie- 
ustanowią.

0. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział II.

Lwów, dnia 22. stycznia 1900.
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L. W . kr. 2.223/900.

Obwieszczenie.
W ydział krajowy Królestwa Gali- 

cyi i Lodomeryi w raz z Wielkiem Księ­
stwem Krakowskiem podaje do powsze­
chnej wiadomości, że dnia 1. lutego 
1900 wylosowane zostały następujące 
obligacye galicyjskich pożyczek k ra ­

jowych :
A) L I I I ,  lo s o w a n ie  6 °i0 g a lic . p o ż y c z k i 

k ra jo w e j  z r o k u  1873 .
S e ry a  A) b  100 z ł .  =  200  K o r . Nr. 687

(948)

Konig-
Kundmaełmng,

Der Landesausschuss des 
reichs Galizien und Lodomerien samm t 
dem Grossherzogthume Krakau macht 
hiemit bekannt, dass bei der am  1. 
F ebruar 1900 vorgenommenen Yerlo- 
sung" folgende Schuldve.rschreibungcn 
der galizischen Landesanlehjfc znr Kiick-

zahlujig gezogen wurden
A) L I I I .  Z ic łm n g  des 6 ,!, g a l iz .  L a n d e s -  

a n ie h c n s  v o m  J a h r e  1873.
709 722 795 985 9^9 1105 1167 1177 

1277 145! 1488 1571 1745 2027 2828 2854 2873 2941 3233 3297 3343 3346
3363 3407 3682 3752 3756 3765 3774 3821 3836 3840 4034 4043 4913 4935
4962 4964 4968 5166 516? 5179 5207 6279.

S e ry a  B ) b  300 z ł .  =  600  K o r . N r. 10 32 33 150 254 276 281 295 297 834 361 382.
S e ry a  C) b 5 0 0  z ł .  =  1 .000  K o r . N r. 20 83 97 104 147 197 201 203 236 321 341

393 397 453 484 487 492 687 740 752.
S e ry a  I)) b  1 .0 0 0  z ł .  =  2 .0 0 0  K o r . N r. 42 52 146 178 199.

B) X IV . lo so w a n ie  4 %  g a lic .  p o ż y c z k i B) X IV . Z ie h u n g s  des 4«/0 g a l ic .  L a n d e s  
k ra jo w e j  z r o k u  1893 . a n le h e n s  v o m  J a h r e  1893.

S e ry a  A. b 100  K o r .  Nr. 69 129 670 1089 1124 1431 1643 1701 1728 1743 2306
2435 2461 2953 3100 3154 3317 3427.

S e ry a  B . b 200  K o r . N r. 685 938 1132 1459 1483 1560 1815 2169 2355 2386 2433
2705 2722 3380 3593 3707 3754 4099 4829 4683 4812 4946 5091 5270 5399
5148 5637 6064 6381 6435 6521 6610 6633 6726 7417 7512 7570 7640 8142
8203 8888 9457 10129 10396 10584 10703 10897 11398 11716 11867 1203U
12105 12197 12404 12606 13881 1395! 14157 14273 14422 14624 14866 15321
15340 15572 15672 16055 16337 16344 16167 16772 17252 17259 17267 17820
18122 18154 18172 18236 18258.

S e ry a  C. b 1 .0 0 0  K o r . Nr. 79 676 1588 1786 1833 2181 2378 2573 2819 3099 3119 
3187 3238 3727 3768 3807 3839 3896

S e ry a  I) . b 2 .0 0 0  K o r . N r. 74 110 361 1108 1414 1453 1633 1746 2334 2466 2594 
3434 3449 8612 4264 5129 5684 5985 6147 6229 6480 6481 6980 7249 7274
7356 7357 7376 7467 7471 7571 7617 7739 8193 8592 8730 9013 9236 9454
9539 9542 9605 10154 10553 10983 11408 12511 12522 13095 13141 13570
13650 13860 13943 14029 14252 14254 14504 14676 15085 15269 15368 15377 
15561 15611 15645 16204 16548 16758 16851 17122 17334 17350 1489.

S e ry a  E . b 1 0 .0 0 0  K o r . N r. 185 308 1051 1361 1376 1549.

w

w

Wylosowane obligacye wypłacone zosta­
ną w pełnej imiennej wartości dnia 1. maja 
1900 za zwrotem tych obligacyj i kuponów 
w dniu spłaty kapitału jeszcze niezapadłych.

W  razie jeżeliby wszystkie niezapadłe 
kupony nie zostały dołączone do obligacyi 
wylosowanej, wartość takowych zostanie po­
trąconą z kapitału.

Za nadesłane obligacye i kupony prze­
syłać będzie kasa pożyczek krajowych nale­
ży tość pocztą na koszt i niebezpieczeństwo 
nadsełającego.

W ydział krajowy zwraca jednak uwagę, 
że na ekwiwalent nadsyłać należy kwit wraz 
z obligacyą, w przeciwnym razie nie będzie 
kasa krajowa odpowiedzialną za opóźnienie 
w wypłacie ekwiwalentu.

Spłata kapitału n a s tą p i: 
we Lw ow ie: w Kasie krajowej.

Krakowie: we filii Banku krajowego Kró­
lestwa Galicyi i Lodomeryi z W ielkiem 
Księstwem Krakowskiem ; i w domu ban- 
bankowym A. M endelsburga.

Pradze : w zakładzie „Żivnostenska Banka 
pro Cechy a M oravu y Praze“.
Oprócz tego będą wypłacać obligacye

i kupony pożyczki krajowej z roku 1893. na
rachunek funduszu krajowego następujące do­
m y bankow e: 
w W iedniu: Unionbank. 
w P radze: Czeski Eskont Bank. 
w T ry eśc ie : F ilia  Unionbanku. 
w Berlinie: M endelssohn et Com., Robert 

W arschauer et Comp. 
w H am burgu: Norddeutsche Bank. 
w Frankfurcie nad Menem : Deutsche Effeeten 

und W echsel Bank i Bracia Bethinann.
Z W y d z ia łu  k ra jo w e g o  K ró le s tw a  

G a l ic y i  i  L o d o m e ry i  w ra z  z W ie lk ie m  
K s ię s tw e m  K ra k o w s k ie m .

We Lwowie, dnia 1. lutego 1900.

L. ez. A. 425/99 (1) (634 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Radzieehewie 

podaje do wiadomości, iż dnia 15. kwietnia 
1885 zm arł w Środopolcach A lbert N ieda- 
bylski nie pozostawiwszy rozporządzenia osta­
tniej woli.

Ponieważ sąd niem a wiadomości, czy 
i które osoby mają prawo do spadku jego, j 
przeto wzywa wszystkich, którzy by zamierzali 
z jakiegobądź tytułu prawnego rościć sobie 
prawo do spadku, ażeby w przeciągu jednego 
roku od dnia niżej wymienionego licząc, zgło­
sili się z prawami swemi do tutejszego sądu 
i wykazując swe prawa dziedziczenia, wnie- ' 
śli oświadczenie się do spadku, w przeciw- j 
nym bowiem razie spadek dla którego tym- \ 
czasem W ojciech Gibas z Radziechowa usta- i 
nowiony został kuratorem, tym tylko będzie j 
przyznany, którzy do spadku się oświadczą • 
i ty tu ł swego prawa dziedziczenia wykażą j 
część zaś spadku nieprzyjęta, lub jeżeliby j 
się nikt do spadku nie oświadczył, cały spa- | 
dek jako b&zdziedziczny zostanie wydany j 
skarbowi Państw a, j

Radziechów 15. stycznia 1900.

Die ausgelosten Schuldverschreibungen 
werden am 1. M d  1900 gegen Rtickstellung 
derselben und der, am Zahlungsterm ine noch 
nicht falligen Coupons im vollen N ennw erthe 
eingeióst.

Der W erth der etwa fehlenden Coupons 
wird bei der E inlósung der Schuldverschrei- 
bung in  A bsclilag gebracht werden.

F lir die der Landeskasse iibersendeten 
Schuldverschreibungen und Coupons, wird 
dieselba m ittelst Post auf Kosten und G efahr 
des Ubersenders die B&arschaft uberm ittela.

Der Landesausschuss m acht aber auf- 
merk-sam, dass den verlosten Schuldverschrei- 
bungen die Quittungen beigeftigt werden sol- 
len, im widrigen Falle nim m t der Landes­
ausschuss keine Verantw ortung fur die Ver- 
spatung in der A uszahlung der Riickerstat- 
tungsbetrage.

Die Einlósung der ausgelosten Sahuld- 
yerschreibungen erfo lg t: 
in Lem berg: bei der Landes- Kasse. 
in  Krakau : bei der F iliale der Landesbank 

des Kónigreichs Gaiiz:en und Lodome- 
rieu sam m t dem GrosW erzogthume Kra 
k a u ; und bei der Bankfirma A  Men- 
delsburg

in P r a g : bei der A nstalt „Żivnostenska Ban­
ka pro Cecby a Moravu v Praze“. 
Ausserdem werden auf Rechnung des 

gal. Landesfondes die Sehuldverschreibungen 
und Coupons des Landesanleihe vom Jah re  
1893 folgende Bankhauser einlósen : 
in  W ien: die Unionbank. 
in P r a g : Bóhmische Eskompte Bank. 
in Triest: F iliale der Unionbank. 
in B erlin : M endelssohn (6 Comp., und Ro­

bert W arschauer f omp.
in H am burg: die Norddeutsche Bank. 
in F ranfurt a. M : die Deutsche Effeeten und 

W echselbank und Gebriider Bethmann. 
V om  Ł a n d e s a u s s c h u s s e  d es K ó n ig r e ic h s  
G a liz ie n  u n d  L o d o m e r ie n  s a m m t d e m  

G ro s s h e rz o g th n m e  K ra k a u .  
Lemberg. am 1. Februar 1900.

L. 54 (618 2— 3)
S p r o s t o w a n i e .

Odnośnie do obwieszczeń e. k. Sądu 
powiatowego S. I. (oddział XV.) z dnia 18. 
stycznia 1900 do 1. cz, C. XV. 54/1900 (2) 
zamieszczonych w nr. 19, 20 i 21 ,,Gazety 
Lwowskiej" prostuje się niniejszem, że za­
warte w wierszu 13 powyższego obwieszcze­
nia słowo .,Enderm ana“ brzmieć winno „E n- 
deraanna“ .

C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział IV. 
Lwów, dnia 29. stycznia 1900.

L. 11.821 y k  a z
panujących w  kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych zestawionych na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 28. stycznia rlo 3. lutego 1900.

L. cz. III. 98197 16/11. i m i  2 -  3)
0. k. Sąd powiatowy ustanawia w sp ra­

wie spornej A nny Osucha przeciw Wojciecho­
wi i M aryannie W ojtidom o oddanie części 
p gr. 104 3, 106/2 dla niewiadomego z po­
bytu Wojciecha W ojtuły kuratorem Jana K ró­
la i jem u doręcza wyrok z dnia 30 czerwca 
1899 L. cz. III. 98,97 1 4 II. jak  również u- 
stanawia go kuratorem  dla nieobjętej m asy 
spadkowej M aryanny W ojtuła z wezwaniem, 
aby praw nieobecnego i masy M aryanny W oj­
tuła wedle przepisów ustawy strzegł.

Dębica, dnia 15 grudnia 1899.

E p i z o o c y a P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

ii!

| Zaraza py­
skowa i racicowa

Kolbuszowa
Łańcut
Pilzno

Przeworsk
Ropczyce
Rzeszów

Strzyżów

Kolbuszowa dolna, Kolbuszowa górna, Zarębki. 
Albigowa (ob. dw.).
Czarna, Dobrków, Dulczówka. Gołęczyna Lipiny, Ma­

chowa, Parkosz, Pilzno, Zwiernik.
Gać.
Gnojnica, Mała, Ocieka, Pietrzejowa, Zagorzyce. 
Boguchwała, Bratkowice, Bzianka, Wola zgłobieńska, 

Zgłoboń.
Czudec, Nowa wieś czudecka, Przedmieście czudeckie.

W ąglik Rawa M onasterek (ob. dw.).

Nosacizna Dąbrowa Siedliszowice.

Parchy

Biała
Krosno
Lwów
Nadworna

Oświęcim.
Iwonicz, Jedlicze.
Borki janowskie (ob. dw.). 
Mikuliczyn.

Róża
wąglikowa

H usiatyn
Jaworów
Rawa
Rohatyn
Żółkiew

Suchodół.
Mołoszkowice.
Dyniska (ob. dw.). Karów (ob. dw.), Rzec-zyca. 
Bouszów,
Założy.

Pomór świń Jaworów Przedborze.

Wścieklizna
Jaworów
Krosno
Skałat

Jaworów. 
Wojkówka. 
Borki małe.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 3. lutego 1900.

(1- 2)
S p r o s t o w a n i e .

Niniejszem odwołuje się edykt do 1. cz. 
O. XV. 54/00 (1) (618 1— 3) umieszczony w 
nnmerze 2o Gazety Lwowskiej, z dnia 6. lu­
tego 1900 jako zbędnie powtórzony.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XV. 
Lwów, dnia 6. lutego 1900.

1900 weksle te sądowi tutejszemu tern pe­
wniej przedłożyli, względnie swe prawa do 
nich wykazali, ileże po bezskutecznym upły­
wie tego term inu powyższe weksle na po­
nowne żądanie proszącego za umorzone zo­
staną uznane.

Lwów, dnia 8 stycznia 1900.

L. cz. T. 2/00 1 _ (646 2 - 3 )
0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie na prośbę Moritza Schnaiba na dniu 
6 stycznia 1900 do L. cz. T. 2 |0 0  1 wnie­
sioną, wdrażając w myśl art. 73 ust. weksl. 
postępowanie amortyzacyjne, wzywa posiada­
cza następujących weksli :

1. Lem berg den 10. Oktober 1899 iiber 
150 fi. An 22. Februar 1900 zahlen Sie ge­
gen diesen Prim a W echsel an die Ordre Ei- 
gene die Summę von Gulden Hundertfunfzig 
ó. W. den W erth in W aaren und stellen ihn 
auf Rechnung laut Berioht. F rau  Stefania J a ­
kubowska in  Lem berg, Leon Jakubowski, Ste­
fania Jakubowska. Riickseite : Leon Jakubow­
ski, F. Grtinberg.

2. Lem berg den 17. Dezember 1899 
Pr- ó. fi. 118. Am 30 A pril 1900 zahlen Sie 
gegen diesen Prim a W echsel an die Ordre 
d. H errn Moritz Schnabel die Summę von 
G ulden: H undertachtzehn o W. den W erth 
in W aaren und stellen ihn auf Rechnung laut 
Berieht. H err F rau Jetli Krerner in Lemberg, 
Moritz Schnabel, Je tli Kremer.

3. Lemberg den 17. Dezember 1899
Pr. ó, fi. 118 30 Kr. Am  15. Mai 1900
zahlen Sie gegen diesen Prim a W echsel an 
die Ordre d. H err a Moritz Schnabel die Sum­
mę von G u lden : H undertachtzehn 39/100 
ti. W. den W erth in W aaren und stellen ihn 
auf Rechnung laut Berieht. Frau Jetli Kremer 
in  Lemberg, Moritz Schnabel, Jetli Kremer.

4. Lemberg den 17. Dez niber 1899
Pr. ó. fi. 145 73 Kr. Am 20. Mai 1900
zahlen Sie gegen diesen Prim a W ^jhsel an 
die Ordre Eigene die Summę von G ulden: 
Hundertyierzig' ftinf c. 731100 ó. W. den 
W erth in W aaren und stellen ihn auf Rech 
nung laut Berieht. F rau  Ginandeł Lawitz in 
Lemberg Boimergasse 52 Moritz Sehabel, Gi- 
nendel Lawitz.

5. Lemberg den 19. Novem ber 1899 
Pr. ó. fi. 200. Am 15. Mai 1 00 zahlen Sie 
gegen diesen Prim a Wechsel an die Ordre 
d. Herrn Moritz Schnabel die Summę von 
Gul den:  Zweihundert m o. W. den W erth 
in W aaren und stellen ihn auf Rechnung 
laut Berieht. H errn  Salomon M otteclus in 
: emberg, Moritz Schnabel, Salomon Motte- 
ches, ażeby w przeciągu dni 45 licząc od 
dnia płatności tych weksli, a więc co do 
wekslu ad 1. od dnia 22 lutego 1900, codo 
weksla ad 2. od dnia 30 kwietnia 1900, co 
do weksla ad 3 i 5 dnia 15 maja 1900, a 
wreszcie co do weksla ad 4. od dnia 20 maja

L. ez. O. XV. 13/00/1, O. XV. 140011, C, 
XV. 15f00/l (755 3— 3)

Przeciw nieznanym z życia i miejsca 
pobytu : 1) A nnie 1 śl. Kulińskiej, 2 śl. Jurkie­
wicz, 2) A nastazyi Makowskiej i 3) Eisigo- 
wi Mars; wnieśli pozwy Beri i Anczel Laufer, 
właściciele realn. we Lwowie, przez adwokata 
dr. Salamona Bunda we Lwowie, o uznanie 
wierzytelności ad 1) w kwocie 130 zł. m. k. 
z pn., ad 2) w kwocie 400 zł. m. k. na rzecz 
pozwanych w stanie biernym części realno­
ści pod Ik. 205ł[4 we Lwowie hipotekowanych 
za zgasłe i wykreślenie prawa zastawu dia 
tych wierzytelności, ad 3) o uznanie, że p ra­
wo zastawu dla kwoty 105 zł. 79 ct. z pn. 
zaintabulowane w stanie biernym prawa do­
żywocia na Y  części realności pod lk. 2054/4 
dla Reizli A hl hipotekowanego, na rzecz po­
zwanego zgasło i o wykreślenie tego pmwa.

Pierwsze audyeneye w powyższych spo­
rach odbędą się dnia 6 lutego 1909 o godz. 
9 rano w Sali IV.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nych kuratorem  adwokat dr. A dolf Rares we 
Lwowie będzie nieobecnych zastępował, dopó­
ki się w Sądzie nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie ustanowią.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XV. 
Lwów, dnia 16 stycznia 1900.

L. cz. 0 . II. 6/00 (2) (905 1 - 3 /
Przeciw Nikodemowi Jarczewskiem u 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c k. sądu powiatowego w 
Ropczycach przez A braham a Seufta pozew o 
o zapłatę kwoty 340 kor. w. a.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyeneya na dzień 12 m arca L 0 0  o godz. 
9 przed południem.

Celem strzeżenia praw Nikodema Jar- 
czewskiego ustanawia się Pana adwokata Dr. 
Bolesława Strowskiego w Ropczycach ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Niko­
dema Jarczewskiego w rzecz.nej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy.
Oddział i i .

Ropczyce, dnia 30. stycznia 1900.
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G. Zl. T. 49/99 2 (9950 8— 3)

Yon dem k, k. Landesgeriehte in  Lem- 
berg ist auf Ansuchen des H. Josef Dobiaseh 
hinsichtlich der dem Letzteren angeblich ge- 
hórigen und in V erlust gerathenen 2 Stiick 
4 1/*°y0 Hypothekenbriefen und zw ar: Ser. B 
N r. 8428 a 500 fl. und Ser. 0. Nr. i 3 '55 
a 1000 fl. sammt den zu beiden gehorigen 
Taions und je  19 Stiick Ooupons, dereń er- 
ster am 1. Noyember 1899 und letzterer am 
1. November 1908 fallig werden die Ausfer- 
tigung eines Amortisationsedictes bewilligt 
worden. Es wird da-her allen denjenigeu, 
weichen daran gelegen sein mag, hierm it 
bekannt gegeben, dass jeder der yorgedach- 
ten Pfandbriefe nach Yerlauf von drei Jahren 
vom Yerfallstage des letzten auf denselben 
hinausgegebenen Ooupons oder im Falle der 
eingetretenen VerIosung nach Yerlauf von 
einem Jahre  sechs Wochen und 3 Tagen 
yon dem nach Massgabe der Yerlosung ein 
tretenden Zahlungstage an gerechnet, yorge- 
dachte i oupons aber nach Y erlauf von einem 
Jałą-e sechs W ochen und 3 Tagen u. zw. 
hinsichtlich der bereits am 1. Noyember 
1899 fallig werdenden Ooupons vom Tage 
des Edictes, hinsichtlich der kiinftig yerfal- 
lenden Ooupons aber yom Yerfallstage eines 
jeden einzelnen Ooupons an gerechnet iiber 
neuerliches Ansuchen fur w irklich am ortisirt 
erklart wurdon, wenn indessen N iem and hier- 
auf einen A nspruch angemeldet, noch die 
Pfandbriefe bzwse. die Ooupons behufs Aus- 
zahlung des darauf entfallenden Betrages 
oder aus was fur im m er einem Grunde yor- 
gebracht hatte.
K. k Landesgericht in Oiyilsachen Abth. YII.

Lemberg, am 20. Noyember 1899.

i . cz. 120.165/98 (971 2— 3)
OBWIESZCZENIE.

Dla wykonywania policyjnego nadzoru 
nad handlem  środków żywności i niektórych 
przedmiotów użytkowych mają być w myśl 
ustawy z dnia 16. stycznia 1886 (nr. 89 Dz. 
u. p. (1897) w gminach, które wyznaczone 
będą w osobnej, wydać się mającej ustawie 
krajowej, ustanowione osobne, zaprzysiężone 
organa.

Od tych autonomicznych organów wy­
maga §. 2 (alinea 4) odpowiedniego, zawodo­
wego uzdolnienia.

Celem umożliwienia takiego zawodowe­
go wykształcenia przyszłym kandydatom ns 
nadzorców środków żywności, urządzony zo­
stanie i w dniu 15. m arca b. r. otwarty przy 
c. k. powszechnym Zakładzie badania środ­
ków żywności w Krakowie kurs naukowy, 
który trw ać będzie cztery miesiące.

Program  nauki obejmuje następujące 
przedm ioty:

1. Oględziny bydła i mięsa, dziczyzny, 
drobiu, n b ,  skorupiaków, jadalnych małżów 
i t. p., tudzież rozpoznanie trychioy ;

2. rozpoznawanie i ocena roślin i części 
roślinnych, służących za pokarm, ze szcze- 
góinem uwzględnieniem grzybów jadalnych, 
roślin trujących, tudzież ziół używanych przez 
lud jako środki lecznicze.

Obydwa powyższe działy programu na­
ukowego uzupełnione będą ćwiczeniami prak­
tycznie ;

3. nauka o środkach żywności wogóle 
i zaznajomienie ze sposobami badania;

4. ceehownictwo;
5. orgamzacya władz, oraz ustawy i 

przepisy odnoszące się do obrotu środkami 
żywności.

Nu kurs ten, udzielać się mający bez­
płatnie, przyjętych zostanie na razie z powo­
du braku miejsca tylko ' 0 kandydatów.

Mający chęć odbycia tego kursu winni 
wnieść podanie (bez stempla) najdalej do 
dnia 20. lutego b. r. do Dyrekcyi c. k. pow­
szechnego Zakładu badania środków żywno­
ści w Krakowie, która o przyjęciu zadecydu­
je i dołączyć do podania dokumenty, dowo­
dzące, że kandydat posiada potrzebne ogólne 
wykształcenie.

Pierwszeństwo mieć będą kandydaci 
wykazujący się ukończeniem szkoły wydzia­
łowej.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowf , dnia 2 lutego 1900.

Za c. k. N am iestn ika:
L  i e d 1

i c. k. rotm istrza ułanów, zamieszkałego w
Krakowie,

6. E dgara Aulicha, dzierżawcę dóbr w 
Potoku (pow. Krosno),

7. Mieczysława Artwińskiego, właściciela 
dóbr w Kliszowie (pow. Mielec),

8. Feliksa Kwiatkowskiego, właśc. dóbr 
w Łisówku (pow. Mielec),

9. Bolesława Pargowskiego, w łaściciela 
dóbr w Tokarni (pow. Myślenice),

10. Stanisława Dydyńskiego, adm inistra­
tora dóbr w Strzyżowie,

11. W ładysława Artwińskiego, dzie­
rżawcę dóbr Koszyce wielkie (powiat Tar­
nów),

12. Augusta Estreichera, adm inistra­
tora dóbr, Swierczków (powiat Tarnów),

13. Antoniego Giintkera, właśc. dóbr 
w Faeiemiechu (pow. Podgórze),

■ 4. Franciszka Lubieńskiego, właściciela 
dóbr. w Stryszowie (pow. Wadowice),

15. Adama Finka, właściciela dóbr w 
Komornikach (pow. W ieliczka),

16. Alfonsa Klapsie, arcyksiążęcego za­
rządcę dóbr w Sporyszu (powiat Żywiec),

b) z zawodu leśnictwa:
1. W ładysława Drezińskiego, leśniczego 

w Tłokach (pow. Chrzanów),
2. Franciszka Reicharda, de Reichards- 

perg dyrektora lasów ordynacyi łańcuckiej w 
Dąbrówkach fpow. Łańcut),

3. M ichała Kabłąka, lustratora lasów w 
Nowym Targu,

4. Józefa Błażyóskiego, nadleśniczego w 
Borku Brzeźnickim (pow. Ropczyce),

5. Ja n a  Pospisila, nadleśniczego w Sta­
lach (pow. Tarnobrzeg),

6. Franciszka Panera, nadleśniczego w 
W ierzchosławicach (pow. Tarnów),

7. Stanisława Bosśowskiego, nad leśn i­
czego w Suchej (pow. Żywiec),

c) z zawodu budownictwa inżynieryi.
1. Jacka Matuńriskiego, budowniczego 

w Krakowie,
2. Adama Boznańskiego, budowniczego 

w Krakowie,
3. Jana Roehackiego, budowniczego w 

Przeworsku,
4. Juliusza Miszkego, autor, inżyniera 

cywilnego w Nowym Sączu,
5. Walerego Gradzińskiego, właściciela 

dóbr w Gumniskaeh (pow. Ropczyce),
6. Adolfa Surnpera, inżyniera W ydziału 

powiat, w Rzeszowie,
7. W ładysława Rippera, inżyniera W y­

działu powiatowego w Wadowicach,
d) z zawodu fabrykantów :
1. Maksa Schmeję, właściciela fabryki 

w Białej,
2. M ichała Rosskuechta, dyrektora bro­

waru w Okocimie,
e) z zawodu górnictw a:
1. Antoniego Gerzabka, c. k. Radcę gór­

niczego w Jaśle,
2. Adolfa Zaliwskiego, zarządcę kopalni 

węgla w Tenczynku (pow. Chrzanów).
O. k. Sąd krajowy wyższy.

Kraków, dnia 17. stycznia 1900.

L. cz. Praos. 590 ! 0 (5) (758 )
{'. k. sąd krajowy wyższy w Krakowie 

w porozumńniu z c. k. Namiestnictwem we 
Lwowie mianuje w myśl § 24 ust. z dnia 
18. lutego 1878. Nr. 30. D. u. p. dla okręgu 
krakowskiego c. k. sądu krajowego wyższego 
do ocenienia wynagrodzeń z powodu zakła 
dania lub ruchu kolei żelaznych;

a) z zawodu gospodarstwa wiejskiego. ^
1. Seweryna Kesielewskiego, właści­

ciela dóbr w Słupcu (powiat Dąbrowa): _
2. Stanisława Przyłęckiego, właściciela 

dóbr w Siekłówce dolnej (pow. Jasło) :
3. Jana Skirlińskiego, właściciela dóbr 

w Kryspinowie (pow Kraków):
4. Dra Stefana Skrzyńskiego, właści­

ciela dóbr w Karniowicach (pow. Kraków):
5. Adolfa Kornbergera, emerytowanego

L. cz. Ow. III. 3430|99 (2) (725)
Przeciw p. Dr. Kazimierzowi W yrzy­

kowskiemu Dr. Salomonowi Rulffowi i Dr. 
Maurycemu Hornikowi których miejsce po­
bytu je s t nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu krajowego jako handlowego w 
Krakowie przez Stowarzytzenie pożyczkowe 
i oszczędności „W zajemna Pomocu w Podgó­
rzu pozew o 1Ł'0 K.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty z dnia 18. g rudnia 1899. L. cz. Ow. 
III. 3430/99 (1)

Celem strzeżenia praw Dr. Kazimierza 
Wyrzykowskiego, Dra Salomona Ruffa i Dra 
Murycego Hornika ustanawia się Dra Lu­
dwika Schalaya adwokata w Krakowie kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia­
nują.

O. k. Sad krajowy jako handlowy. 
Oddział III.

Kraków, dnia 25. styczuia 1900.

L. cz. A. 171 [99 (P . 57.) (706 1 — 3)
C. k. Sąd powiatowy w Oświęcimie po­

daje do publicznej wiadomości, że na dniu 18. 
lipca L '99 . w Polance wiGkiej zmarł z po­
zostawieniem kodycylu Tomasz Jurecki.

Ponieważ miejsce pobytu jego ustawo­
wej dziedziczki Rozalii Jureckiej je s t sądowi 
niewiadome, więc wzywa się Rozalię Jurecką, 
aby w przeciągu jednego roku od dnia niżej 
podanego liczonego w c. k. sądzie powiato­
wym w Oświęcimie się zgłosiła, i deklaracyę 
do spadku wniosła, inaczej spadek po Tomaszu 
Jureckim  ze zdeklarowanymi) spadkobiercami 
i z ustanowionym dla niej kuratorem Janem  
Kutkiem przeprowadzonym zostanie.

O k. Sąd powiatowy,
Oddział I

Oświęcim, dnia 12. stycznia 1900.

sienią prywatne.

Handel kawy 1 herbaty chińsko-rossyjskiej
~  © a  U  N  B  A  K I E  D  A

poleca

z b i o r  u su $ i o w o s: o
kilo Coiigo . . . . .
„ Souehong czarna .
„ zbiór majowy . . .
„ Kaysow czarna . ,
„ Melange de Lond. .
„ W ysiewki herbaciane 
„ W ysiewki herbaciane 

lepsze . . . , 
Opakowania nie liczy się.

... _  J J  ..... .... _ _____
we .Lwowie, plae Maryacki 10

c m  poleca najlepsze gatunki
K  A  W K

o smaku czystym i aromatycznym, któr 
rozsyła franko opłacone do każdej stacy 

pocztowej, 4’/4 kilogr. w woreczku: 
.Portorico . . . .  zł. 9.— ki. .90 
O .ba grubo ziarnista „ 9 50 „ —.96
Ceyloa zielona . . ,, 10 — ,, 1 —

„ przednia . . „ 10.40 „ 1.04
„ gruboziarnista „ 10.75 „ 1.08
„ perłowa . . „ 10.75 „ 1.08

Mocca arabska arom „ 10.75 „ 10-8
Jaw a z ło ta . .........................10.75 „ 10.8

zł. 1.60 
,. 2.

3.— 
„ 4 -  
„ 4—  
„ 1.30

nai- 
." „ 1.60 

Zamówienia zprowincyi wysyła się odwrotną pocztą.

L l uriY. o e s te r r e ic h M e s  Creflit-Ins t iM  | r  y e r i e M n t e r n e l i i n i i g e n  und offen tliche. ArUeiten.
K u n d m a c h u n g .

Bei der am 1. Februar 1900 im Beisein eines k. k. N otars stattgehabten offentlichen VerIosung 
uusercr 4°|0 Obligationen (Sekuldverschreibuugen) wurden gezogen:

1. Ton O b lig a t io n e n  (S c liu ld y e rs c lire ib u n g e n )  K a te g o r ie  A d ie
W n t v i TYi o v  r ł o r  C o  T  ( H o

N u m in e ru  1 1 .6 3 8 , 1 1 .9 2 5 , 1 1 .9 3 4 , 11 .952 , 1 2 .1 8 0 ,’l2 .3 1 1 , 12.373, 12 .394 , 1 2 .4 7 9 , 
12.484, 1 2 .8 5 3 , 12 .864 , 1 2 .8 7 2 , 1 3 .2 7 7 , 13 .561 , 13 .608 , 1 3 .6 1 1 , 1 3 .6 9 9 , 13 761,

13 .821  d e r  S e r ie  I I .
N u m in e rn  206 , 796 , 1 .031 , 1 .0 5 2 , 1 .125 , 1 .211 , 1 .385 , 2 .0 5 1 , 2.059

der Serie III. und die 
Nummern 209 , 4 0 9  der Serie IV.

2. y o n  O b lig a tio n e n  (S c h u ld y e rs c h re ib u n g e n )  K a te g o r ie  B d ie
Nunimer 1 .523  der Serie II.

Die Ruck/ahlung dar verlosteu Titres erfolgt vom 1. August 1900 ab fur die obbezeiehnete Nuinmer
der Serie I. mit je  10.000 Kronen, fiir die obbezeictmeteu Nummern der Serie II. mit je 2000 Kronen, fiir
die obbezeiclmeten Nummern der Serie III. mit je 4 >0 Kronen und fiir die obbezeichneten Nummern der 
Serie IV. mit je 200 Kronen, nnd zwar beziiglich der yorerwahnten Obligationen Kategorie A. 

in  W ien bei unserer H uuptc.assa und bei der L ią u id a tu r  d e r  
iN iederoste rre ich isd ieu  E seom pte-G esellschoft, 

in  Biidapce.t bei der Y a te rland ischen  B auk -A ctien -G esellscliaft, 
in B e rlin  bei den Herren R o b e r t W arsciiaiier & Co., 
in  F ra n k fu r t  ajM. bei Herrn Jaco b  S. H . S te rn , 
in H am b u rg  bei den Ilerren Jo li. B e reu b erg , G oosler & Co., 

und beziiglich der ausgelosten Obligationen Kategorie 13
in W ten bei unserer Hauptem ssa, und bei der L icju idatiir der

N ied e ie ste rre lch isc lien  E rcom pte-G esell-ehaft.
Mit 1. August 1900 hort die V erzinsung der gezogenen Obligationen auf; nach dtm 1. August 1900 

werden wir die auf die obbezeiehneten gezogen en Nummern entfallenden, in unserer Yerwahrung btfin- 
dlichen Nominalbetrage — unbeschadet der d esfalls jew eilig geltenden gesetzlichen und statutarisehen 
Bestimmungen — bis zu dereń Erhebuug dureh die Berechtigten zu Gunsten der Letzteren, und zwar bis
auf W eiteres mit zwel P e r  cen t p. a . yorziusen.

K estan ten  aus fru lie reu  Z ich u n g en : D ie am  1. F e b ru a r  1899 m it dem R U ckzalilungsterm iu
des 1. A ugust 1899 ausgeloste  O bligati u K atego rie  A, S erie  I I I .  N r. 2217 zu 4 0 0  K ronen.

W i e n ,  am 1. Februar 1900. D e r  Y e r w a l t u n g s r a t l i .
(Nachdruek wird nicht honorirt).

O g ł o s z e n i ® .

Dyrekcya Towarzystwa kredytowego dia handlu i przem ysłu „Spójnia*, 
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką w Samborze, podaje do 
wiadomości, że dnia 18. lutego 1900 o godz. 11 przed południem, odbędzie 
się w sali tegoż Towarzystwa

Walne doroczne Zgromadzenie
członków, z następującym porządkiem dziennym:
1) Sprawozdanie "z czynności Towarzystwa za rok 1899.
2) Wniosek Rady nadzorczej na zatwierdzenie zamknięcia rachunków i udzie­

lenie Dyrekcyi absolutoryum z prowadzonego zarządu.
B) W niosek Rady nadzorczej co do użycia i rozdziału czystego zysku.
4) Wnioski członków,

Sambor, dnia 4. lutego 1900.

Towarzystwo kredytowe dla handlu i przemysłu „Spójnia"
w Samborze.

OGŁOSZENIE.
Walne Zgromadzenie

członków Towarzystwa kupieckiego dla handlu i przem ysłu w Rozwadowie, 
odbędzie się dnia 21. lutego 1900 o godzinie 2 po południu w sali posiedzeń, 
na które się szanownych członków uprzejmie zaprasza.

P o r z ą d e k  o b r a d :  
i )  Sprawozdanie z zamknięcia rachunków za rok 1899.
T) Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum.
3) Rozdzielenie zysku.
4) Wnioski członków.

Rozwadów, dnia 7. lutego '900.
Towarzystwo kupieckie dla handlu i przemysłu w Rozwadowie

Stowarzysz nie zarejest owane z ograniczoną poręką.

B y p e k c y a .

b a l o w e  # ^
biżuteryę damską i męską, najnowsze paski damskie, a rty -p  

kuły toaletowe i wiele innych nowości poleca 2
magazyn specyalno-galanteryjny „Au bon Marche" 2

pod firraa §
KESMARKY & ILLES NASTĘPCA 1

WŁADYSŁAW CIECHULSKI
m Lwów, róg placu Maryackiego i ul. Teatralnej.
rm  (Dom kapitulny).
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Drobne ogłoszenia

'■ ‘Tfoogi Łazarz . Z twardego łoża boleści zwra- 
eain się do serc Miłujących Boga i bliźniego, 

aby nieszczęśliwemu ojcu rodziny raczyły łaskawie 
przyjść z pomocą. Po 14-letnii-j pracy zawodowej 
od (5 lat obłożnie chory odleżałem aż do kości boki 
i pozostaję w okropnej nędzy Baczcie łaskawi Dó­
br ddeje uwzględnić prośbę moją a ten który po­
wiedział : „I kubek wody nie będzie bez nagrody11, 
z pewnością ten chrześciański uczynek miłosierdzia 
położy na wagę złota. Ł  izarz Krężel.

Ustrobna, poezta Krosno.

B w a  p o k o j e ,  kuchnia i spiżarka do najęcia 
drugie piętro, ulica Zyblikiewicza nr. 37 od 

15 lutego.

Jurkiewicz, notaryusz w Lisku, poszu­
kuje zaraz nauczyciela dla pryw atysty 
ucznia YI. klasy gimnazyalnej za w y­
nagrodzeniem miesięcznem w gotówce, 

ale bez wiktu i pomieszkania

Z n a k o m i t y  k o n i a k
francuski, kuracyjny oozn&czony na w ysta­
wie lwowskiej, cała fl.iszka B.50, pół flaszki 
1.80, ćwierć fl iszki 1 zł. rio nabycia tylko 
w handlu L e o n a r d a  S o le c k ie g o  we Lwo­

wie, ul. Batorego 1. 2 1122

"ł y ż w y
„Halifai® zwykłe po z ł. 1.30 — 

z lepszej stali zł. 180, niklowane 
zł. 2.50, z szerokiemi ostrzami po­
lerowane zł. 3 .—, niklowane zł. 4.50 
„Halifax“ damskie z rowkami zł. i . 30, 
niklowane zł. 2.40, „IIalifax Jackson® 
polerowane z ł 3.25, niklowane zł. 5, 
„Merkur® lub II<-lvetia® zł. 2.50, n i ­
klowane zł. 4.2-, „Jackson Heynes“ 
polerowane zł. 4 25, niklowane zł 5, 
z ostrzami wklęsłemu zł. 6.50, „He­
lios11 niklowane zł. 6, „Gazella® ni­

klowane zł. 4.75.
Paski tylne do łyżew para 30 et. 

poleca

Antoni Malski
h a n d e l  ż e la z n y ,

Lwów , plac Maryacki 1. 9.

M aszyny do szycia poprawne Siugera z 
pierwszorzędnych fabryk, najdokładniej ure­

gulowane. Nożue od 27 do 65 zł R ęb n ie  od 25 do 
48 zł Gotówką 10 pre. taniej. Nauki szycia udzie­
la bezpłatnie. W arstat meehanh zn*-. N aprawa ma­
szyn jak  najstaranniejsza po cenach umiarkowanych.

Uictoria
Rękawiczki męskie i damskie po­
dwójnie szyte zŁ 1.50, rękawiczki 
balowe i wizytowe w najmodniej­
szych kolorach we wszystkich dłu­

gościach polecają
Górski i Szydłowski

L w ó w ,  p l a c  J l n r y c k i  8 .

L y c o p o d l n t n
nasienie Baria pp

poszukuje się w każdym czasie do 
kupienia. Próby i ceny przesyłać na­
leży pod I). Z 183, Rudolf Mosse. 

Wicu

Pożyczki
od 500 zł. i wyżej, dyskretnie 
i rzetelnie. Zapytania pod J. K. 
7 89 do Rudolf Mosse, Wien.

Do P. T. Właścicieli
I s i o i n . : !  !

Największy wybór der na konie, tudzież 
dywanów, chodników, porty er, Branek, 
kap na stoły i łóżka i t p. znajduje

się w składzie 
dywanów 

„Au louvre“' 
we Lwowie,

^ulica Sykstuska 
IL . 6, albo we 

IX.f  Wiedniu 
Hahngasse Nr. 83. —  Ulgi w spłatach 

wedle umowy 
Onniki gratis i franko. 99,,

Q u a1cer
Dostać można wszędzie w cało i półfuntowych paczkach

( z  p r z e p i s e m ,  g o t o w a n i a ) .

Wszyscy lekarze wiedzą, że potrawy z owsa należą do najlep­
szych pośród wszystkich środków pożywienia i co do tego jest tylko 

jjedno zdanie. Ale r o d z a j  i j a k o ś ć  p o t r a w  o w s i a n y c h ,  jakich 
używają, gdy lekarz na spisie potraw dla dziecka, dla chorego lub 
zdrowego, zamieści takie pożywienie, ma bardzo wielką doniosłość. Je ­
żeli zachodzi to pytanie, to praktyczna gospodyni może usunąć wszelką 
wątpliwość, zapobiedz wszelkiemu rozczarowaniu i wszelkim złym sku­
tkom, gdy pełna ufności zarządzi używanie pożywienia z Quaker Oats.

55TYGODNIK ILLUSTROWANY
„Powodzenie nakłada obowiązki.“ Tę dewizę mu­

simy postawie na ezele naszego prospektu.
O powodzeniu w7olno nam  mówić otwarcie, bez 

fałszywej skromności, gdyż w ciągu roku zes;.łego liczba 
przedpLcieieli naszych podwoiła się prawie.

„Tygodnik® od początku swego istn ien ia  uwzglę­
dniał i nadal uwzględniać będzie życie bieżą-e, po za 
sprawami aktualnym i jednak, „T ygodnik1 posiada i 
pragnie jeszcze rozszerzyć działy, w których wszystkie 
objawy życia umysłowego ludzkości traktow ane są 
w sposób przystępny i zajmujący, ale zarazem wyczer- 
pująey i gruntow ny.

Pod tym względem redakeya robiła i robić będzie 
nadal wszystko co się da, żeby zadanie swoje wypeł 
nić, kierując się w cm ienioną na czele prospektu zasadą, 
że „powodzenie nakłada obowiązki®.

Przechodząc teraz do maieryałów, jakie w roku 
1900 w „Tygodniku® drukować zamierzamy, wym ieni­
my tylko część zapasów, złożonych w naszej tece re ­
dakcyjnej.

N ajpierw  więc oświadczamy, że każdy prenurae 
rator „Tygodnika illustrowanego® będzie otrzymywał co 
miesiąc bezpłatnie jeden tom

c z y li  ro c z n ie  12 to m ó w  p is m

Henryka Sienkiewicza
bez żadnej dopłaty.

Tym sposobem w prze iągu lat p».ru. każdy p re ­
num erator „Tygodnika ilustrow anego® , stanie s 'ę  po­
siadaczem biblioteki dz;eł Sienkiewicza, najcelniejszych 
utworów literatury  polskiej.

W dodatku tygodniowym dajemy przekłady na j­
lepszych powieści zagranicznych.

Niezależnie od t>go dział beletrystyczny w samym 
„Tygodniku® będzie nadal prowadzony w tych sam yih 
co dotychczas rozm iara b.

Prócz w spaniałej epopei historycznej
H. S ienk iew icza  p. t.

Krzyżacy,
którą autor zamierza ukończyć w roku przyszłym, posiadamy w 
tece następujące utwory gotowe:

„ W I D Z E N I E “
B olesław a P rusa , z illustracyam i Jana H olew ińskiego.

„ Z  R Ó Ż K Y C H  D R Ó G "
E lizy Orzeszkowej, z ilJugtrŁayami Antoniego K am ieńskiego. 

Jordanii, z illustracyami St. Saw iczew skiego.

„BIOWY OBYWATEL4*
Artura Gruszj ckiego, z illustracyami E onst. (żorskiego. 

Prócz tego, W ładysław a Reym onta powieść z życia ludu

„C H  Ł  O P  1“
Adam K reehow ieck i, autor popularnej powieści „Yeto“, daje 

nam nową powieść historyczną pod ty tu łem :

„ F  l a t  1 u  x , “
z pierwszych czasów istnienia Uniwersytetu Jagiellońskiego.

B o lesław  P rus zaś pisze speeyalnie dla „Tygodnika® większy 
utwór powieściowy p. t . :

„ r r  ^
Nadto posiadamy w tece pierwszy a nieznany utwór N ar­

cyzy Żmłchowskiej p. t :
„ T U Ł A Ć  Z . «

5 Nazwiska wymienionych autorów mówią same za siebie,
s Obok działu powieściowego uwzględniać"’ będziemy historyę

naszą i związane z nią wypadki dziejowe innych narodów.
Prócz interesujących a r ty k u łó w  Aleksandra Krausliara o

Zabytkach i pałacach warszawskich,
żn iny  historyk A leksander R em bow ski dał nam dwie prace z 
dziejów dawnej P o lsk i:

';,JFAX S O B IE S K C
w świetle krytyki w o jskow ej,“

oraz

„STANISŁAW LESZCZYŃSKI.®
Oba studya bogato illustrowane.

M aryan D ubiecki, napisał dla nas szkic p t.:

„MATKA WARNEŃCZYKA.44
Obok tych prac posiadamy w tece studyum znanego psy­

chologa Ju lian a  Ochorowicza, który w swojej paraleli liisto- 
ryczno-psycliologieznej p. t :

„SŁOWIANIE i GERMANIE®
rzuca ciekawe światło na czynniki wewnętrzne odwiecznego za­
targu dziejowego pomiędzy rasą słowiańską a germańską, zatargu, 
który dzisiaj zaostrzył się tak silnie w Niemczech i A ustryi. 
Studyum więe Ochorowicza, pomimo dziejowego tła , jest pracą 
na wskroś aktualną

W dziale l.taraeko-historycznym studyum autora „Dziejów 
literatury polskiej,® P iotra Chm ielowskiego, p. t :

„Stanisław Potocki jako felietonista,"
■> oraz fragment większej pracy Stan isław a K rzem ińskiego:

„ , 0  M ^O X T £M ?SlŁ i:SM ..t6
Dr. G ustaw  Do łu sk i dal nam rzecz

„O wychowaniu w dawnej Polsce,44
s a p. J u l ia  K rzym uska napisała p.aeę

„O k o b i e t a c h  XIX-go w i e k u .44

Niezamykając się jednak w badaniach nad przyszłością, 
| „Tygodnik® będzie zawsze uwzględniał teraźniejszość, 
i Prócz odgłosów chwili bieżącej w Kronice tygodniowej,
j prócz artykułów wstępnych, w których omawia się ważniejsze kwe- 

stye aktuaiuo-społeozne, damy obszerniejszą pracę

j  „0 ( t e n y c l i  s t o s u n M  c h ł o p ó w  p o l s k i c h  w  P a r a n i e . "
W  tym celu wydelegowaliśmy znanego powieściopisar. a i 

publicystę, Artura Gruszeckiego, który wyjechał do Brazylii, by 
tam przejrzeć się włacnemi oczyma żrciu chłopa polskiego na tle 
uowyeh warunków. Wrażenia swoje, illustrowane widokami, zdej­
mowanymi na miejscu, drukować będzie pan Gruszecki w „Ty­
godniku illustrowanym.®

)
Co do działu poezyi, to posiadamy w tece utwory: Kazi­

mierza Glińskiego, W iktora Gomulickiego, Jana Kasprowicza, Maryi 
: Konopnickiej, Antoniego Langiego, Andrzeja Niemojowskiego. Sta­

nisława Rossowskiego, Selima, Kazimierza Tetmajera i innych.
W  dziale artystycznym, o którego podniesienie 

ustawiczne czynimy starania, damy szereg reprodukcyi najznako­
mitszych utworów pendzla i dłuta mistrzów europejskich, ze szczc- 
gólnem uw zględnieniem  artystów  polskich.

Pragnąc ułatwić ogółowi zapoznanie się ze s tinem i rozwojem 
sztuki polskiej, będziemy wydawali NUM ERA SFEOYALNE, 
poświęcone w całości jednemu artyście, jak to zrobiliśmy w roku 
l899. W teee posiadamy materyały literackie i artystyczne do od­
tworzenia całokształtu twórczości: Teodora A xentow icza, Anto­
niego Kam ieńskiego, W acław a P aw liszaka, .P iotra Stachie- 
w icza, J eona W yczółkowskiego, Franciszka Żmurki i w. i.

Postanowiliśmy także zwiększyć liczbę reprodukcyi KOLO­
ROWYCH, zarówno w samym tekście „Tygodnika® jak  i w do­
datkach nadzwyczajnych.

W r. p. zamierzamy dać oykl 12 obrazów kolorowych Bro­
n isław a Gemburzewskiego, p. t . :

„Rok żołnierza.44
Prawdziwą ozdobą naszego przyszłego rocznika bedzie nie­

znany dotychczas u nas cykl obrazów JU L IU SZ A  KÓS'AKA, 
illustrujących historyę tak świetnie zapisanej w dziejach naszego 
piśmiennictwa rodziny Fredrów. Niezależnie od tego postaramy 
się o powiększenie i ulepszenie działu illustraeyl chwili bieżącej.

L U  t I I I I  i_iiiiij 111 I i i - I  I I. . I 1 1 ' ■ .

Prenum eratę ze Lwowa i całej Galieyi z Bukowiną p rzy jm ują:
Główna Ekspedycj a „Tygodnika illnstrowanego44 we Lw ow ie Pasaż Hausmana 1. 9.

oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism.
W a ru n k i  p r e n u m e r a ty  „ T y g o d n ik a  i l lu s t r o w a u e g o 44 r a z e m  z d o d a tk ie m  p o w ie śc io w y m  w  a rk u s z a c h  i  12 to m a m i d z ie ł  H e n ry k a  S ie n k ie w ic z a :

we L w ow ie: kwartalnie 3 złr. 60 ct., półrocznie 7 złr. 20 et., rocznie 14 złr. 40 et. — w Galieyi i B ukow inie wraz z przesyłką pocztową: kwartalnie 3 złr. 75 et.,
półrocznie 7 złr. 50 e t , rocznie 15 złr. — ct.

P ragnący otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sienkiewicza na okładce) dopłacają za tom tylko 20 et. t. j. kwartalnie za 3 tomy 60 et., półrocznie za 6 tomów
1 złr 20 ct., rocznie za 12 tomów 2 złr. 40 ct., którą to należytość prosimy nadesłać nam wraz z prenumeratą.

Pierw szych 12 tomów Sienkiew icza, z roku ubiegłego, zawierających: „Szkice węglem®, „Stary sługi®, „Hania®, „Janvo muzykant®, „Disty z Ameryki®, „Z puszczy Białowieskiej®, „Bez dogmatu '. 
„Jamioł®, „Organista z Ponikły®, „Listy z Rzymu, Wenecyi, Paryża®, „Komedva z pomyłek®, „Saohern®, mogą nabywać nowi prenumeratorowie za dopłatą złr. 6 50, w oprawie złr. 8 90 za 12 tomów, 

Ozdobne okładki do opr..wiania, półrocznych kompletów „Tygodnika® można nabywać w cenie 1 złr. 90 c t , na przesyłkę i opakowanie oktadki dołączyć należy 20 et.
N owi prenum eratorowie otrzymać mogą początek pow ieści S ienkiew icza . . K R Z Y Ż A C Y ‘‘ do Nowego Roku 1900 za dopłatą 1 z lr . 50 ct.

3 ® “  N nm era o k a z o w e  i  p ro sp ek ta  w y s y ła  g ra tis :  G łów n a  E k a p e d y c y a  ,, TYG O DNI K A “ w e  L w o w ie :  P a s a t  H au sm ana 1. 9

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12, dom Sehellenbergowej Telefon nr. 257. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fałkowskich.


